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S PIS  R Z E C Z Y .
C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A . — W iadom ości  Urzędow e 

z K ró les tw a i z C e sars tw a  
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K u rs a  pap ie rów  publicznych i p ien iędzy .
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O bwieszczenia.

I u  « A I) O M I  F. X 1 E-

R e dakc ja  „D ziennika P o w sz e c h n e g o "  u p r a s z a  
C zyte ln ików  sw oich  tak  w W a r s z a w ie  j a k  i na 
prowincji m ie sz k a ją cy c h ,  o posp ieszen ie  z  w n ie ­
sieniem p ren u m e ra ty  za  ro zp o c z y n a ją c y  się z  d. 
1-rn S tyczn ia  1 8 6 2  roku k w ar ta ł .
Cena Dziennika w  W arszawie: ro czn i  R 8

phlrocz: „  4
kwartał. „  2
miesięcz. „—  k 67.

Na Prowincji: rocznie „  9  „  2 0
półrocz. ., 4  „  6 0
kwartał. „  2  „  3 0

Z a  p rze sy łk ę  w kopertach  kwarta ln ie rs .  I.
W  W a r s z a w ie ,  p renu m e ra ta  p rz y jm u je  się 

w K an to rze  Głównym Redakcji ,  w dom u pod Nr 
4 1 5 , p rzy  ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieśc ie ,  o raz  
w kantorach : Achcika p rzy  ulicy M arsza łko w sk ie j  
Nr 106 5 ;  Bysińskiego w domu S kwarcow a; Błasz- 
kou-tkiego na K rakow sk iem -P rz ed m iesc iu  Nr 3 9 5 ;  
Dąbrowskiego p rzy  ulicy M arsza łkow skie j  N .1 3 7 G ;  
Dębińskiej p rzy  ulicy Długiej Nr 4 8 9 d\ Grabow­
skiego p rzy  ulicy G ranicznej Nr 9 6 7 ;  Kwaśniew­
skiego p r z v  ulicy E lek tora lne j;  Kalinowskiej p rzy  
ulicy Senato rsk ie j  Nr 4 6 3 ;  Keuzieriawskisgc p r z y  
ulicy Długiej Nr 5 8 7 ;  Potrzebskiego r ó g  ulicy  
N o w y -Ś w ia t  i Chmielnej; llutscha p rzy  ulicy No- 
w y-Ś w ia t  i K siążęce j ;  F lo r jana  Ilozmanith _ p rzy  
Ś to-Jańsk ie j:  S. liozmanith  p rzy  ulicy N ow y-S w ia t ;  
stapfa  p rzy  ulicy P rz e ja zd  Nr 6 4 4 ;  Segedy p rzy  
ulicy Długiej; Schustra p rzy  ulicy W ierzbow ej Nr 
4 7 3 ;  Szteblera, p rzy  ulicy N o w y -S w ia t  Nr 4 2 ,  
J . Tfjtz'a p rzy  ulicy Miodowej N r , 4 8 9  lit. C; Ty- 
buchowskiego p rzy  ulicy N o w y -S w ia t  Nr 1 3 0 0  
i Winklera p rzy  ulicy N ow y -Ś w ia t  Nr 1-314.

UZĘSC URZĘDOWA.

R OZ KA Z  
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
VI Warszawie d. 28 Listopada Grudtra)  18G1 r.

sldego te s tam en tem  n a  dn iu  2 3  L u tego  1 8 5 7  ro k u  
w łasnoręcznie sporządzonym, praw nie  ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl a r t .  9 1 0  K. C., z zachow aniem 
p raw  osób trzecich, i pod w aru nk iem  bliżej w akcie 
oznaczonym, zatwierdziła . —  W a rsz a w a  d. 10 (22)  
L is to pada  1861  r. — Z upoważnienia, D y re k to r  
K ancelari i ,  R a d c a  S ta n u  ./. Ornowski.

I I .  P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  R a d y  A d m in i­

s t r a c y j n e j .

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo­
ści.— O trzym ują  u r lo p  za  granicę: R e jen t  K ance- 
larj i  Z iemiańskiej G ubern j i  W arszaw sk ie j  w W a r ­
szawie, M arce l i  Zieliński, n a  miesięcy 4; i P a tro n  
p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym G ubern j i  L ubelskiej  
w L ub lin ie  W ładys ław  bielski, n a  m-cy 6.

D o  Cesarstwa: Adwokat przy  S ądzie  A pelacy j­
n ym  Królestwa, D om inik  Zieliński, n a  m-cy 4.

U w olnieni od służby: —  N a  własne żądanie:  S ę­
d z i o w i e  Pokoju: O kręgu  P u łtusk iego , E d m u n d  Ska­
rżyński’, i O kręgu  Łowickiego, C y p r ja n  Zabłocki,

IV Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.— O trzym uje u r lo p  za  granicę:  N acze ln ik  
Sekcji Pom iarów  w Komisji Rządowej Przychodów  
i S k arb u .  R adca  D w oru  N ik odem  Butrym n a  d. 28 .

W Najwyższej Izbie Obrachunkowej. —  M ia n o ­
wany: U rz ęd n ik  do szczególnych p o ruczeń  w N a j ­
wyższej Izbie O brachunkow ej,  A u g u s t  Jakubowski, 
p. o. R a d cy  te jże  Izby.

O trzym u je  u r lop  za granicę: Naczelny K o n t ro ­
le r  w Najwyższej Izbie  O b ra c h u n k o w e j , A u gus t  
Albrycht na dni 29.

I I .  P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m i s ij  R z ą ­

d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. —  Mianowani: Podrewizorowie Młodsi 
A dm in is trac j i  dochodów Skarbow ych  tabacznych , 
Ju l j a n  Sokolnicki i M aksym il jan  Nowicki, S ta r szy ­
mi Podrewizoram i tejże A d m in is trac j i ;  D je tar jusz  
Józef  Podczas/ci, Młodszym P odrew izorem  A dm in i-  
n is t rac ji  dochodów Skarbowych  tabacznych ;  /S traż­
n ik  S k arbow y p rzy  U rzędz ie  K onsum cyjnym  M. 
W a rsza w y  K saw ery  Kaczyński D o zo rcą  rzezi.

Uwolniony od służby: D ozo rca  rzezi p rzy  U rz ę ­
dzie Konsumpcyjnym M. W a rsza w y  K a je ta n  Go­
li Ask i.

W Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jene- 
ral-Gube.rnatora.-~M ianow any: Z aw iadu jący  Sek­
cją P asz p o r to w ą  w Z arządzie  O b er-P o licm a js tra  M 
W arszaw y,  S tarszy S e k r e t a r z ,  A u g u s t  Rychłer, 
N acze ln ik iem  W yd z ia łu  P aszportow ego w tym że 
Z arządzie.

Z m ar ły  w ykreś lony  zosta je  z l is ty  U rzędników : 
N acze ln ik  Sekcji w B a n k u  Po lsk im  A nton i  Krauss. 

p. o. N am ies tn ika ,  Je n e ra ł -A d ju ta n t ,
(podpisano) lenders.

'omisja Rządowa Sprawiedliwości. Ogłasza:
ada A dm in is tracy jna  K rólestwa, postanowieniem 
ia 21 P a ź d z ie rn ik a  (2 L is top ada)  r. b. N. 68 19 ,  
s rs. 45 ,  d la k la sz to ru  K sięży D om inikanów  
otrkowie, p rzez  niogdy Szym ona Michałow-

Z Petersburga d, 29 Listopada.
P rz e z  D y p lo m  C e s a r s k i  z d. 10  L is to p a d a  (v . 

s.) J e n e ra ł -M a jo r  z o r sza k u  J e g o  C e s a r s k ie j  M o ­
ś c i , P e łn ią c y  obowiązki N acze ln ika  S ztabu  K o rp u ­
su Ż and a rm ów  i Z a rząd za jący  III Oddziałem wła- 
pnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i K ancelarj i ,  A leksan- 
scr  Potapow, ozdobiony został  o rd erem  S. S t a n i ­
s ł a w a  k l a s y  1 . - e j .

—  C zytam y w Journal dc St. Petersbourg: 
S praw o zdan ia  o w yborach delegowanych do k om i­
te tu  zap e łn ia ją  ko lum ny  dzienników finlandzkich. 
S z lach ta  w ybra ła  ju ż  swoich delegowanych i d u ch o ­
wieństwo po większej części; pom iędzy  delegow a­
nym i z tego osta tn iego s ta n u  zna jdu je  się wielu 
wyższych duchownych; n a  delegowanych z m ias t  po 
większej części w ybrano  burmistrzów.

 ------------      — I

łów, na tenczas  ty lko  są  prawomocne, k iedy  są  pod­
p isane  przez p rezesa  lub  p rzez  cz łonka  pełn iącego  
jego  obowiązki i p rzyna jm nie j  przez  jednego  z cz łon­
ków  r a d y  naznaczonych  przez R ząd .

d. c. rt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ustawa towarzystwa głównego 
Rosyjskich dróg żelaznych

(D a lszy  ciąg).

§ 30. Z a rz ą d  in te resam i T ow arzys tw a 'w k łada  się 
n a  rad ę  sk ładającą  się z 14 cz łonków , z k tó ry ch  
jeden  j e s t  p rezesem  a  je d en  wice-prezesem. Dzie­
sięciu  członków w ybiera  ogólne zgrom adzenie  akcjo- 
narjuszów, a  cz te rech  członków n az n a c z a  Rząd, 
k tó rzy  m a ją  tak ież  same obowiązki, p r a w a  i p r z y ­
wileje, j a k  inn i członkowie rady. Członkowie r a d y  
z wyborów ogólnego zgromadzenia ,  o b ie ra ją  się na  
pięć lat; najmniej połowa ich pow inna  być p o d d a n y ­
mi rosyjskimi. Dwóch z członków według s t a r ­
szeństw a w yboru ,  corocznie  wychodzi z r a d y  i n a  
miejsce ich, zg rom adzenie  ogólne w y b ie ra  nowych. 
Z re sz tą  każdy  cz łonek  wychodzący, może być na  
nowo obrany . W  raz ie  wyjścia k tóregokolwiek  
z członków w ybieranych przez ogólne zg rom adze­
nie, r a d a  za rządza jąca  sam a  w ybie ra  n a  jego  miej­
sce, ty lko  n a  czas do pierwszego ogólnego zg rom a­
dzenia  akejonarjuszów, k tó re  n a  miejsce cz ło n k a  
wybyłegó za twierdza w ybranego  przez r a d ę  lub  wy­
b ie ra  nowego cz łonka , ale ty lko  n a  czas pozos ta ły  
jego  poprzednikow i.  R a d a  z a rz ąd z a jąc a  corocznie 
w ybiera  z swego ło na  p rezesa  i wice prezesa , k tó ­
rzy  mogą być także  pow tórn ie  obierani:  powinni 
oni być rosyjskim i poddanym i,  i p o trzebu ją  być za ­
twierdzeni przez Rząd. W  raz ie  jednoczesnej n ie­
obecności p rezesa  i wice-prezesa, r a d a  w yb iera  do 
prezydow ania  jednego z swych członków i p rze d s ta ­
wia ten  w ybór  do za tw ie rd zen ia  g łów nozarządzają-  
cem u d rogam i kom unikac j i .  K ażdy  cz łonek  rady .  
oprócz naznaczonych  przez R z ą d , pow inien  mieć 
lOO akcji,  k tó re  nie m ogą być przez niego n ikom u 
ustępow ane, przez ca ły  czas za jm ow ania  tego obo­
w iązku .  A kcje  te  zachowywane są  w kas ie  T ow a­
rzy s tw a  w St. P e te rsbu rgu .

§ 8 1 .  Członkowie r a d y  zarządzającej T o w arzy ­
stw a o trzy m u ją  za czas obecności n a  posiedzeniach 
rad y  d je ty  czyli wynagrodzenie, k tó reg o  su m a  nie 
może przenosić 5 0  tysięcy rs. rocznie.

§ 32. R a d a  za rządza jąca  zgrom adza  się w St. P e ­
te rsbu rgu ,  n a  wezwanie p rez esa  w m ia rę  po trzeby , 
ale  najmniej raz  n a  tydzień. W szys tk ie  decyzje r a ­
dy zapad a ją  w iększością głosów jej członków ta k  oso­
biście zna jdu jących  się n a  posiedzeniu , j a k  i r e p r e ­
zen tow anych  przez pełnomocników, zgodnie z n as tę ­
pn ym  33  §, p rzy  równości głosów rozs trzyga  głos 
p rezesa .  D la  praw omocności posiedzenia  konieczna  
je s t  obecność najm nie j  2 członków naznaczonych  
przez  rzą d  i 2 członków w ybranych  p rzez  akc jona-  
rjuszów'. W  raz ie  k ied y  n a  posiedzen iu  oprócz p r e ­
zesa, obecni są  ty lko  4 członkowie, decyzja  u w aża  
się za  p raw om ocną w tenczas ty lko  k iedy  p rzy ję tą  
zos ta ła  jednogłośnie. W  in te resach  w ym agających 
w y d a tk u  wyższego n a d  1 00  tysięcy rsr .  i w ogóle 
w in te resach  ważnych, m ających  wpływ n a  dochód 
z kolei, jeże l i  wszyscy obecni członkowie n a z n a ­
czeni p rzez  rząd ,  oświadczą zdanie  przeciw ne wię­
kszości, to opó r  te n  p rze d s taw ia  się do decyzji głó- 
wuozarządzającego drogam i kom unikc ji .  W  razie 
jeże li  dwóch członków r a d y  naznaczonych  przez rzą d  
lub  innych, z pow odu różnicy zd a ń  w- ja k im ko lw iek  
in teresie ,  z a żąd a  odroczenia  decyzji, aż do o t r z y ­
m an ia  zdan ia  jednego  lub  k i lk u  n ieobecnych  człon­
ków r a d y , n a tenczas  k o p ja  lub wypis z p ro to k ó łu  
m a  być p rze s łan a  do w szystkich  członków rady 
z wezwaniem o s tawienie się n a  n as tępne  posiedze­
nie r a d y  lub nadesłan ie  zd an ia  n a  piśmie n a  ręce 
p rezesa  rad y ;  czas nas tępitego posiedzen ia  powinien 
być oznaczony  w w ezwaniu  nie bliżej 8-u  a nie 
dalej 1 5 -u dni.  N ades łane  zdan ia  p rez es  p rze d s ta ­
wia radz ie ,  poczem in teres  decyduje  się większością 
głosów członków obecnych. Z astosow anie  powyżej 
w zm iankow anego  p rzep isu ,  n ie  może w strzym yw ać 
w ykonan ia  zobow iązań Tow arzystw a, w kładanych  
p rzez  U staw ę lub p r a w a  równie  i w ym agań  R ząd u  
zasadzających  się n a  niniejszej U staw ie  i p rawach.

§ 33. Z agran icznym  członkom j-ady  za rząd z a ją ­
cej dozwala się mieć pełnom ocników  do zas iadan ia  
na  posiedzeniach  rady. K ażd j’ pe łnom ocn ik  pow i­
n ien  mieć 5 0  własnych akcji, k tó re  zachow ują  się 
w kas ie  T ow arzystw a . Pełnomocnic tw o udzie la  s ię  
ty lko  n a  rok, ale  może być odnaw iane n a  korzyść 
tej samej osoby. K ażdy pełnomocnik  zagran icznych  
członków rad y ,  może mieć ty lko jeden  głos. Jeże l i  
zaś ta k ie  pe łnom ocnictw o zosta ło  udzielone cz łon­
kowi r a d y  p rzebyw a jącem u  w St. P e te rsb u rg u ,  to 
członek te n  p rzy łą cz a  do swego głosu i d rugi z p e ł ­
nomocnictwa; ale  n ie może mieć więcej n ad  dwa 
głosy, chociażby m ia ł  pe łnom ocnic tw a od k i lku  
członków.

§ 34. N a  posiedzeniach  r a d y  p ro w adz i  się p r o ­
tokół, k tó ry  podp isu je  p rezes  i obecni n a  posiedze­
n iu  członkowie ra d y .  K opje lub  wypisy z p ro tok u -

Ogwlue Sprawozdanie.

C oraz  ene rg iczn ie jszy  ton  dzienników an g ie l ­
skich w zględem  S tan ó w  Z jednoczonych ;  k o re sp o n ­
dencje p o m ie sz cza n e  w dziennikach angielskich 
z A m eryki p rze d s taw ia ją ce  s t a n  rz e c z y  w tak 
cz a rnych  kolorach ,  że  n a d z ie ja  za ła tw ien ia  sporu  
na  d rodze  poko ju  o k az u je  się n iem ożebnością;  p o ­
lecenia w ydane do a r s e n a łó w  i po r tów  angielskich 
w celu p rz y sp ie sz e n ia  u z b r o je ń ,  i nakoniec u s p o ­
sobienie ludności w S ta n a c h  Z jednoczonych ,  s k ł a ­
da jące j  się z  m ię sz an in y  różnych  w ycbodztw , 
z za pa łem  p rz y jm u ją c e j ,  pomim o pew nego  oporu 
daw nych  Anglo s a k so n ó w ,  nadzie ję walki z  d aw n ą  
m etropo lją ,  i dla tego z takim naciskiem  dzia ła ją  
cej na gabinet; w sz y s tk ie  te oznaki zn iszc zy ły  cz ęść  
z łudzeń ,  j a k ie  w zbu dz i ło  w P a r y ż u  og łoszen ie  li­
s tu  je n e ra ła  Scota .  Obecnie zatem p rze m a g a  m nie­
manie. że bieg w y p ad k ó w  a naw et  sp o só b  w jak i  
k w es t ja  sp o rn a  z o s ta ł a  p o s taw iona ,  m u s z ą  d o p ro ­
wadzić do w o jn y  S ta reg o  Św ia ta  z  Now ym .

Ja k  donosi Monitor k w e s t ja  d o tycząca ,  p ra w a  
m ię d z y n a ro d o w e g o , której u regu low an ie  byłoby 
r z e c z ą  ba rdzo  w aż n ą ,  gdyby  sp ó r  mógł s ię  za k o ń ­
czyć  na  drodze p o jedn aw cze j ,  z a jm u je  n a jp o w a ­
żn ie js ze  u m y s ły  w Anglji. B y łob y  to pow iada ten 
dziennik ,  j e d y n ą  k o rzy śc ią  tego p rzes ilen ia ,  g d y ­
by odtąd s ta le  z o s ta ły  p rzy ję te  za sa d y  p raw a  
m iędzynarodow ego i s t ro n  w o ju ją cy c h .

Chociaż  w szy s tk ie  okolicznośc i  z d a ją  się p r z e ­
pow iadać w ojnę,  jeden  z dz ienn ików  ang ie lsk ich  
m a  j e s z c z e  nadz ie ję  w w pływ ie ,  ja k i  na  za ła tw ie ­
nie tej s p r a w y  m oże w y w rz eć  ko n g res ,  k tóry  miał 
się  zg ro m a dz ić  w  W a sz y n g to n ie  w dniu 4 G ru ­
dnia, w ła śn ie  przed  p rzybyc iem  u l tim atum  g ab in e ­
tu ang ielsk iego .

Nic j e s z c z e  nie w iadom o ja k i  był rezu l ta t  o s t a ­
tniego posiedzen ia  w P a ry ż u  rady m in is trów  i r a ­
dy ta jne j ,  na k tó ry ch  miano się z a jm o w a ć  sporem  
ang lo -a tnery  kańsk im , a n j j a k ą  sku tk iem  tego  rząd 
p rzyb ie rze  p o s ta w ę .  J e d n a k ż e  z dobrych  d o sy ć  
źróde ł  z a p ew n ia ją ,  że gab ine t  C e sa rsk i  o ile nie 
za jdz ie  co n ie sp odz iew aneg o ,  będzie s ię  t r zy m a ł  
śc is łe j  neu tra lnośc i .  Nie zechce oh p r z y ją ć  u d z ia ­
łu w wojnie broniącej niewolnictwa, ani z drugiej 
s t ro n y  z ry w ać  p rz y m ie rza  z Atiglją.

Jak  donosi Monitor firman za tw ie rdza jący  c z a ­
sow o  z jedno czen ie  p raw o d aw c ze  K sięs tw  N addu- 
najsk ich  n a d s z e d ł  j u ż  do P ary ża ;  w iadom ość  to 
n ie ś w ie ż a ,  ale w a ż n y  do niej zn a jd u je  s ię  w Mo­
nitorze dodatek , że firman ten z o s ta ł  zaak c ep to w a­
ny p rzez  pełnom ocn ików  m o cars tw  które p o d p is a ­
ły t rak ta t  paryzki; wieści zate in  j a k o b y  Angija
i F r a n c ja  s ta w ia ły  m u opozyc je ,  z d a j ą  się j a k  na 
te r a z  p r z e s a d z o n e .

T u r c j a  co ra z  bardziej  słabnie .  Nosi o n a w s w e m  
łonie dw óch  n iep rzy jac ió ł ,  z  k tó rych  każdy  d o ­
sta teczny  j e s t  do sp o w o d o w a n ia  śmierci,  a ’ m ia ­
nowicie: zu p e łn ą  nieudolność ad m in is t ra cy jn ą  i n ie­
naw iść  pom iędzy  so b ą  ludnośc i,  g reck iej ,  r u m u ń ­
skiej,  m u z u łm a ń sk ie j  i s łow iańsk ie j .  Dotąd z a ­
g ra ż a  je j  tylko cząs tkow e  pow stan ie  w H ercegow i­
nie; O m er P a s z a  j e s t  bezs i lnym  w obec g a r s tk i  g ó ­
rali i p ow stan ie  k tó re  sp o d z iew a n o  się p rz y t łu m ić  
w kilka tygodni,  co dzień  się ro z s z e r z a  i z a g ra ż a  
objęciem w szy s tk ich  prowincij  T u rc j i  E u ro p e j­
skiej.

B o ś n ja  g o tu je  się do p o w s ta n ia  i w s z y s c y  w y ­
chodźcy Którzy, po przedn io  schronili się d o S e rb j i ,  
wrócili w łaśn ie  po to do k ra ju .  Jeżeli pow stan ie  
w Bośnji  w ybuchnie ,  koniecznie na ten c za s  do 
walki z o s tan ie  z a m ię s z a n a  S erb ja ,  a  sku tk iem  te ­
go nas tąp i w zburzen ie  u m y s łó w  w g ran iczących  
z T u rc ją  s łow iańsk ich  p row inc jach  na leżących  do 
A ustr j i .  W  W ied n iu  w iedzą o tern d o b rze  i dla 
tego ciągle w z m a c n ia ją  w o jsk a ,  ro zs ta w io ne  na 
g ran icy  tureckiej ,  i dla tego A u s t r j a  j u ż  w y sy ła ła  
w e  w o js k a  do S u tto r iny .  Jakko lw iek  u rzęd ow n ie  
z a p rz e c z a n o  istnieniu szczeg ó ło w eg o  t r ak ta tu  p o ­
między A u s t r j ą  i T u r c ją ,  w s a m y m  naw et K o n ­
stan tynopo lu  p an u je  przekonan ie ,  że  t rak ta t  taki 
zo s ta ł  te ra z ,  w obec g ro źn y c h  ew en tua lnośc i  z a ­
w ar ty .

S p ra w a  p rzed łożen ia  budże tu  wiedeńskiej  r a ­
dzie p a ń s tw a ,  z a c z y n a  za jm o w a ć  s ta ły  dzia ł  
w dziennikach a u s t r jac k ich .  W ed łu g  osta tn ich  w ia­
dom ośc i  klub un ion is tów  liczący około 7 0  c z ło n ­
ków1, o św iad czy ł  p rz e z  pełnom ocników  sw y c h  m i­
nis trow i s tanu ,  że  w czas ie  p rze d ło że n ia  izbie b u ­
dże tu  nie p o ru cz y  kw es t j i  kom petencji  rady  i tym 
spo sobe m  nie będzie tam ow ał r o z t r z ą sa n iu  b u d ż e ­
tu. M inister  s ta n u  skutk iem  tego o św ia d cz y ł ,  iż 
wniesie b ud że t  z a r a z  po pow rocie C e sa rz a  z  W e ­
necji, bez  obecności k tó rego  dopełnić tego nie m o ­
że, pon iew aż budże t będzie p r z e s ła n y  do rady  
w kszta łc ie  o d ez w y  C esa rsk ie j .

Zdaniem  Pressy g ab ine t  n łe zg o d z i ł  s ię  na z n a ­
ny plan Miihlfelda', ale w z n ió s łs z y  budżet" w c i ą g u  
bieżącego tygodnia , spo d z iew a  srę że  w ydzia ł  r a ­
dy potrafi do końca S tyczn ia  w y g o to w ać  s p r a w o z ­
danie o budżecie; a  ty m c z a s e m  rada ,  k tó ra  tylko 
na d w a  tygodnie podczas  św ią t  o d roczy  się, przez  
ten  c z a s  będzie m og ła  za jąć  się u s t a w ą  p ra so w ą ,  
sądam i p rzys ięg łych ,  u s ta w ą  p rz e m y s ło w ą ,  k o d e ­
ksem  hand low y m , a m oże  i u regulow aniem  s t o ­
su n k ó w  religijnych; w ciągu  m iesiąca L u tego  b ę ­
dzie inogła uko ńczyć  ro z p ra w y  w k w e s t ja c h  finan­
so w y ch ,  a  w m arcu  byłyby w takim raz ie  zw o łane  
se jm y  prow incjona lne .  Wanderer je d n a k  u t r z y ­
m uje ,  że p rzed łożen ie  budże tu  radz ie, sp o ty k a  j e ­
s z c z e  opór ze  s tro n y  ministra sk a rb u  p. Plenera  
i w y ż s z y c h  sfer, z  o b aw y  aby  g ab in e t  nie poniósł  
porażk i i tym sposobem  nie n a ra z i ł  f inansów  p ań ­
s tw a  n a  wielkie klęski.

W  izbie tu ryńskiej ,  r o z p ra w y  w kw est ji  r z y m ­
skiej i neapolitańskiej ,  j a k  do tą d ,  o d z n a c z a j ą  się 
pow ag ą  i um ia rkow aniem ; o p ró cz  je d n eg o  p. M u- 
solino, który w ys tęp ow a ł  p rzec iw ko  p rzy m ie rzu  
z F ra n c ją  z b y t  gw ałtow n ie ,  w ogóle  m ow y o dzna­
cz a ją  się godnośc ią .  Mowa p. B icaso leg o ,  zn a n a  
dopiero z krótkiej w iadom ości telegraficznej,  w a ż n ą  
j e s t  z  tego w zg lędu , iż broni p rzym ierza  z  F r a n ­
cją; w sk a z u je  ona, że ten zn ako m ity  mąż s tanu ,  nie 
j e s t  tak b ezw arun kow o  n iep rzychy lnym  F ra nc j i ,  
j a k  pow iadano . Mowy j e n e r a łó w  della Rovere 
i M e nab rea ,  w s k a z u ją ,  że godnie  oni p ia s tu ją  po ­
wierzone im u rzęda .  W  ogóle  z toku ro zp raw ,  
z d a je  się, m o ż n a  w nioskow ać ,  że g ab in e t  o t r z y m a  
wotum zaufan ia .
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N iedawno, p rzy  poglądzie  na  rz ą d y  hr. L a m ­
b e r ta ,  w y ja śn i l i śm y  ro z w ó j  rew o lu c y jn eg o  ruchu  
w P olsce do chwili,  w której r z ą d ,  w idząc  z u p e ł ­
ną  bezow ocność  łagodnego  i p o jed n aw cz eg o  p o s t ę ­
pow an ia ,  zn a la z ł  s ię  zm u sz o n y m  do o g ło szen ia  
w k r a ju  s ta n u  w ojennego . J u ż  w tej epoce w y ­
s z ł a  w wielu m ie jscach  n a  j a w  gorliw ość,  z  j a k ą  
du ch ow ień s tw o  s ta ra ło  się o k a z a ć  s w ą  pochopność 
do ro z ru ch ó w  rew olucy jnych ;  z a w s z e  było  ono 
gotow em  do w y w oły w an ia ,  za  pom ocą  proces i j  lub 
u roczys to śc i  kościelnych na  pam ią tkę  w ypadków  
p o li tycznych ,  z g ro m a d z e ń  m a s s ,  w k tó rych  duch 
r o k o szu ,  m óg ł  być p o b u d za n y  nie jako pod z a ­
s ło n ą  b łog os ław ieńs tw a  kościelnego, za  pomocą 
w spó lnego  śp iew an ia  pieśni poli tycznych  i p rzez  
ro zd aw an ie  p o d że g a jąc y ch  pism , p rod u k o w a n y ch  
w ogrom nej  ilości p rze z  p ra sę  pokątną,  k tórej  
p rze z  c z a s  d ługi n a d a re m n ie  s z u k an o .  Po o g ło ­
szen iu  s ta n u  w ojennego , ta  n iefortunna działa lność 
d u ch ow ieńs tw a  z d a w a ła  się j e s z c z e  bardz ie j  w y ­
s tępo w ać  na  p ie rw sz y  plan. W ła d z a  w y ższ a ,  p od­
n o s z ą c a  s ię  po d ługiej n ieczynnośc i ,  za g ro z i ła  
w ó w c z a s  t łu m n y m  d e m o n s trac jo m  bezpośrednie in  
n iebezp ieczeństw em  i c iężką  karą ;  liczne sp oso by ,  
z a  pom ocą których lud p rzyw yk ł  był o b jaw iać  sw e  
r ew o lu c y jne  u sposob ien ie ,  z o s ta ły  s ro g o  w zb ro ­
nione ro zporządzen iam i w ładzy  w y ż s z e j ;  tern b a r ­
dziej sąd z i ło  obecnie  duchow ieńs tw o ,  iż powinno 
w y s tą p ić  i w z ią ść  pod s w ą  s z c z e g ó ln ą  protekcję, 
k now an ia  rew olucyjne,  d la  zas łon ięc ia  ich nie ty­
ka lną  opieką kośc ioła .  N a n ieszczęście ,  ze  zgonem  
A rcyb iskupa  F ija łk ow sk ieg o ,  w  kierow aniu  a rch i-  
d jecez ją  w a r s z a w s k ą  z a s z ły  zm ian y ;  ad m in is t ra ­
torem j e j  z o s ta ł  o b ran y  m ą ż ,  k tóry  ko rzy s ta ł  
z  n a d z w y c z a jn e j  sp o so b n o śc i  zalecenia się n a r o ­
dowi p rz e z  w y ra źn e  wzięcie w s w ą  opiekę je g o  
po l i tycznych  nam iętności.

J u ż  n a z a ju t r z  po o g ło szen iu  s t a n u  w o jen neg o  
ok aza ło  s i ę ,  że  p ra ła t  Bialobrzeski p os tanow ił  
dz ia łać  w brew  ro zp o rzą d ze n io m  w y ższ e j  w ładzy  
i pos taw ić  zaw ich rze n ia  polityczne pod b ezp o ­
średnią  z a s ło n ę  ko śc io ła .  Z b ie g o w isk a  na ulicach 
z o s ta ły  w k ró tc e  p rze z  w ład z ę  św iecką  ro z p ro sz o ­
ne; odtąd  m ia ły  g łów nie  kośc ioły  s łu ż y ć  miejscem 
zgrom ad zen ia  s ię  na m anifes tac je  polityczne. Na 
p am ią tkę  rocznicy śmierci K ośc iu szk i ,  chciano o b ­
chodzić  15-go P aźdz ie rn ik a  u ro cz y s to ść ,  na  której 
miano śp iew ać  zw ykłe  pieśni poli tyczne, pom im o, 
iż p ro k lam ac ja  w ładzy  w yższe j  z a g r a ż a ł a  b io rą­
cym w po dobnych  dem onstrac jach  udział,  uw ięz ie ­
niem i k a r ą .  P lan  zo s ta ł  w y kon an y ,  lecz rząd  
p rzeds ięw z ią ł  ta k ż e  sw e  środki,  k a z a w s z y  o toczyć 
kościoły  w o jsk iem . W  w iększe j  części  w ypadk ów  
s ta now cz ość  t a  w y w o ła ła  p o żą d an y  skutek : z g r o ­
m adzeni oddalili się śp ie sz n ie ,  j a k  skoro s p o s t r z e ­
gli, że rz ą d  grozi n a  se r jo .  W  d w óch  tylko k o ­
śc io łach  o k azan o  w iększy  opór; gdy  zg ro m adzen i  
w nich dowiedzieli się , ż e  w s z y s c y  w y ch o d z ąc y  
z kośc io ła  m ężczyźn i  z o s ta n ą  p rze z  w o jsko  a r e ­
s z tow an i  i do cytadeli odpro w adzen i ,  postanowili 
oni p o z o s ta ć  w kościele i p o s ta w ić  zw ie rzchność  
w al te rna tyw ie ,  bądź  o d s tąp ien ia  od swrego z a m ia ­
ru  i p o kaz an ia  zupe łne j  niemocy w p rz e p ro w ad z e ­
niu sw y ch  w łasn y ch  ro zp o rz ą d z e ń ,  b ąd ź  też  u ż y ­
cia s i ły .  Chcieli oni z rob ić  z  k ośc io łów  tw ierdze,  
w k tó ry ch by  byli w bezpieczeństw ie  dopóty, do- 
pókiby rząd  nie po s ta n o w ił  zdo byw ać  j e  s z t u r ­
mem. W o jsk a  o czek iw a ły  p rzy  obu kośc iołach do 
nocy; dopiero gdy  rząd  dowiedzia ł  s ię ,  że ducho­
wieństw o za m ie rz a ,  j a k b y  n a  odsiecz  o toczonym , 
w y jś ć  n a z a j u t r z  w  procesji  u ro cz y s te j  i w ypro ­
w adz ić  ich z  kośc io łów  w tryumfie, Wbrew w ła d z y  
w y ż s z e j ,  pod z a s ło n ą  insigniów kościelnych, nie 
podobna było nie pow ziąć  p rzekonania ,  że idzie tu
0 formalne ze  strony duchow ieństw a wypow iedze­
nie w ojny  i że  nazajutrz potrzeba będzie użyć  s i ­
ły  wśród gorszych  j e s z c z e  okoliczności.  P o s ta n o ­
wiono przeto zapobiedz tej smutnej ewentualności
1 w prow ad z ić  j e s z c z e  w nocy do kościołów' małe  
oddzia ły ,  dla w y p ro w a d ze n ia  s topn iow ego  z g r o ­
m a d zo ny c h ,  a r e s z tu j ą c  p rzy  te ra ,m ęż cz y zn ,  a  p u ­
s z c z a ją c  wolno kobiety i dzieci. Ś rodek  ten z o s ta ł  
w je d n y m  z  dw óch kośc io łów  bez p rzeszk ody  w y ­
konany; w drugim  z a ś  a takow al i  zg ro m a d ze n i  
w chodzących  bez broni żo łn ie rzy  s to łkam i i ł a w k a ­
mi kościelnemi, i dopiero po usunięciu  tego op o ru ,  
zdo łano  w y p ro w a d z ić  ich po jedynczo  z kośc ioła .

W  ten sp o só b  z o s ta ł  sk rz y ż o w a n y  plan k am p a-  
nji p ra ła ta  B iałobrzesk iego , a  w sw em  uniesieniu 
m ą ż  ten p o w aży ł  się na  l is t do nam ies tn ika i do 
k ro ków , k tóre  postawiły  w j a s n e m  świetle s t a ­
now cze  zam ia ry  n ieprzy jac ie lsk ie  d u ch ow ień s tw a  
przec iw  w ładzy  k ra jo w e j .  W  nam iętnych  w y r a ­
żeniach, w y s ta w ia  on  w y p a d k i  z  15  P aźdz ie rn ika  
j a k o  ohydę,  której p o d ob na  tylko za  c z a s ó w  Attyli 
m og ła  s ię  zda rzyć ;  dobrow olne  postanow ienie  z g r o ­
m adzonych  zam knięc ia  s ię  w kościele, n a z y w a  on 
g w a l to w n e m  uw ięz ie n iem , przez  k tó r e  2 , 0 0 0  lu ­
dzi trzym ani  byli w sposób  b a r b a rz y ń s k i ,  ca ły  
dzień i ca łą  noc, „bez  p o ż y w ie n ia  i z a spoko jen ia  
n a tu ra lny ch  po trze b ;” i po tak ich  bez  m iary  o s k a r ­
żeniach przec iw -  R z ą d o w i ,  kończy  on n a re szc ie  
proklam owaniem  ja w n e g o  i n ieu leczonego  z e r w a ­
nia pomiędzy narodem  a R z ąd e m .  „T o  tylko w iem ,” 
pow iedziano  w ty m  o ryg ina lnym  liście, „ ż e  tak 
częs to  i tak boleśnie z r y w a n e  w ęz ły  za u fan ia  p o ­
między rzą d zo n y m i i R z ąd e m ,  nie d a ją  się niczem 
s k u ć  lub  z w ią z a ć . ” Był to więc list w yp ow iada­

j ą c y  ja w n ie  p o s łu s z e ń s tw o .  D la  zew nę trzneg o  
udow odnien ia  n iep rzy jac ie lsko  n as roż on eg o  s p o ru ,  
r o zk a za ł  p ra ła t  z a m k n ą ć  w szy s tk ie  w W a rsza w ie  
kośc ioły ,  pod p o zo re m ,  iż one p rzez  w ystąp ien ie  
w ła d z y  w y ż sz e j ,  z o s ta ły  sp ro fa n o w an e  lub sp r o ­
fanow aniem  zagrożone ,  i d o m a g a ł  s ię  od R ządu ,  
j a k o  p ie rw sz ego  w a r u n k u  częśc iow ego  cofnięcia 
tego ś r o d k a ,  na ty ch m ias to w e g o  uw oln ien ia  a re ­
s z to w a n y c h ,  k tó ry ch  prała t ,  b ie rz e ,  „ j a k o  nie­
sz częś l iw e  i niewinne o s o b y ,1 pod s w ą  opiekę, 
j akko lw iek  sa tnow iednie  postąpili  p rzeciw  z a k a z o ­
wi p raw ej w ładzy .

N am iętne d ek lam ac je  tego d uchow nego  sa m e  
p rz e z  się z o s ta ły  o sąd zo ne .  Kościo ły  by ły  rze ­
czyw iśc ie  sp ro fan ow ane ,  lecz p rzez  tych, k tó rz y  
j e  zniżyli  do s teku  d u ch a  rew olucyjnego; w ła d z a  
z a te m  m ia ła  po sobie s łu s z n o ś ć ,  że  j e  j a k o  ta k o ­
w e t r a k t o w a ł a ; a  naw et  p ra w d a  w  tem leży, że  
Rząd p r z e z  s w e  w ystąpienie  uchronił  kośc io ły  od 
da lsze j  p rofanacji .  R ów nież  na  zan iechan ie  p u ­
blicznej ch w a ły  Bożej w śród  takich okoliczności 
nie m o żna  się u s k a rż a ć ,  a lbow iem  duch p o b o ż n o ­
ści nie m oże być zb u d o w a n y  z a  pom ocą  u ży c ia  
n a b o ż e ń s tw a  dla idei r ew o lucy jn ych  i p rzyu czen ia  
ludu do u w a ż a n ia  św ię tych  m u ró w  kościelnych z a  
w łaśc iw y  dla burzycieli s zan iec .  Lecz co s łu s z n ie  
o b u d z ą  podziyyienie, to ta  okoliczność, że  d u ch o ­
w n y ,  k tó ry  zam ie rza ł  po dbu rzać  dalej naród w m ie j­
scach  św ię tych ,  k tó ry  chciał, pod z a s ło n ą  murów' 
kośc ielnych , w y rw a ć  z  rąk  kara jące j  sp raw ied l i ­
wości w s z y s tk ic h  tych, k tórzy  działa li  wbrew’ r o z ­
p o rzą dzen iom  zw ie rzch nośc i ,  że d u ch o w ny ,  k tóry  
w y w o ła ł  był w taki sposób  j a w n ą  w o jn ę  z  R z ą ­
dem, p o z o s ta w a ł  t r zy  tygodnie sw ob odn ym  i m ia ł  
sp o so b n o ść  p ro w a d ze n ia  dalej sw ej nagannej czyn ­
ności. lin w y że j  s ta ł  on w h ierarchji,  tem prędzej 
pow in ien  go by ł  sp o tk a ć  za s łu ż o n y  los.

P ozo s ta ło  ob ec n em u  nam ies tn ikow i,  jen era łow i  
L uders ,  s ta n o w c z e  dokonan ie  tego ,  co j e s t  nie- 
zbędn em . W  ośin dni po s w e m  do W a r s z a w y  
p rzyby c iu ,  k az a ł  on a r e s z to w a ć  p ra ła ta  i w ezw a ł  
kap i tu łę  do p rzy s tą p ie n ia  do nowych w y bo rów . 
T a  odm ów iła  w y b oró w  i z a ż ą d a ł a  od O jca  św ię te ­
go ,  aż eb y  bądź  w y jed n a ł  uwolnienie p ra ła ta  B ia­
łob rzesk iego ,  bądź  w y znaczy ł  W ik a r ju s z a .

D w ór  R z y m sk i  ma te ra z  do ro z w aż en ia ,  czy 
powinien popierać p o ru sze n ia  rew olucy jne ,  które 
sa in  w e VVloszech po tęp ia .  W y z n a w a n e  pr/.ez 
Niego za sa d y  k aż ą  s ię  sp o dz iew ać ,  iż n ap row adz i  
d uchow ieńs tw o  Polskie , z ca łym  nacisk iem , na 
drogę  o b ow iąz ku ,  —  ob ow iązku  s łu ż en ia  Bogu, 
a  nie duchow i ro z ru ch ó w .

. A u g l j n .
Londyn, 3 Grudnia, W  a r ty k u le  w s tępny m  

Times m ów i między innemi: „ P o d c z a s  gdy w A m e­
ryce  lżą Anglję, s z a f u ją  tam że g rzeczno śc iam i dla 
F ran c j i .  Nie m ożem y na te ra z  ocenić z  g run tu  p o ­
lityki S tanów  Z jedno czon ych ,  lecz zd a je  się ja k  
g d y b y  gabinet W a sz y n g to ń sk i  chc ia ł ,  z a  p o m o c ą  
z rę c z n e g o  sz a fow a n ia  p o c h w a łą  i n ag a n ą ,  z jed n a ć  
sobie F ra n c ję  i u z y s k a ć  je j  pom oc w wojnie z  A n ­
glią. P. S tew ard  wuiawia z a p ew n e  w siebie, że 
z d o b y c z e  na północy m u s z ą  w yn ag ro d z ić  S tanom  
Z jed n o czo n y m  za  s tra ty  na  południu , i że  w alcząc  
j e d n ą  ręk ą  przeciw  sece s jo n is to m , d rugą  z a ś  p rz e ­
ciw K anadz ie ,  zd o ła  zachęcić  F ra n c ję  do u dz ia łu  
w zw y c ięz tw ie  i zdobyczy  ”

Odbyte w  z e s z ły m  tygodniu  próby  dz ia ł  W h i t ­
w o r t h ’ w ypad ły  b ard zo  pom yśln ie .  Lord P a lm e r ­
s to n  i sir  G. C. L ew is ,  minister  w o jn y ,  byli s t r z a ­
łom  z tych  dział  p rzy to m n i .

Londyn , 4 Grudnia. N ast ró j  dz ienn ików  a n ­
g ie lskich  w kw est j i  sporne j  ze S tan a m i Z jedno -  
czonemi, j e s t  od kilku dni jednakow y. Times z a ­
pow iada ,  ja k o  n iezw ło c zn e  skutki w o jn y  ang lo -  
a m e ry k a ń sk ie j ,  gotowej w ybu ch nąć ,  zd eb lo k o w a-  
nie po rtów  p ó łnoc n ych  S ta n ó w  Z jednoczonych , p o ­
czem n a s tą p i ło b y  uznanie  p rz e z  A nglję  i F ra n c ję  
s t a n ó w  po łu dn iow ych ,  j a k o  p a ń s tw a  n iepodleg łe­
go. W  ty m ż e  a r ty k u le  Times w y k a z u je  sp r z e c z ­
ność  pom iędzy  p o s ta w ą  p ra sy  angielskiej i am ery ­
k a ń sk ie j .  P rz y k ro  w idzieć ,‘ j a k  op in ja  pub liczna  
na rodu , u ch odz ąc eg o  z a  wielki, nie m a  żadn e j  pod­
s taw y .  Times w sp o m in a  z r e s z t ą  p rzy  tej o k o l i ­
czn ośc i  tak ie  tylko n o w o j o r k s k i e  g a z e ty ,  które 
t r a k t u j ą  sp ó r  z  Atiglją nam iętnie  lub le kk om yś l­
nie. P rzec iw nie  Daily-News p r z y ta c z a  zdan ia  
konsekwentnie j sz y c h  dzienników a m e ry k ań sk ich ,  
k tó re  bądź  w p ro s t  po tęp ia ją  p os tępow an ie  k ap i tan a  
okrętu  „ S a n  Jac in to“ , bądź  o d s y ła ją  r o z s t r z y g n ię ­
cie tej k w es t j i  na  d rogę  k o m p ro m isu .  P o d łu g  ko- 
te sp on den c ij  p ryw a tnych  z  N o w e g o - J o rk u  i B o ­
s to n u ,  sam o w o ln e  postąp ien ie  k ap i tana  W ilk es  nie 
z n a jd u je  b ynajm nie j u zn a n ia  ze  s tro ny  ta m ec zn yc h  
sfer kupieck ich .  Chronicie donosi,  że  pewien gen ­
tlem an, k tó r y  w rócił  tu obecnie ze S ta n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  ro zm aw ia ł  przed op u sz cz en ie m  N o ­
w ego-Jo rku  z p ew ny m  cz ło nk iem  k o n g re su  w a ­
sz y n g to ń sk ie g o .  D eputow any ten  o św ia d cz y ł ,  że  
e lem ent cu dzoz iem sk i  w N o w y m -Ju rk u ,  o b e jm u ją ­
cy między innymi 6 0 , 0 0 0  N iew c ó w ,  za m ie rz a  o d ­
być tem wielki meeting, d la  z a p ro te s to w a n ia  p r z e ­
ciw uwięz ien iu  k o m is a rz y  p o łu d n io w o -am ery k ań ­
skich, na p rz y p a d e k  jeże l i  Angija  ż ą d ać  będzie 
ich uw oln ien ia .  Rów nież baw iący  te ra z  w L o n ­
dynie p. Clerk, u rzędnik  w aszyn g to ńsk iego  mini- 
s te r ju m  w o jn y ,  j e s t  zdan ia ,  że  z n a cz n ie js i  cz ło n ­
kow ie k o n g resu  g ło s o w a ć  będą  rac ze j  z a  p r z y ję ­
ciem u m ia rk o w a n y ch  w a ru n k ó w ,  aniże li  za  w o jną  
z p ań s tw e m  tak po tężnem  ja k  A ng ija .  K s iążę ta  O r­
leańscy ,  bawiący w  A m eryce ,  po tęp ia ją  tak  sa m o  
j a k  i s t ry j  ich, k s ią ż ę  Joinville, n iespraw iedl iw e 
obejście się z paros ta tk iem  „ T r e n t “ . W  gabinecie 
w asz y n g to ń sk im  zdan ia  s ą  podzielone .  S am  pre­
zyden t ,  o r a z  pp. Blair i C h a se ,  s ą  z a  uwolnieniem 
k o m is a rz y  po łudniow o am ery k ań sk ich ,  lecz n ap o ­
ty k a ją  opozyc ję  g łów nie  ze  s trony  p Sew ard .  Z d a ­
niem  Herald, w o jn a  pom iędzy  s ta n am i pó łn ocn e-  
mi a  Anglją j e s t  nieuniknioną. ' Jeże li  w krótkim 
cz as ie ,  p ow iada  ten dziennik, u cz u c ie  sp raw ied l i­
w ości lub s t r a c h u  nie w eźm ie góry  nad nam ię tno­
śc ią  ludu p ó ln o c n o -a m ery k a ń sk ieg o ,  w ó w c z a s s t a -  
ny  p o łu dn iow e  obow iązane  będą kap i tanow i W i l ­
kes  dobrodzie js tw em , jak iego by  nie w y w a lc zy ły  
o sw y c h  w ła s n y c h  si łach  i z a  la t  dziesięć;  d o b r o ­
dziejstwem tem będzie  możność uwolnienia w nie-
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dalekiej  p rz y sz ło ś c i  M ary landu  i d a to w an ie  sw y ch  
w a r u n k ó w  p o k o ju  z  W a s z y n g t o n u .  _ Star w y n u r z a  
zd an ie ,  że s ą d z ą c  z  to n u  d z ien n ik ó w  n o w o - jo rk -  
s k i r h ,  m o ż n a  będzie  u n ik n ąć  z ab ó jcz e j  pom ięd zy  
A n g l ją  i S tan am i  Z jednoczonem u w ojny .

A m tfrjfl.
Wiedeń,  1 Grudniu. I z b a  d e p u to w an y c h  me 

u k o ń c z y ła  j e s z c z e  d z iś  ro z p ra w  ogó lnych  nad p ro ­
jek te m  do p ra w a  o o d łączen iu  sp ra w ied l iw o śc i  od 
a dm in is t rac j i .  Z d a je  s ię  d z iw n em ,  że  ro z t r z ą s a n ie  
g łó w n y c h  z a s a d  tego p ra w a  p r z y b ra ło  tak  wielkie 
ro zm iary .  Co do n iezbędności  tak o w eg o  od łączen ia ,  
w s z y s c y  się  z g a d z a j ą ,  a  p race  p rz y g o to w a w c z e  
do  ocen ien ia  s a m e g o  p ro jek tu  d o konane  zo s ta ły  
p r z e z  k o m is ję ,  z  ło n a  izby p rzed  k i lku  tygodn iam i 
w y z n a c z o n ą .  Po m im o  to, p r z y s z ł e  j e s z c z e  p o s ie ­
dzen ie  pośw ięcone  b ęd z ie  ró w n ież  r o z t r z ą s a n iu  te ­
g o  s a m e g o  p rzed m io tu ,  tak ,  iż do p ro je k tu  do p r a ­
w a  o p ra s ie  izba  p rz y s tą p i  dopiero 9 -g o  b. m.

Wenecja, 1 Grudnia. C e sa rz  z ab a w i  tu  do 
C z w a r tk u  w ieczorem ,  a w  c iągu  tego  c z a s u  p o ­
święci dzień je d e n  na w y c ieczk ę  do W e ro n y  i Pes-  
ch ie ry ,  dla odbycia  w to w a rz y s tw ie  FZM. B en e-  
deck in sp e k c j i ,  w y k o n a n y ch  tam  robó t  fOrtyfika- 
c y jn y c h .  W  p r z y s z ł ą  S o b o tę  C e s a r z  będzie  j u ż  
w  W ie d n iu .

Wiedeń, O (trudnią. Od kilku dni bawi tu 
l iczna  d e p u ta c ja  S ło w a k ó w  w ę g ie rsk ic h ,  na  cze le  
k tó re j  s to i  b iskup  N ow osolsk i ,  k s .  Moizes. M ają  
oni podać  C e sa rzo w i  a d r e s  w przedm ioc ie  sw eg o  
s p o so b u  m y ś len ia  i sw y c h  ż y c z e ń .  Z am ia re m  ich 
p ie rw o tnym  by ło  u p r a s z a ć  J e g o  C. M. o u tw o r z e ­
nie z k om ita tów  s ło w a c k ic h  o so b n e g o  w o je w ó d z ­
tw a ,  baz  n a r u s z e n ia  atoli j e d n o ś c i  z  k ró les tw em  
w ę g ie rsk ie in .  P o  n a ra d a c h  atoli w W ie d n iu  o d ­
b y ty ch ,  z a m i a s t  n a z w y  w o je w ó d z tw o ,  p rz y ję l i  
S ło w a c y  inną,  mianowic ie  okolja, t. j .  p o w ia t  albo 
o k rę g .  W  ad re s ie ,  k tó ry  p o d a d z ą  C e sa rz o w i ,  
S ło w a c y  u n ikną  w sze lk iego  w y ra ż e n ia ,  z  k tó regoby  
m o ż n a  było  p o w z iąć  p o de jrzen ie  o chęci ich n a r u ­
sz e n ia  in tegralności  k ró le s tw a  w ęg iersk iego .  Pod 
w zg lęd em  p rzek o n ań  o potrzebie  j e d n o ś c i  całej  
m on arch ji  a u s t r ja c k ie j ,  ró ż n ią  s ię  oni w rę cz  od 
cz łonków  wzm ocn ionej  rady  p a ń s t w a  i s e jm u  pe- 
sz teń sk ieg o .  D ą ż ą  oni do p o z o s ta n ia  nadal  w z w i ą z ­
ku  z  innemi p ro w in c jam i c e sa r s tw a .

F r a n c ja .
Paryż, 3  Grudnia. Ju t ro  w C om piegne  m a się  

odbyć  nie ty lko  ra d a  m in is t ró w ,  ale i rada  ta jn a ,  
n a  k tó re j  p rz y ję te  będzie  postanow  ienie co do  p o ­
s t a w y  rz ą d u  w k w e s t j i  a n g lo -a m e ry k a ń sk ie j .  W  s a ­
m y m  gabinecie , co do tych  postan o w ień  podobno 
p a n u ją  d w a  ró ż n e  zdan ia:  P o d łu g  je d n y c h  n a le ż a ­
ło b y  p o łąc zy ć  s ię  z  polityką  a n g ie lsk ą ,  w ed ług  
k tó re j  co n a jm n ie j  n a s tąp i  u z n a n ie  S ta n ó w  Z j e ­
d n o c zo n y c h  p o łu d n io w y ch  i zn ies ien ie  b lokady ,  
a  sk u tk iem  tego w oj pa ;  p o d łu g  innych n a le ża ło b y  
się  t r z y m a ć  ś c i s ł e j  n eu tra ln o śc i ,  k tó ra  by  może d o ­
p ro w a d z i ła  do o f ia row an ia  p o ś re d n ic tw a  w tym  s p o ­
rze.  K s iążę  Napoleon ,  podobno p o p ie ra  to o s ta tn ie  
- a - " * -  : ...... ’ ' yy odradzić

....... u . . . . i . . .. v iuu ii iunyc h . Do pO-
w o d ó w  z a ś  k tó re  m og łyby  sk ło n ić  C e s a r z a  do 
p rzec iw n eg o  p o s ta n o w ie n ia ,  z a l i c z a ją  o b ecn o ść  
k s i ą ż ą t  o r leańsk ich  w sz tab ie  a rm j i  z w ią z k o w e j .  
Z d a j e  s ię  j e d n a k ,  że  j e s t  to zby t  m a ła  po b u d k a  
w tak  w a żn e j  spraw ie .

P.  Fou ld  ciągle s p o ty k a  t ru d n o śc i  w u r z e c z y ­
w is tn ien iu  re form  f inansow ych ,  p o n iew aż  nie m o ­
że  się. sp o d z iew ać  o sz c z ę d n o śc i  sk u tk iem  r o z ­
b ro jen ia .  M ó w ią  dla lego  o u s ta n o w ie n iu  now ego  
p o d a tk u  d o c hodow ego  income-tax, o czem  p ro jek t  
w y ra b ia  j u ż  w radz ie  s t a n u  p. P a r ieu .

W  ogóle p o g ło sk i  o ro z b ro je n iu  j a k ie  k rą ż y ły ,  
sp ra w i ły  z u p e łn ie  inny s k u te k ,  -aniżeli na leża ło  s ię  
spodz iew ać ;  po ro zm a ity ch  ro z t r z ą s a n ia c h  d o s z ł o  
do tego ,  że  ż a d n e  m o c a r s t w o  nie m o że  obecnie  
z m n i e j s z y ć  sw o je j  s i ły  z b ro jn e j  i j a k  od 1 8 5 9  r ,  
c iąg le  w  tej p o rz e  roku  p rz e p o w ia d a ją  w o jnę ,  tak 
i t e ra z  okoliczności  nie z a p o w ia d a j ą  z b y t  d ł u g i e ­
g o  u t r z y m a n ia  poko ju ;  ale  j e d n a k  b a rd zo  być  m o ­
że  , że  p rzep o w ied n ie  te o k a ż ą  s ię  fa łs zy w e m i.

T a k ,  p a r la m e n t  w ło sk i ,  k tó reg o  z b y te c z n e j  ż y ­
wości  o d d a w n a  się  o baw iano ,  o k a z u je  j a k  n a j b a r ­
dziej poko jo w e ,  u m ia rk o w an e  u sp o so b ie n ia .  Ileż 
to ra z y  od dwipch lat a  s z c ze g ó ln ie j  od sz e śc iu  
m ies ięcy  p ow iadano ,  że  W ło s i  nie będą  w  s tan ie  
p o w s t r z y m a n ia  sw e j  n iecierpliwość,  że  z a ż ą d a j ą  n a ­
ty ch m ias to w eg o  zaw ła d n ię c ia  R zy m em  i W en e c ją .  
Ale nie zn an o  p o tom ków  Machiavela. Po l i tyka  w ło sk a  
o k a z u je  s ię  b a rd zo  c ie rp l iw ą .  T r z e b a  tylko z w r ó ­
cić oko na to, co W ło c h y  u z y s k a ły  w c iąg u  dwóch 
la t ;  j a k  ty lko  r a z  p rzy ję l i  z a  cel z je d n o cz e n ie  
W ło ch ,  an i  na  chw ilę  nie zw rócono-  s ię  z  drogi do 
z am ie rz o n eg o  celu ,  c iągle  p o s tę p u ją c  n a p r z ó d ,  j a k ­
kolwiek na p o z ó r  w y d a w a ło  s ię  że  s to j ą  na  m ie jscu  
a lbo  co fa ją  s ię .  T e r a z  z a ś  p a r la m e n t  będący  p r a ­
w n y m  o rg a n e m  n a ro d u ,  p o s ta n o w i ł  nie n a r a ż a ć  
sp ra w y *  j e s z c z e  dotąd  nie u p o m n ia ł  się  o W en e  
c ję  i nie w y d a ł  o k r z y k u  w z y w a ją c e g o  do bron i .  
Z w a ż y w s z y ,  że  w o jn a  we W ło s z e c h  m o g ła  ro z ­
sz e rz y ć  się  i zm ien ić  w w ojnę  E u r o p e j s k ą ,  t rzeba  
p rz y z n a ć ,  że  politycy l iczący na u t r z y m a n ie  poko 
j u  m a ją  p e w n ą  p o d s taw ę .

P. T h o u v e n e l  podobno  m ia ł  j u ż  n a ra d ę  z  p e łn o ­
mocnikiem S tan ó w  Z ie d n o c z o n y c h , co do s ta t ­
ku Jules et Marie u s z k o d z o n e g o  p rz e z  s ta tek  a m e ­
ry k a ń s k i  S a n - Ja c in to .  P e łnom ocn ik  a m e ry k a ń s k i  
m ia ł  o św ia d c z y ć ,  że  rząd  j e g o  udzie l i  ż ą d a n e  z a -  
d o sy ć u czy n ien ie .

Paryż, 4 Grudnia. P o d łu g  o s ta tn ic h  d o k ła ­
d n y ch  w iadom ości  pos iedzen ia  rady  m in is t ró w  i r a ­
dy tajnej nie będą  m ia ły  m ie j s c a  dz iś  w C o m ­
piegne, lecz  j u t r o  w P a r y ż u ,  gdz ie  C e sa rz  p rz y  - 
będzie d la  o so b i s te g o  p re z y d o w a n ia  tak  n a  jednej  
j a k  i n a  d ru g ie j .  Z a te m  dopiero po tych  p o d w ó j ­
nych n a ra d a c h  m o ż n a  będzie  coś  s ię  dow iedzieć  
o p o s taw ie  j a k ą  p rz y jm ie  g a b in e t  p a ry zk i ,

L is t  j e n e r a ł a  Scotta ,  z n a n y  w treści  z  d e p e s z y  
te legraf icznej ,  z b y t  p rz e sa d z o n e  nadzie je  s p ra w i ł  
n a  g iełdzie ,  do c ze g o  p rzy czy n i ło  się  i w y ra c h o ­
w anie ,  że odpow iedź  g a b in e tu  W a s z y n g to ń s k ie g o  
n a  d e p e s z ę  lorda P a lm ers to n a  nie będzie  m o g ła  nr« 
d e jś ć  do L o n d y n u  przed  2 5  b. m . Ale ani t reść  tej 
d e p e s z y ,  ani  u sposob ien ie  S ta n ó w  Z jed n o cz o n y c h  
pó łnocne j  Am eryki,  nie p o z w a la ją  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż eb y  za ła tw ien ie  sp o ru  by ło  łatwe. R z ąd  a n g ie l ­
sk i  z a  j e d y n ą  p o d s ta w ę  u k ładów  p rzy jm ie  przede-  
w s z y s tk ie m  uwolnienie  k o m is a rz y  po łudn iow ych .  
Lord P a lm e rs to n  w d e p eszy  sw ej  m ia ł  p o s ta w ić  z a  
z a s a d ę ,  ż e  g d y b y  n a w e t  S tany  Z je d n o cz o n e  miały 
p raw o  a r e s z to w a ć  tych k o m is a r z y ,  z a b ra ć  ich p a ­
p iery ,  to j e d n a k ż e  m ogło  to nas tąp ić  dopiero w  j a ­
kim porc ie  S tanów  Z je d n o cz o n y c h  i w obecności  
p ow o łan eg o  w  tym  celu k o n s u la  ang ie lsk iego .

Nie podlega  wątpliwości ,  że  p rzed  rozpoczęc iem  
w ojny  będą  czyn ione  w sze lk ie  u s i ło w a n ia  w celu 
j e j  uniknienia.  Co z a ś  do l is tu  j e n e r a ł a  Scott ,  d o ­
wodzi  on tylko, że  j e n e r a ł  ten nie w iedzia ł  o i n ­
s t ru k c ja c h  udzie lonych  k ap i ta n o w i  W ilkes ,  k tó re ­

m u polecono s c h w y ta ć  k o m is a r z y  gdziekolw iek  ich 
z a s ta n ie ,  czy  na s t a tk u  Trent, c zy  też  na  s ta tk u  
Plata , na  który mieli s ię  p rz e s ią ść .  Patrie p o ­
da je  w tym  w zględz ie  n a s tę p u ją c e  sz c z e g ó ły  z a  
p rz e c z a ją c e  tw ierdzen iu  ja k o b y  kapitan W i lk e s  
d z ia ła ł  bez  ins t rukcj i .  R ząd  w a s z y n g to ń s k i  w y d a ł  
j e d n o b r z m ią c e  po lecen ia  sz e śc iu  s t a tk o m  (k tó rych  
n a z w is k a  Patrie wylicza) rew id o w an ia  k ażdego  
s t a tk u  p o d e jrz an e g o  o p rzew o żen ie  k o m is a rz y  p o ­
łu d n io w y ch  S ta n ó w ,  dalej a r e s z t o w a n ia  ich i z a ­
b ran ia  p ap ie ró w .  W iad o m o ,  że  a m e ry k ań sk i  mini­
s te r  s p r a w  z ag ra n ic z n y c h  o d d a w n a  o s k a r ż a ł  g a ­
binet lo n d y ń sk i  o u t r z y m a n ie  s to s u n k ó w  z S t a ­
nami po ludn iow em i i dla p o z n an ia  w ła śn ie  na  j a ­
kim s to p n iu  z n a j d u j ą  się  te s to su n k i ,  polecił s c h w y ­
tać  p. M aso n a  i Slidella  i ich d epesze .  S ta tk i  a m e ­
ry k a ń sk ie  tak  b y ły  ro z s ta w io n e ,  że k o m is a r z e  nie 
mogli s ię  im w y m k n ąć ,  a  San Jacinto o d e b ra w s z y  
in s t r u k c j e  od k o n su la  a m e r y k a ń s k ie g o  w Havanie  
p o g n a ł  się za  Trentem ; ale k o m en d a n t  po łowę ty l­
ko polecenia  w y k o n a ł ;  a r e s z to w a ł  k o m isa rz y  mniej 
u w ag i  z w r ó c iw s z y  na  d e p e s z e ,  o co z a ś  g łów nie  
chodziło  g ab in e to w i  W a s z y n g to ń s k ie m u .

Z a p e w n ia j ą ,  że  p re z y d e n t  S ta n ó w  p o łudn iow ych  
p. Je f ferson  Davis ,  w kró tce  zaw ia d o m i  r z ą d y  e u ­
ro p e js k ie  o p o w tó rn y m  w y b o rze  sw oim  na  tę g o ­
d n o ść ,  a  to w celu u s ta len ia  sw eg o  w zg lęd em  nich 
s ta n o w isk a  i p o b u d zen ia  do uznan ia  s t a n ó w  na 
k tó ry ch  czele  p o s ta w i ła  go  w ola  ludnośc i.

Z ap e w n ian o  dziś ,  ze  K ró lo w a  M arja-A m elja  w y ­
s ł a ła  z  Anglj i w e z w a n ie  do obu k s ią żą t  O r l e a ń ­
skich  s łu ż ą c y c h  w a rm ji  z w iąz k o w e j ,  a b y  j a k  n a j ­
sp ie sz n ie j  wraca li  do C larem ont.  Ł a t w o  z r o z u ­
mieć ,  że k s ią żę ta  O r leań scy  nie m o g ą  j u ż  s łu ż y ć  
w w o j s k u  p a ń s tw a ,  k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  będzie 
p ro w ad z i ło  w o jnę  z A ng l ją  a  m oże  i z  F ra n c ją .

W  świecie  f in an so w y m  ciągle z a j m u j ą  się  p ro ­
jek tam i  p rz y p is y w an e m i  p. Fo u ld o w i .  C iąg le  p r z y ­
p i s u j ą  m u  z a m ia r  u j e d n o s ta jn ie n ia  d łu g u  p a ń s t w a  
p r z e z  zam ian ę  obligacij  t rzy d z ie s to le tn ich  i renty 
4  '/a p rocen tow e j  na  A p r o c e n to w ą .  N a te n c z a s  p.  
Fould  s t a r a łb y  s ię  podnieść  k u r s  tej osta tn ie j  do 
7 3  i po tej  cenie z ac ią g n ę ć  n o w ą  p o ż y c z k ę .  M ó ­
wią także ,  że  m in is te r  ten chc ia ł  te ra z  s p rz e d a ć  
p ew n ą  ilość obligacij t rzy d z ie s to le tn ich  w artości  
nom inalnej  5 0  m il ionów  f ran k ó w ,  aże b y  z ab e z p ie ­
czyć  g w a ł to w n e  p o t r z e b y  sk a rb u ;  a le  uk łady  nie 
p rz y n io s ły  p o ż ąd a n eg o  s k u t k u ,  bo p, Fould  ż ąd a ł  
4 1 5  a  b a n k ie rzy  d aw al i  ty lko  4 3 5 .

P o d łu g  w ia d o m o ś c i  z T u r y n u ,  z jednoczen ie  p. 
R a ta z z e g o  z p. R icaso l im , j a k k o lw ie k  z y s k a ło  ze  
s t r o n y  ich o b y d w ó c h  za tw ie rd z e n ie ,  nie j e s t  ła tw e  
do u sk u te c z n ie n ia ,  z  u w ag i  na  w y m a g a n ia  rep re ­
z e n to w a n y c h  p r z e z  n ich  s t ronn ic tw .

W ł o c l i  j .
Turyn, 1 Grudnia. W ie cz ó r  w c z o r a j s z y  n a ce ­

c h o w a n y  j e s t  w a ź n e m  z d a rz e n ie m  politycznein ,  
k t ó r y m  całe m ia s to  j e s t  n a d z w y e z a j  z a ję te .

Depu tow an i  w ię k sz o śc i ,  w liczbie oko ło  8 0 ,  z e ­
brali  s ię  z n o w u  w c z o ra j  pod p rz e w o d n ic tw e m  p. 
L an z a .  J e n e ra ł  Cialdini n iesp o d z iew an ie  w sz e d ł  na  
zeb ra n ie ,  u ż a l a j ą c  s ię ,  ż e  nie o t r z y m a ł  n a ń  w e z ­
w an ia .  P r e z e s  o d pow iedzia ł  m u ,  że  n iew iado­
m e m u  j e s t  m ie jsce  z a m ie s z k a n ia  j e n e r a ł a  w T u ­
rynie ,  i ośw iad c zy ł  m u ,  że  z g ro m a d z e n ie  c z u j e  się  
n a d e r  szczęś l iw em ,  jeże l i  tak  znak o m iteg o  c z ło n k a  
za l iczy  w sw e m  gronie.  J e n e ra ł  z a j ą ł  m ie jsc e  i z a ­
r a z  w y s tą p i ło  dw óch  c z y  3 - c h  mówców' z  ro z w i ­
nięciem idei, k tó r e ,  z d a w a ło  się ,  do ogólnego  t r a ­
fiały p rz e k o n a n ia .  Po  s k o ń c z o n y c h  m o w ach ,  j e n e ­
ra ł  p o w s ta ł  i r z ek ł :  „ w i d z ę ,  że  w ię k sz o ść  nie j e s t  
j u ż  ta k ą  j a k ą  by ła  w M aju , i m nie  nie p o z o s t a j e  
j a k  tylko u s u n ą ć  s i ę . -’ T o  p o w ie d z ia w sz y  w y s z e d ł  
Z d a rz en ie  to p rzy k re  z rub ilo  w ra że n ie ,  w sk u tek  
czeg o  posiedzen ie  z g ro m a d z e n ia  o d ło żo n o  na n a ­
s tęp n y  w ieczó r ,  i z a p r o s z o n o  nań  p. R icaso lego .

J e n e ra ł  Cialdini w y s z e d ł s z y  z  sali u d a ł  s ię  w p ro s t  
n a  zeb ra n ie  d ep u to w an y c h  o p o z y c j i ,  gdz ie  o k l a s ­
kami z o s t a ł  p rz y ję ty .  Z a p e w n ia j ą ,  że j e n e r a ł  w e ­
źm ie  u d z ia ł  w r o z p r a w a c h  p a r la m e n ta rn y c h .  O b e ­
cnie rob ią  s t a r a n ia ,  a b y  go p rz e c ią g n ą ć  n a  s w o ją  
s t ronę ;  p. L atiza  i jen e ra ł  Fanti mieli z  nim d łu g ą  
w tym  przedm iocie ,  ro z m o w ę ,  ale nie z d a je  się, 
a b y  po raz  drugi  chcia ł  p o j e d n a ć  s ię  z  gab in e tem .

O p o z y c ja  m a  z a m ia r  j a s n o  i bez o g ró d o k  p o ło ­
ży ć  k w e s t j ą  g a b in e to w ą .  P .  Berti  P ic h a t  m a  p rz e d ­
s taw ić  w o tu m  n a g a n y .  P ra w d o p o d o b n ie  g ab in e t  
bęozie miał w ię k sz o ść  za  s o b ą ,  a le  pom im o teg o  
powinien s ię  w z m o cn ić ,  p rz y n a jm n ie j  n a j r o z s ą ­
dn iejs i  cz łonkow ie  w ięk szo śc i  s ą  tego  zdan ia .

H rab ia  Aliieri, s io s t rzen iec  hr. C a v o u r ’a ,  d z i a ł a ­
j ą c  w tym du ch u ,  ro zp o cz n ie  j u t r o  ro z p ra w y ;  p ier­
w s z y  bowiem, j a k o  m ó w c a  j e s t  z a p i s a n y .  P o p ie ­
rać on  będzie z jed n o czen ie  pp. R ica so l i  i R a tazz i ,  
k tórego pow szech n ie  p ra g n ą  ludzie  j a s n o  r z e c z y  
w idzący .  Z a r z u c a j ą  Lej kom binac ji ,  ż e  w rz ą d z ie  
k u n s ty tu c y jn e m ,  gab ine t  konieczn ie  od c z a s u  do 
c z a s u  u legać  m u s i  zmianie .  T e o r j a  ta  m oże  z n a -  
leść  z a s to s o w a n ie  w c z a s a c h  s p o k o jn y c h  — ale  obe­
cnie W ło c h y  nie m o g ą  tak dalece  m y ś le ć  o p r z y ­
sz ło śc i .  Na leży  p rz e d e w sz y s tk ie m  ocalić  te r a ź n ie j ­
sz o ść ,  z g r o m a d z a ją c  j a k  n a jw ię k sz e  s i ły ,  po tych 
nigdy nie będzie z a  wiele. I

Ju ż  1 2  T o w a r z y s t w  chc ia ło  s ię  p od jąć  ro b o ty  
około  S p r z z i a ,  k tó re  do 3 6  mil ionów będą  k o s z to ­
w ać.  W sp ó łu b ie g an ie  to d o w o d z i ,  że  nie o b a w ia ją  
s ię  w k ład ać  kapitałów' w spraw  y W ło sk ie ,  p o m im o  
o b ecn eg o  b rak u  p u b l ic z n y ch  f u n d u s z ó w .

Turyn, 4 Grudnia. Drugie posiedzenie  izby ,  
po św ięco n e  równie  j a k  p i e r w s z e , ro z p ra w o m  
w  k w e s t j i  rzym sk ie j  i n eap o l i tań sk ie j ,  nie p rz ed ­
s ta w ia ło  nic go d n eg o  u w ag i .  Z a  to d z is ie j s z e ,  na 
k tó re in  p. R a ta z z i  m ia ł  od tak  d a w n a  o czek iw an ą  
uiowę,  w y w o ła ło  p o w s z e c h n e  za jęc ie .  W y p o w ie ­
d z ia w s z y  n a p rz ó d  dobitnie,  że  k r z y c z ą c ą  j e s t  nie­
sp ra w ied l iw o śc ią ,  sk ła d a ć  n a  g a b in e t  c a łą  o d p o ­
wiedzia lność ,  z a  n iep o m y śln y  r e z u l ta t  u k ład ó w  
dotyczących  R z y m u ,  j a k o t e ż  ro z ru c h ó w  w p ro w in ­
c ja ch  neapoli tańskich , bo żaden  gabine t ,  z  j a k i c h ­
ko lw iek  sk ła d a łb y  s ię  żyw io łó w ,  nie by łby  w  s t a ­
nie więce j  dokonać,  ani  lepiej s p r a w ę  tę  p r z e p r o ­
w a d z ić .— P re z e s  izby o św ia d c zy ł ,  że  p o d łu g  je g o  
z d a n ia ,  R z y m  wkrótce  z o s ta ć  m usi  sto l icą  p a ń s tw a  
w ło sk ieg o .  Z a p e w n i ł  nad to ,  że  r z ą d  f ran cu zk i  
sz c z e r z e  p rag n ie ,  j a k  n a jp ręd ze j ,  w y co fan ia  w o jsk  
sw o ich  z  R z y m u ,  k tó ry c h  obecność ,  n iezadaw aln ia -  
j ą c  s a m e g o  P a p ieża ,  g łęboko  z a s m u c a  w sz y s tk ic h  
s t ro n n ik ó w  jed n o ś c i  w ło sk ie j— i w  rz e c z y - s a m e j  
nie s p r z y j a  ani u czu c io m  narodu  f rancuzk iego ,  
ani też  widokom  Franc ji .

Jedynie,  z d a je  się ,  o b a w a  n a ra ż e n ia  sobie p e ­
w n e g o  s t ro n n ic tw a  w e F ra n c j i ,  k tó re  do tychczas  
nie chce się p rzek o n ać ,  że  u p a d e k  w ła d z y  d o c z e ­
sne j  Pap ieża ,  bynajm niej  nie dotknie  szkodliw ie  
ani  religji kato l ickiej ,  ani też sw o b o d y  k o śc io ła  
rz y m s k ie g o — w s t r z y m u je  C e s a r z a  od z a d o s y ć -  
u czy n ien ia  ży czen io m  W ło c h ó w .  T a k  p r z y n a j ­
mniej w nos ićby  w y p a d a ło  z kilku s łó w  p. R a ta z z e ­
go ,  w  k tó ry ch  w y k a z a ł  p o t r z e b ę  z ap o b ieżen ia  b ł ę ­

d n y m  m niem an iom , d o ty cz ąc y m  pojęć  o w ładzy  
d o c ze sn e j  P a p ież a .

P. R a ta z z i  u w a ż a ł  z a  s to s o w n e  w sp o m n ieć  
o p o d ró ż y  sw o je j  do P a ry ż a ,  i w y k a z a ć  Izbie cel 
j e j  r z e c z y w is ty ,  a b y  ty m  sp o s o b e m  spros tow m ć 
m y ln e  o nim m n iem an ie  i s z c ze g ó ln e  u w a g i  j e ­
dnego  z  nad to  go r l iw ych  dziefin ików paryzk ich ,  
o k tó ry m  w w ła śc iw y m  c z a s i e j u ż  w sp o m in a li śm y .  
M ow a ta, na  końcu k tórej p re z e s  w z y w a  w s z y s t ­
kich do j e d n o ś c i  i zg o d y ,  p rz y ję ta  z o s t a ł a  j e d n o ­
m yślnym i o k la sk am i ,  z  k tó ry ch  wnos ić  m o żn a  
o p rz y ch y ln o śc i  ogó łu  dla p re ze sa .  D odać  j e s z c z e  
na leży ,  że  p ro jek t  j ed n e g o  z  d e p u to w an y c h  n e a ­
po l i tańsk ich ,  p. Ricciardi,  d o ty cz ąc y  p rz en ie s ie n ia  
p a r la m e n tu  do N eapolu ,  z n a la z ł  w p a n u  R a tazz i  
s t a n o w c ze g o  p rzec iw n ika .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Neapol, 3 Grudnia. Jeden  z  t u te j s z y c h  d z ie n ­
ników p oda je  w iadom oćć ,  ż e  w Principata Cite- 
riore oddz ia ł  7 0 0  b a n d y tó w ,  j e s t  p rz e z  w o js k o  
o to c z o n y m .

Madryt, 3 Grudnia. N a  o s ta tn ie j  na rad z ie  g a ­
binetu toczy ły  się  ro z p ra w y  nad p ro jek tem  t r a k t a ­
tu p ocz tow ego  z  F ra n c ją .

D ziennik  Epoca o t r z y m a ł  w ia d o m o śc i  z  L iz b o ­
n y ,  że  n o w y  Król o św ia d c z y ł ,  iż j e g o  m a łż eń s tw o  
z  k s iężn iczk ą  H ohenzollern ,  j e s t  u d e c y d o w a n e m .

Paryż , .5 Grudnia. Z  w ia ro g o d n y ch  ź ró d e ł  
cze rp an e  w iadom ości  z a p e w n ia ją ,  że  kap itan  W i l ­
kes ,  kom endan t  s ta tk u  „ S a n  Jac in to” d z ia ła ł  za  
w y ra źn y m  ro zk azem  gabie tu  W a s z y n g to ń s k ie g o .
P. W ilk es  m ia ł  polecenie a r e s z to w a n ia  p o s łó w  S t a ­
n ó w  p o tu d u io w y ch ,  gdz iekolw iek  ich n a p o tk a .  Ci 
o s ta tn i  mieli opuśc ić  s t a te k  n a  k tó re m  się z n a jd o ­
wali,  i w z ią ś ć  na  inny  okrę t  ang ie lsk i  „ j a  P l a ta ” . 
K o m e n d a n t  s ta tk u  „ S a n  Jac in to” miał więc s to s o ­
w n ą  do tego in s t ru k c ję .

Berlin, 6 Grudnia. S t ronnic tw o p o s tę p o w e  p rzy  
w y b o rach ,  wśród  l ic zn eg o  w s p ó łu d z ia łu  ludności,  
w s z ę d z ie  o t r z y m a ło  s ta n o w c z ą  p rz e w a g ę .

Neue Preussische Zeitung donos i ,  że  A u s t r j a  
i P r u s y  zgodziły  s ię  co do o dpow iedz i  na  o s ta tn ie  
p ropozycje  duńskie .

Londyn, O Grudnia. R z ąd  w y s y ła  oddz ia ł  w o j ­
sk a  do K a n a d y .  O s ta tn ie  w iadom ośc i  z  N o w eg o -  
Y orku g ło s z ą ,  że  p o s tę p o w a n ie  w zględem  k o m i­
s a r z y  S ta n ó w  p o łu d n io w y ch  z o s t a ło  p raw ie  u m o ­
ty w o w a n e .  S ta n  Maine p r z y g o to w y w a  się  do 
o b rony .

Marsylja, 4 Grudnia. D o n o s z ą  z  K o n s ta n ty ­
nopola  pod dniem 2 7  L is to p a d a :  K u r s a  z a g r a u i -  
c zn e  od d w ó ch  dni niezm iernie  się  p o d n io s ły ,  s k u t ­
kiem z m ia n y  m in is t ra  s k a r b u .  P ien iądze  p a p ie r o ­
we t racą  3 2  na  sto.

Liczne pe tyc je  u s k a r ż a j ą c e  s i ę n a  ten s ta n  rz ec zy ,

. ł co^rt Auaidt u c6 £ m u c £ i i ic  do k o n s t a n t y -  
nopola  pow o łan y m .

Marsylja, 3 Grudnia. Z  K o n s ta n ty n o p o la  n a ­
d e sz ła  tu w iad o m o ść ,  że  s ię  p o tw ie rd z a  p o g ło sk a  
ta jnego  t rak ta tu  m iędzy  A u s t r j ą  a  P o r tą .  W p ł y w  
A ustr j i  j e s t  tu p rz ew a ż a jąc y m .

W ę g rz y  s ą  tam p rz eś la d o w a n i ;  pu łk o w n ik  S chne i­
der  z o s t a ł  uwoln iony  od s łu ż b y  i u w ięz iony ;  ma 
być p o dobno  w y g n a n y m  do T re b izo n d y ,  sku tk iem  
zaża leń  A u s tr j i ,  j a k o b y  miał u d z ia ł  w ru ch ach  p o ­
l i tycznych .  S tan  h a n d lu  p o g o rsz ą  się.

Turyn, 4 Grudnia. N a  w c z o ra j s z e m  pos ie ­
dzen iu  izby  d e p u to w an y c h ,  Ricc iardi  p r z e d s t a w i ł  
r ó ż n ic ę  pom iędzy  po l i tyką  C e s a r z a  N ap o leo n a  
a  d ą żn o ś c ią  W ło c h ,  i ż ą d a ł  u zb ro je n ia ,  a lbow iem  
na  t e r a z  z n a jd u je  s ię  pod bron ią  tylko 1 4 5 , 0 0 0  
ludzi ,  p o d c z a s  g d y  p r z y s z ł a  w o jn a  będzie ich 
3 0 0 , 0 0 0  p o t rzeb o w ać .  Co do f inansów ,  m ó w c a  
p o w i e d z i a ł , że  p o ży czk a  5 0 0  mil ioów z o s t a ł a  p o ­
ch łon ię tą ,  z a  nim j e s z c z e  do k a s y  w p ły n ę ła .  Z  po­
w odu  zm n ie js z e n ia  k red y tu ,  n o w a  p o ż y c z k a  j e s t  nie 
m o żeb n ą ,  i dla  tego  zganić  na leży  n iep o trzeb n y  w y­
da tek  1 , 8 0 0  lirów  na  w y s ta w ę  florencką.

W  przedm iocie  p leb iscy tu ,  Riciardi o św ia d c z y ł ,  
że  w o tu m  ludności ź le  z o s ta ło  po ję tem . Ludy  nie 
chcą  p r z y łą c z y ć  się do P iem o n tu ,  lecz ż y c z ą  so ­
bie z lać  się  z o g ó ln c m i  W ło c h a m i  i p r z y jm ą  w s z e l ­
kie p r a w a  u chw alone  p rz ez  p a r la m e n t  w ło sk i ,  j e ­
żeli ten będzie z a s ia d a ć  w R zy m ie .  N a  to p r e z e s  
z rob ił  u w a g ę ,  że  p a r la m e n t  j e s t  w łosk im , c z y  z a ­
s iad a  w R zym ie ,  czy  też w lu ry n ie .

Turyn, 5 Grudnia. Z a p e w n ia ją ,  że  Garibaldi 
w y jed z ie  z tąd  j u t r o .  W  izbie d e p u to w a n y c h ,  B uon- 
c o m p a g n i  bronił  g a b in e tu  i po w ied z ia ł  m ięd zy  in ­
nemi, że  R z y m  nie z o s t a n i e  o s ią g n ię ty m  p rzed  
W e n e c ją ,  i że W ło c h y  p ó jd ą  n a  tę o s ta tn ią  j a k  
sk o ro  mieć będzie 3 0 0 , 0 0 0  w-ojska. R icasoli  ju t ro  
p rz em ó w i .

Londyn, G Grudnia. D z is ie j s z y  Times d o n o ­
si ,  że p a ro s ta tek  „A ustra lasian** ,  n e le żą e y  do linji 
C u n a rd ,  k tó ry  m ia ł  o d p ły n ąć  w p r z y s z ł ą  S o b o tę  
z  p o c z t ą  i ł ad u n k iem  do Now'ego Jo rk u ,  w y n a j ę ­
ty z o s t a ł  do p r z e w o z u  w o jsk  do K a n a d y ,  i że  p a ­
ro s ta te k  p o c z to w y  „Atnerika** z a s tą p i  go.

Berlin, 7 Grudnia. W ia d o m y  j e s t  j u ż  te raz  
og ó ln y  r e z u l ta t  w y b o ró w .  W a ż n y m  w ypadkiem  
j e s t ,  iż  o s ta tn ie  w y b o ry  da leko ko rzystn ie j  dla mi­
n is te r s tw a  w y p a d ły ,  niż p o p r z e d z a ją c e .  Kreuz- 
zeitung s ą d z i ,  że  p o ło w a  d e p u to w a n y c h  będzie  
n a leża ła  do s t ro n n ic tw a  d em o kra tycznego .

Berlin, 7 Grudnia. P rz y  w y b o ra ch  w Berlinie 
o b ra n o  o śm iu  k a n d y d a tó w  s t ro n n ic tw a  p o s tę p o w e ­
go  i j e d n e g o  z  d a w n eg o  s t ro n n ic tw a  liberalnego.
0  ile d o n o s z ą  d e p esze  te legra f iczne  z  p row inc ij ,  
w y b o ry  w y p a d ły  na  k o r z y ś ć  s t ro n n ic tw a  p o s tę p o ­
wego  i liberalnego. Między innym i w y b ra n i  z o ­
stali m in is t row ie :  A u e rsw m ld , von d e r  ł le y d t
1 S ch w er in .

Londyn, G Grudnia. A rm ja  nad rz e k ą  P o t o ­
m ac ,  nie o t r z y m a ła  ro z k a z u  ani p o s tęp o w an ia  n a ­
p rz ó d ,  ani z a jęc ia  k w a te r  z im ow ych .  S k łady  b a ­
w ełny  z n a jd u ją c e  s ię  w B eaufort ,  z o s t a ł y  za ję te  
na  k o r z y ś ć  r z ą d u  z w iązk o w eg o .

Londyn, 7 Grudnia. W y s y ł a j ą  z tąd  c o r a z  
s i ln ie jsze  oddz ia ły  i c o ra z  w ię k sz ą  l iczbę dz ia ł  
do K an ad y .  W o j s k a  S ta n ó w -Z je d n o e z o n y c h  p ó ł ­
nocnej  Ameryki z a ję ły  d w a  p unk ta  na  w y b rz e ż u  
w schodnie j  W irginji.  S e k re ta rz  s t a n u  nie po tw ie r­
dził  p rok lam ac j i  w zględem  u z b r o je n ia  n iewol­
ników'.

Trjest, 6 Grudnia. P o d łu g  w iadom ości  z  Aten 
z  d n ia  3 0 -g o  L is to p a d a ,  u c z e ń  u n iw e r sy te tu  Do- 
s io s ,  z o s t a ł  j e d n o g ło ś n ie  p rz e z  p rz y s ięg ły ch  
u z n a n y  winnym  i wyrok iem  są d o w y m  n a  śm ierć  
sk a z a n y .

Turyn, 6 Grudnia. Cialdini j e s t  od  kilku dni 
c h o ry m ,s kilkakrotnie  p u s z c z a n o  m u  k re w ;  pom ocy 
lekarsk ie j  udz ie la  m u  d e p u to w a n y  Bertani  Augo- 
s t ino .

Paryż, 7 Grudnia. D z is ie jsz y  Monitor o g ł o ­
sił m ow ę,  m iauą  p rz e z  R icaso lego  na w c z o ra j s z e m  
posiedzen iu  izby d ep u to w an y ch .  Minister w łosk i  
zb ija  mniemanie,  j a k o b y  F r a n c ja  b y ła  n i e p r z y ja ­
c ie lsko dla W ło ch  u sp o s o b io n ą ;  m oże  on p rz ec i ­
wnie dowieść ,  że  n ie in terw enc ja  w z m a c n ia  p rzy .  

j a ź ń  i u ch y la  ro sz c z e n ia  su p re m a c j i .  S ta n  w e ­
w n ę t rzn y  z n a jd u je  on s to su n k o w o  d o b ry m .  F r a n  
c ja  udzieli s u rej p o m ocy  do w y tęp ian ia  b a n d y ty ­
z m u .  W  przedm iocie  k w e s t j i  rz y m s k ie j ,  p r z e o b ra ­
żenie p a p ie z tw a  m u s i  n a s tąp ić  za  po rozum ien iem  
się  z  F r a n c ją ,  bez  u ż y c ia  środków' g w a ł to w n y ch .
W końcu Ricasoli  ż ą d a  sam odzie ln ie  w y r z e c z o n e ­
go w o tum  b ą d ź  ufności  b ądź  n a g a n y .  N as tę p n ie  
m iniste r  w 'ojny p oda ł  szc ze g ó ły  co  do s t a n u  a rm ji .  
Pow iedzia ł  on: M ożnaby z  ła tw ośc ią  u o rg a n iz o w a ć  
z k a d ró w  arm ji  południowej 4 0 , 0 0 0  ludzi ,  s z c z e ­
gólnie j  g d y b y  Garibaldi,  j a k  rząd tu sz y  sobie ,  o b ją ł  
nad niemi d o w ó d z tw o .  A r m ja  r e g u la rn a  w y ­
nosi 1 6 2 , 0 0 0  ludzi ,  w tej liczbie 1 0 0 , 0 0 0  s a m y ch  
w o jo w n ik ó w .  N o w y  p o b ó r ,  d a  9 4 , 0 0 0 ;  tak ,  iż 
w Marcu s ta ć  będzie pod b ro n ią  3 0 0 , 0 0 0  lu 
dzi.  Jeżeli  w y b u ch n ie  w o jn a  o n iepodleg łość ,  
w ó w c z a s  lu d n o ść  d o s t a r c z y  j e s z c z e  k o n ty n g en s  
1 2 0 , 0 0 0  ludzi g w a rd j i  n a ro d o w e j .  Broni  i p r z e d ­
miotów ub io rczy eh  j e s t  podosta tk iem . W  końcu 
minister m a ry n a rk i  o św iad czy ł ,  że W ło c h y  b ędą  
w kró tce  posiadać  prawie w d w ó jn a s ó b  w ię k sz ą  od 
au s t r jack ie j  m a ry n a rk ę .

Peszt, 7 Grudnia. P o d łu g  w iadom ośc i  z  p e ­
wnego  ź r ó d ła ,  nie u leg a  j u ż  wątpliwości ,  z e w  Sie- 
dm iogrodzk iem  ro zw iązane  z o s t a n ą  w s z y s tk ie  z g r o ­
m ad zen ia  m u n icypa lne .  O g ło sz e n ie  w ty m  duchu  
m a  n a s tą p ić  j u t r o  w K la u z c n b u rg u .  W ła d z e  m u ­
n icypa lne  z o s t a n ą  j a k  to m ia ło  m ie jsce  w W ę g rz eh ,  
z r eo rg a n iz o w a n e ,  a  o so b n o  późn ie j  w y d ać  się  m a ­
j ą c a  in s t ru k c ja ,  określi  sk ła d  kom isij  m u n ic y p a l ­
nych. P rz e d  p rzy w ied zen iem  tego ś r o d k a  do s k u t ­
k u ,  z w o łan ie  s e jm u  s iedm iogrodzk iego  nie n a ­
s tąp i .

Nowy-Jork, 23 Listopada. O p in ja  pub l iczna  
b a rd zo  się  n iepokoi  p ra w d o p o d o b n em  zerw an iem  
s to su n k ó w  z Anglją.  R ząd  p r z e d s ię w z ią ł  z a ją ć  się 
o b ro n ą  w y b rz e ż a  s t a n u  Maine.

Z g ro m a d ze n ie  p r a w o d a w c z e  w M issu r i  u c h w a l i ­
ło odłączenie  s ię  od u n j i .  O d e zw a  Jeffersona  D a ­
vis do k o n g re su  se p a ra ty s to w sk ie g o  b rzm i b a rd zo  
energicznie;  w y c h w a la  ona  s tan  f inansow y  i w o je n ­
ny k ra ju ,  o św ia d c za ,  że odnowienie  u n j i  j e s t  nie- 
m o że b n em  i nadm ien ia  o p r z y a r e s z to w a n iu  kom i­
sa rzy .

Madryt, 4 Grudnia, S e n a t ,  w ię k szo śc ią  111 u 
g ło só w 'p rz e c iw k o  ‘22 -m ,  za tw ie rdz i ł  a d re s ,  m a ją c y  
s łu ż y ć  z a  odpow iedź  na  m d w ę  t ro n o w ą .

Wiedeń, G Grudnia. Na posiedzen iu  izby  de ­
p u to w a n y ch  rady  p a ń s t w a  w dniu d z is ie j sz y m ,  z a ­
kończo n o  ro z p ra w y  nad  u s t a w ą  o rozdzia le  s ą d o ­
w nic tw a  i adm in is trac ji .  W n io s e k  Brólicha,  o p rz e j ­
ście u m o ty w o w ali"  '
datk iem H a w e l k i ,   . . . . . . . .  i„<i-
w a o przyw rócen ie  w ła d zo m  są d o w y m  k o m p e te n ­
cji w sp r a w a c h  p rz e k ro c z e ń ,  u c h w a lo n y  z o s t a ł  
w e d łu g  w n io sk u  w y d z ia łu .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Dzień o n e g d a j s z y  b y ł  n iepogodny ,  niebo j e ­

dnosta jn ie  z a c h m u rz o n e ,  po w ie trz e  m ro źn e  p rz y  
s ł a b y m  wie trze  p o łu d n io w o -w sc h o d n im ;  ś r e d n ia  
tem p e ra tu ra  dz ienna  b y ła  1,7  stop . R.;  n a jw ię k sz e  
z im n o  z ra n a  by ło  3  s to p .  R., b a ro m e tr  zw olna  
op ad a ,  pow ie trze  wilgotne.

— Dzień w c z o r a j s z y  był n ie p o g o d n y ,  p rz y  
m ocnym  w ia tr z e  P o łudn iow o  - W sc h o d n im ;  powie­
t rze  m ro źn e .  Ś re d n ia  tem p e ra tu ra  ca łeg o  dnia  w y ­
n o s i ła  1 ,2  s top  R,; w południe  te rm om etr  w s k a ­
z y w a ł  zero ,  b a ro m e tr  s ię  w znosi .

— K o m i s j a  R z ąd o w a  W y z n a ń  R e lig i jnych  
i O św iec en ia  Publicznego  od dn ia  2 5  W r z e ś n ia  do 
dnia  1 G rudn ia  t 8 6 l  r. z a ła tw i ła  n a s tę p u ją c e  
czynności  d o ty cz ąc e  o só b  i p rzedm io tów  d u c h o ­
wnych:

I. U z n a ła  kwalif ikującymi s ię  do p o s ia d an ia  b ene­
ficjów1 k a p ła n ó w  2 ch  z  d jecez j i  P od la sk ie j ,  k tó rzy  
we w ła śc iw y ch  W ła d z a c h  D je c e z ja ln y c h  złożyli 
e g z a m e n a  k o n k u rso w e ,  j a k o  to:

1. K s .  J a n a  Jack o w sk ieg o .
2.  K s .  K az im ie rza  G u m o w sk ieg o .
II .  P r z e s t a ł a  u s ta n o w io n y m  p o rz ąd k iem  do 

R z y m u .
a )  P rz e d s ta w ie n ia  w ła d z  d je c ez ja ln y ch :  o d y ­

sp e n s y  ś lubne  od z a c h o d z ą c e j  p rz e s z k o d y  p o k re ­
w ie ń s tw a  lub p o w in o w a c tw a  dla par  12- tu

b) Doniesienie  p row inc ja lsk ie  o odbyciu k o n ­
g re g ac j i  z akonne j  z g ro m a d z e n ia  k s ięży  R e f o r m a ­
tó w  prowincji  Ś  go Antoniego P ad ew sk ieg o .

—  Dziennik  w y d a w a n y  w M o sk w ie  pod t y tu ­
łem Altcjonarjusz, p o d a je  n a s tęp n e  w iad o m o śc i  
d o ty cz ąc e  handlu  R o s j i  z  Chinam i.  K u p c y  w K ja-  
chcie postanowili  w y s ła ć  do Chin,  a  g łó w n ie  do 
Pek inu  pe łnom ocn ika ,  (k tó ry m  obrali  ku p ca  Ner- 
pina), w r a z  z  pom ocn ik iem , w  celu z b ad a n ia  po ­
s tę p u  handlu  ro sy j sk ie g o  w Pekinie i in nych  w a  
żnych  p u n k tac h  równie  j a k  i sp rz e d a ż y  to w a ró w  
ro sy jsk ic h  n a  g łó w n y c h  j a r m a r k a c h .  Pe łnom ocn ik  
ten o b o w ią za n y  będzie n a d s y ła ć  j a k  n a js z e g ó ło -  
w s z e  w iadom ości  z  Pek inu ,  i udz ie lać  wsze lk ie j  
p o m ocy  ku p co m  ro s y j s k im  w  C h in ac h .  O p ró c z  te ­
go o b ow iązk iem  je g o  będzie  u rząd z ić  s t a łą  k o m u ­
nikac ją  p o c z to w ą  pom iędzy  Pe k in em  a K ja c h tą  
i sk ło n ić  (do czego  m a  m u udzielić p o m o cy  a jen t  
w y s y ła n y  do Urgi) M ongołów  do p rz e w o ż e n ia  pak 
p o c z to w y c h  od s tacj i  dp s tacj i ,  po s ta le  o z n a c z o ­
nej d rodze .  P.  Nerpinowowd o d dano  także  pod opiekę 
pięciu m łodych  ludzi  ze  s t a n u  kupieckiego, k tó rzy  
m a j ą  s ię  n a u c z y ć  w Pekinie  po ch iń sk u .  Do Urgi 
s ta n  kupiecki z  K jach ty ,  w y s y ł a  d y m is jo n o w a n e ­
go oficera p. K o w ry g in a ,  p o s iad a jąceg o  dokładn ie  
j ę z y k  m o n g o lsk i ,  k tó reg o  o b ow iązk iem  będzie  zb li ­
żenie m ongotów ' z  R o s ja n am i  w celu  u ła tw ien ia  
p r z e j a z d u  k a raw an .

N a  u trzy m an ie  tych  a je n tó w ,  p o m o cn ik a  i u r z ą ­
dzen ie  kom unikac ji  pocz tow ej,  kupcy  z  K iach ty  na  
rok p ie rw szy  p rzeznaczy l i  1 4 , 5 0 0  r s . ,  z  z a s t r z e ż e ­
niem, że  w raz ie  p o t rze b y  s u m a  ta w p rzy sz ło śc i  
m o że  być p o w ię k sz o n a .  Myślą także o w y s ła n iu  
a je n t a  do K an to n u ,  ale  w ła śn ie  p. Nerpinowowi p o ­
lecili, po zb a d a n iu  na  m ie jscu ,  na d es ła ć  w tym  w zg lę ­
dz ie  op in ję .  P ie rw s z a  karawana, do której  w łaśu ie  
należeli i a jenc i  w y r u s z y ł a  z  K iach ty  7go  m arca .

  Od Now ego roku w K ra k o w ie  m a  w y chodzić
pod r e d a k c ją  Z .  J .  W y w i a łk o w s k ie g o ,  p ism o  pe- 
r jo d y cz n e  b ib ljograf iczne  pod ty tu łem : Ruch lite­
ratury Polskiej. Ma ono w y chodzić  z e s z y ta m i  
co 5  lub 6  tygodni,  i z a w ie ra ć  s p i s  d z ie ł ,  p ism ,  
b r o s z u r ,  ro z p ra w  n a u k o w y ch  p o m ie sz cz a n y ch  
w p ism ac h  c z a so w y c h ,  u tw o ró w  sz tuk i  i t . p. w r a z  
z  t reśc ią  lub o p isem  i ocenieniem ich w artośc i .

—  Dnia  7 -go  Grudnia  w  Krakowde miało się

odbyć ,  pod k ierunkiem  oddz ia łu  Archeologji  i s z tu k  
p ięknych T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  K rak o w sk ieg o ,  
wyjęcie  p ły ty  p o k ry w a jąc e j  g ró b  b ło g o s ław io n eg o  
Dom inikanina  K okoszk i  (zm . 1 5 3 2  r . ) ,  z n a j d u j ą ­
cej się  w p o sa d c e  k r u ż g a n k u  w k la s z to rz e  0 0 .  
D om in ik an ó w ,  dla w m u r o w a n ia  j e j  w śc ianę  j a k o  
s t a ro ż y tn e g o  z ab y tk u  sz tu k i .  Na m ie jscu  j e j  
w k r u ż g a n k u  będzie p o ło ż o n a  in n a  p ły ta  z  o d p o ­
wiednim nap isem .

—  T o w a r z y s t w o  kolei ż e la z n y c h  w A u s t r j i ,  
tak  z w a n e  f ran c u z k ie ,  k tó re  t r z y m a  od rz ą d u  tak 
koleje  j a k  i kopalnie w ę g la  kam iennego  w W ę ­
g r z e c h ,  m u s ia ło  zan iechać  kopania  w ęg la  k a m ie n ­
nego  w O ra w icy ,  a lbow iem  n a p o tk a ło  tam  na  ż y ­
ły z ło ta  i s reb ra .

—  Z Aten d o n o sz ą ,  że  jed e n  z  Oficerów inży- 
nierji, o d k ry ł  na  w ysp ie  T in o s ,  ch rom ian  że laża ,  
w z n ac zn e j  obfitości, i zb o m  greck im  p rz e d s ta w io ­
ny j u ż  z o s t a ł  p ro jek t  d o ty c z ą c y  u rz ą d z e n ia  d o m u  
ob łąk an y ch  na  w y sp ie  Eginie.  P o d łu g  u rz ę d o w y c h  
w ia d o m o śc i  s ta ty s ty c z n y c h  l iczba  o b łą k a n y c h  w ca 
lej -Grecji w y n o s i  4 2 2  o só b ,  a  m ianowic ie  2 9 5  płci 
m ęzk ie j ,  a  127  płci żeń sk ie j .  N a jw ię k s z a  l iczba  
z n a jd u je  s ię  w nom arch ji  w y s p  Arch ipelagu ,  a  m ia ­
nowicie 6 7  o só b ,  n a jm n ie j s z a  w  n o m arc h j i  a rk a ­
dy jsk ie j ,  to j e s t  2 0  o só b .

’ —  W  Anglji i W . K s ięs tw ie  W alj i  z n a jd u je  s ię  
2 2 , 0 0 0  o sób  do tkn ię tych  ś lepo tą ,  co w s t o s u n k u  
do ogólnej  l iczby ludnośc i  w y n o s i  ś re d n io  1 -go  
p o zbaw ionego  w z ro k u  na  9 7 0  mieszkańców '.
W  S z w e c j i  s to su n e k  ten w y n o s i  1 na  9 0 0 ,  na  w y ­
sp a c h  z a ś  w k a n a le  p ó łn o cn y m  i na w ysp ie  Man 
1 na 8 3 0  m ie sz k a ń c ó w .  W ogóle  w Anglji s t o s u n ­
kowo mniej j e s t  - ś lepych  niż w k s ię s tw ie  W al j i  
i w Szkocji .  W  Irlanri j i  w y p a d a  ś redn io  1 ś lepy  
na 8 6 4  m ieszk ań có w .

—  Obecnie o g ro m n ą  ilość bydła,  z w ie rz y n y ,  
z b o ż a ,  s ia n a ,  k a p u s ty  i t. p. p r z y w o ż ą  z  Keiil 
do S t r a z b u r g a .  Jak  d o n o s i  dziennik Merkury 
Szicabski c zę s to  m o żn a  widzieć  w c iąg u  jed n e g o  
dnia  po 1 0 0  wołów i k rów , po 1 0 0 0  owiec,  n a d ­
z w y c z a jn ą  ilość  z w ie rz y n y ,  a  szczególnie j  s a r n  i 
z a ję c y ,  rów nie  j a k  i ca łe  sze reg i  w a g o n ó w  zb o ża  
p rz e w o ż o n e  po s t a ły m  m oście  na  Renie .

—  A ngie lsk ie  t o w a r z y s tw o  e tno log iczne  r o z p o ­
c z ę ło  s w e  p o s ied zen ia  w L ondynie .  P r e z e s  p. J. 
C ra w fo r t ,  d o rę cz y ł  cz łonkom  r o z p r a w ę  o s t o s u n ­
ku  e tno log ii  do  j e o g ra f j i  f izyczne j ,  w k tó re j  w y ­
k a z a n y  j e s t  s t a ły  z w ią z e k  i s tn ie jący  p o m ię d z y  
w a ru n k am i  b a r b a r z y ń s tw a  i cywilizac ji  ra s  i w a ­
ru n k a m i  f izycznem i k ra jó w ,  w k tó ry ch  r a s y  te 
m ie sz k a ją .  S u ro w o ść  k l im atu  s ta le  p r z e s z k a d z a  
pos tęp o w i cy w il izac j i ,  j a k  tego d o s ta te cz n ie  d o w o ­
d z ą  k ra je ,  leżące p rzy  biegunie pó łnocnym  i ,p o łu ­
dn io w y m . B rak  g ó r  i wielkich rzek ,  p rz e s z k o d y  
j a k i e  s t a w i a j ą  k u m u n ik a c jo m ,  a  z a tem  to w a rz y -  
sk o śc i ,  o b sz a ry  la s ó w  d z iew iczych ,  w p ły w a ją  na 
c h a r a k te r  ludów- -  A _ •

. . . . i ju n i -

u^iej p rask im  na  c a ły m  świecie,  z n a jd u je  s ię  r a s a  
dzikich n a d z w y c z a j  m a łeg o  w z ro s tu  i ob rzy d łeg o  
c h a ra k te ru ,  kiedy obok, w m ie jscach  lepiej od n a ­
tu r y  u p o sa ż o n y c h ,  m ie sz k a ń c y  m a ją  p iękną  p o ­
w ie rzc h o w n o ść  i s ą  m iłośn ikam i .oświaty i p o s tę ­
pu .  W  południow ej N ow ej  Z elandji ,  gdz ie  g r u n t  
j e s t  u ro d z a jn y ,  gdz ie  g ó ry  d o c h o d zą  zn aczn e j  w y ­
sokośc i ,  p os tęp  z o s ta ł  w s t r z y m a n y  p r z e z ,  p rz ez  
n ie p rz ez w y c ięż o n ą  p r z e s z k o d ę ,  j a k ą  s ta n o w ią  
ogromne l a sy .  Podobne spostrzeżenia można za ­
s to so w a ć  i do Afryki; E g ip e y jan ie  z a w d z ię c z a ją  
s w o ją  s t a r o ż y t n ą  cyw ilizac ję ,  k tó ra  ich odróżn iła  
od innych  n a ro d ó w  a f ry k a ń sk ic h ,  ro zc iąg ło śc i  
Nilu i u ro d z a jn o śc i  g r u n tu .  Nakoniec  w sa m e j  
W ie lk ie j  B ry tan j l ,  w k s ię s tw ie  W alj i  i Szkocji ,  
d a je  się  s p o s t r z e g a ć  z w iąz ek  m iędzy  ludźm i a  
z iem ią .

K w e s t ja  ta  w y w o ła ła  żywe ro z p ra w y ,  w k t ó ­
rych  t r z y n a s tu  c z ło n k ó w  z a b ie ra ło  g łos.
‘ —  w  tych c z a s a c h  z rob iono  s z e re g  c iekaw ych  

d o św iad czeń  o pu ls ie  u zw ie rz ą t .  Do tych d o ­
św ia d c z e ń  t r z a b a  by ło  n a d z w y c z a jn e j  o dw ag i  i 
c ie rp liw ości ,  bo dopełn iano ich n a  zw ierzę tach  
na jn ieb ezp ieczn ie jszy ch ,  j a k o  to, n a  lw ie ,  t y g r y ­
sie ,  h jenie ,  w ilku i t. d. P u l s  h jen y  u d e rz a ł  1 2 4  
ra z y  na  m inu tę ,  a  n a s tęp n ie  9 4  razy ,  kiedy z w i e ­
rz ę  to by ło  w s ta n ie  sp o k o jn ie j s z y m .  P u l s  lw a  
w p ach a ch  u d e r z a ł  4 0  ra zy  na m inutę ,  p rz y  16tti  
r e sp i rae ja c h ;  se rce  t y g r y s a  u d e rza ło  9 6  ra z y  n a  
m inu tę ,  tap i ra  44,1 kon ia  4 0 ,  wilka  4 5 ,  l isa  4 3 ,  
n iedźw iedz ia  4 8 ,  m ałpy  4 8 ,  gęsi  1 1 0 ,  k u r y  1 4 0  
o r ła  1 6 0 ,  s ę p a  1 5 0 ,  so w y  1 1 0  i t. d.

Se rce  żab y  rów nież  j a k  i j a s z c z u r k i  u d e r z a  8 0  
ra z y  na  m inu tę ,  r a k a  76. U d e rz e ń  p u lsu  i se rca ,  
s ło n ia  nie m ożna  by ło  z b a d a ć  z  p o w o d u  g ru b o śc i  
sk ó ry  i c ienkości n a cz y ń  k rw ionośnych .  P u l s  
m y s z y  u d e rz a  120  r a z y  na  m inutę ,  gą s ien ic  3 6  
motyli 60.

—  U M u r r a y ’a  w L ondynie ,  w y s z ły  p ie rw sze  
d w a  tom y  wielce in te re s u ją c e g o  dzie ła,  pod t y t u ­
łem: Lives o f the Engineers; with an Account 
o f their Principal Works. Comprising also a 
ilistory o f Inland Communication in Britain. 
By Samuel Smiles. J e s t  to s z e re g  biografij inże- 
u ie rów  angie lsk ich ,  czyli b u d o w n iczy ch  cy w il­
nych, z  do łączen iem  historji  ś rodków  kom unikac ji  
(d ró g  bitych, mostów', k a n a łó w ,  dróg  żelaznych  
i t. d.) w' p o łąc zo n y c h  k ró le s tw a c h  Wielkiej 
Brytanii .  W iadom o, ż e  uk sz ta łcen ie  teo re ty czn e  i 
p rak tyczne ,  podjwzględem  bu d o w n ic tw a  i inżeu ier j i  
tak  cywilnej j a k  i w o jsk o w e j ,  o raz  w sze lk ich  g a ­
łęzi m echanik i ,  s ta n o w i  j e d n ą  z  g łó w n y c h  zalet  
n a ro d u  a ng ie lsk iego .  T ernba rdz ie j  zad z iw ia ć  n as  
p ow inno ,  że  w Anglji,  k tó ra  obecn ie  d o sz ła ,  co do 
po m n o żen ia  i p rz y śp ieszen ia  ś ro d k ó w  kom unikac ji ,  
do n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  ro z w o ju ,  nie tak b a rdzo  
d a w n o  w e s z ł a  na  tę  drogę, w  czein m ia ła  t ru d n e  
do poko n an ia  p rz e są d y .  T a k  między innein pan 
Sm iles ,  a u to r  n in ie jszego  dz ie ła ,  w s p o m in a  w ie r ­
s z e  n a p is a n e  w Londynie  1 7 7 3  r., pod ty tu łem : 
The Adulteress, p r z y p i s u ją c e  z e p su % e  o b y c z a jó w  
drogom  b itym , k tó re  z ac h ęc i ły  do p o d ró ż o w an ia  
kobiety, p o p rzed n io  cicho i sk ro m n ie  w d o m u  s i e ­
dzące .  C oby  te ż  poeta  ów p ow iedzia ł  t e r a z ,  na 
widok n iezm iernej  ilości p a sa ż e re k ,  k o r z y s t a j ą ­
cych z  u ła tw ień ,  j a k ie  w n a s z y c h  c z a s a c h  przed- 
s t a w ia ją  d rog i  że lazne .

R ządk iem  z ja w isk iem  p om iędzy  d aw n y m i  i n ż e - 
n ieram i ang ie lsk im i był Jakób Metcalf, z  K n a re s -  
bo ro u g h ,  k tó ry  jakko lw iek  niew idom y od u r o d z e ­
nia, b u d o w a ł  w y b o rn e  drogi i m o s t y .

—  Revue des deux Mondes, w a r ty k u le  o m a ­
ry n a rc e  a u s t r ja c k fe j ,  poda je  między innemi n a ­
s tę p u ją c e  szczegóły :  Flo ta  a u s t r ja c k a ^  zaczęła  
robić n ie jak ie  p o s tę p y  od r. 1 8 5 6 .  W  r. 1 8 4 8  
A u s t r j a  rozwiązała  s w ą  fiotę, k tó ra  n a z w ę  tylko 
a u s t r ja c k ie j  nosiła, g d y ż  ioficerowie i ludzie  o sa d  
ok rę tow ych ,  byli to W ło s i ,  k tó rz y  n a w e t  do k o ­
m en d y  nie u ż y w a l i  innego j ę z y k a ,  p ró c z  w ła ­
sn e g o .  P r z y s t ą p iw s z y  do reo rgan izac j i  floty, 
A u s t r j a  m u s ia ła  w s z y s tk o  n a  nowo tw o rz y ć  i po
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n a d z w y c z a jn y c h  u s i łow an iach ,  d o sz ła  za ledwie 
te ra z  do sw e j  w ła sn e j  m ary na rk i .

A u s tr ja  z a c z ę t a  od t e g o / ż e  p o w o ła ła  do s w o ­
je j  floty o f ice rów ,austr jack iego  L o jdu  i k a p i ta n ó w  
ok rę tó w  kupieckich, o raz  p r z e n io s ła )  szko łę  
m a ry n a rk i  z  W enecji do T r j e s t u ,  gdz ie  8 0  k a d e ­
tów pobiera stale nauki w  ję z y k u  niem ieckim . 
Obok tego użyci byli do b u d o w y  s ta tk ó w  inżyn ie­
rowie du ń sc y ,  s z w edzcy  i ho lenderscy ,  k tó rz y  
w ykszta łc il i  je d n o c z e śn ie  z n a c z n ą  l iczbę u c z ­
n iów .

O becn ie  si ty  floty w o je n n e j  a u s t r y j a c k i e j  s ą  n a ­
s t ę p u ją c e :  n a  m o r z u  A d r ja ty c k ie m  —  o k rę ty  o sile. 
6 8  i ko n i,  z  7 8 0  dz ia łam i ;  n a  j e z i o r z e  G a r d a  — sta t ­
ki o s i le  6 9 0  koni,  z  4 2  d z i a ła m i .  O s a d y  o k r ę to w e  
w y n o s z ą  7 ,8 0 0  m a j t k ó w ,  do  c z e g o  d o d a ć  n a l e ż y  
p u łk  p i e c h o ty  m o r s k i e j ,  z ł o ż o n y  z 2 ,1 6 0  ludzi ,  
o r a z  1 0 0 0  a r ty l e r z y s tó w  i 2 ,4 0 0  s t a r y c h  m a r y n a ­
r z y ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  g łó w n ie  n a  f lo ty l la ch  ko ło  
W e n e c j i  i P e s c h ie r y .

—  W  końcu L is top ada  zm a r ł  w P a ry ż u  baron 
Ferdyn an d  E ckste in ,  n a z w a n y  w „Nowej b iografji  
p o w sze ch n e j*  ( Nouvelle biographie generale) 
Didot’a , filozofem f rancuzkim . U rodz ił  się on w r. 
1 7 b 0  w Kopenhadze ,  a  m a ją c  lat siedm wieku, 
p rze sze d ł  w Rzymie z kośc io ła  ewangelickiego 
na  łono religji katolickiej. Po  ukończen iu  s tu d jó w  
w Getyndze i l ie jde lbergu ,  w a łc zy ł  on, w sze regach  
oddzia łu  ochotników L ii tzow ’a, w k a m p a n ja c h  
1 8 1 3  i 1 8 1 4  r.; lecz po wcieleniu tego oddziału  
do a rm j i  p ru sk ie j  i p r ze k sz ta łc en iu  go na pu łk ,  
ba ron  E cks te in ,  po nadarem nej  protestam i przeciw  
te m u  środkowi, p r z e sz e d ł  do s łu ż b y  holenderskie j 
i bawił w łaśn ie  w Gandawie je d n o cz eśn ie  z  k s i ą ­
żętami f rancuzkim i dom u R urbonów . S ym pat je ,  
jak ie  ży w ił  dla F rancj i ,  zniewoliły go do p rze jśc ia  
ze s łu ż b y  ho lendersk ie j  do trancuzk ie j .  Był on 
z a  R e s ta u ra c j i  spó lp racow nik iem  kilku cz a s o p ism ,  
n od roku  1 8 2 6  s a m  w y d aw a ł  dziennik J.e Catho- 
liguc, k tóry  redagow ał w duchu  z a s a d  De Mais- 
t r e ’a, Bonald’a  i L am etm ais’go, w p ie rw sze j  epo­
ce k ie runku  tego osta tniego. Po u s ta n iu  w y ­
daw nic tw a  tego dziennika w  1 8 2 9  roku ,  pozos ta ł  
on wiernym sw y m  z a s a d o m  religijnym i po l i tycz­
ny m , i g ios i ł  j e  w licznych b ro szu rac h ,  z  których 
n a jw a ż n ie js z ą  j e s t  „De TEspagne,considerations 
sur son passu, son present et son avemr (P a r i s  
1 8 3 6 ) .  Odtąd p rac o w a ł  on nad h is to r ją  ro d z a ju  
ludzkiego w  ogólnośc i i w ty m  celu s tu d jo w a l  j ę ­
zyki i l i tera tury  w schodnie . M usia ły  p o zo s tać  po 
nim p race  w tym os ta tn im  k ie runku ,  o k tó rych  
zap ew ne  podanem będzie do wiadom ości p u ­
blicznej. .

—  Od c z a s u  istnienia now ego k ró le s tw a  Gre­
ckiego, rząd  je g o  dąży  n iezm ordow an ie  do podnie­
sienia osw ia tv  n a r o d u ,  któn- w
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t ju i  lciu rząci p o sy ła  corocznie  sw y m  kosz tem  

do Niemiec, Francji  i innych k ra jó w  po kilku m ło ­
dych G reków, k tó rzy  po ukończeniu  tam w y ższ y c h  
n au k ,  w ra c a ją  do o jc zy z n y ,  a  naby te  zag ran icą  
św ia t ło ,  bądź udziela ją  sw y m  ziom kom , b ąd ź  s to ­
s u j ą  do p rac  sam ois tnych .  Dzięki tym u s i ło w a ­
niom, l i te ra tu ra  now o -g rec k a  zb o g a c a  się s to p n io ­
wo dziełami oryginalnemi i z obcych ję zy k ó w  p r z y ­
sw a jan e m u

  N a j n o w s z y  N u m e r  D z ie n n ik a  m i n i s t e r s t w a
S praw ied liw ośc i prusk iego  zaw ie ra  w u rzędow ej  
sw ej  częśc i  w yrok  królewskiego rz ą d u  do ro z p o ­
z n a w an ia  s p r a w  juryzdykc-y jnych  z dnia 13  K w ie­
tn ia  18 01  r., wedle k tórego se k u la ry z a c ja  k la s z to ­
ru nie pociąga  z a  s o b ą  sku tków , ażeby  pre tens je ,  
ja k ie  t rzec ie  o sob y  do m a ją tk u  k la sz to rn ego  ro­
s z c z ą ,  m iały  być w ykluczone  od ro zp o z n an ia  s ą ­
dow ego. O w sz e m ,  spo ry  w7 tej mierze zacho dzące ,  
m a ją  być w d rodze  sądo w e j  ro zs trzy gane .

— W  tych dniach u m a r ł  w Miilhuzie w 'Alza- 
cyi Jan  Kóchlin, m a jąc  lat 9 0 .  Na je g o  pogrzeb ie  
było więcej niż s tu  w n uk ów  i p raw n ukó w . Kochlin 
b y ł  je d n y m  z n a jzn a k o m itsz y ch  p rzem ysłow ców  
trancusk ich ; j e m u  winna A lzac ja  g łów nie  w s z e l ­
kie sw o je  fabryki w y ro bów  baw e łn ianych .

—  P od ług  Semaphore de Marseille, zb iór  oli­
wek w południowej Francji  będzie bardzo  ró żn o ro ­
dny; tak w Gard sp od z iew a ją  się tylko średniego 
zb ioru ; w d ep a r tam e n ta ch  Herault,  V auc luse  i Py- 
rynejów  zachodnich,  p raw ie  co gm ina  zb ió r  ten 
będzie  inny. W  niektórych m ie jscow ościach  dep a r ­
tam en tu  Yar, z pow odu zbyteczne j  s u s z y ,  nic w ca­
le zebrać nie będzie można. W  ca łym  okręgu  Aix, 
równie j a k  i w Muuries , oliwki s ą  zdiotve i obie­
cu ją  obfity plon. W  C a rc e s  p łody  te s ą  bardzo pię­
kne i w cale nie tknięte p rze z  robaki;  toż sam o 
w  D ragu ignan  i L o rg u e s .  W  M onasąue  zb iór  b ę ­
dzie średni,  ale pod w zględem  ga tunku  oliwy, d a ­
leko p o m y ś ln ie j szy  niż w roku z e s z ły m .  W  Car- 
p e n t ra s  sp o d z iew a ją  się średniego plonu.

—  Na posiedzeniu w iedeńskie j  akadein j i  nauk, 
odby tem  2 8  P aźdz ie rn ika ,  p rofesor  S koda  o d c z y ­
ta ł  referat  z treści sp raw ozdan ia  o k retyn izm ie 
w Austr ii .  Na p rze łożen ie  akad em ji ,  m in is te rjum  
s ta n u  z a rząd z i ło  sp is  k re ty nó w  w rozm aitych  p ro ­
w incjach  munarchji ,  ze sz cz eg ó ln y m  względem  na 
pochodzen ie  plemienne, w arunk i  meteorologiczne, 
p rzym io ty  wody w rozm aitych  okolicach i t. d. 
O kaz a ło  s i ę ,  że l iczba k re ty nó w  wynosi: w Ka- 
ryn tj i  3 ,0 6 8 ,  w S a lz b u rg u  1 ,136 , w S ty r j i  5 ,8 5 6  
(podług  Dra K óstle r  12 ,000) ,  w górnej A ustr j i  
3 ,7 0 3 ,  w T yro lu  i Voralbergu S3. S to su n ek  z a ś  
k re tynów  do ogólnej liczby m ie sz k ań có w  j e s t  n a ­
s tępu jący :  wr Karyntji  1 : 1 1 0 ,  w S a lz b u rg u  1 : 1 2 9 ,  
w  S tyrji  1 : 1 6 6 ,  w g ó rne j  Austrji  1 : 1 9 1 .  N a j­
bardziej  upow szechn iony  j e s t  k re tyn izm  w K aryn ­
tji ,  mianowicie w R e is sb e rg u .  gdzie każdy  11-ty 
m ieszkaniec  u lega k re tyn izm ow i,  o raz  w SchOnweg, 
A m nach , Schweighof; dalej w S a lz b u rg u ,  m ian o ­
wicie w K rainbach i Markt St. Jo han n ;  nas tępnie  
w dolinach L evant ,  G urk ,  Glan i Drati. Powody 
kre tyn izm u, będącego u łom nośc ią  za raze m  m o r a l ­
ną  i fizyczną, s ą  nas tępu jące :  s u r o w y  k limat,  w il­
go tne powietrze, brak św ia tła  s łonecznego , wilgo­
tne, ciemne i n ieczyste  m ieszkan ia ,  bagn is te  p rze ­
s trzen ie ,  zb y tec zne  ładow anie  dzieci n iezdrówemi 
i t łus tem i po traw am i,  zaw ieran ie  p rze z  m łodych  
ludzi związków7 m a łżeńsk ich  ze  s ta rem i kobietami, 
n ieum iarkow anie  kobiet c ięża rny ch  w u ży w an iu  
m ocnych  trunków , brak należytego w y c h o w a n ia  
dzieci i dozoru  nad niemi. P izech o d z en ie  k ie tyn i-  
z inu  z rodziców  na dzieci, rzadko  byw a sp o s t rz e -  
g a n e m ,  j a k  rów nież  u ło m n o ść  ta  nie cz ę s to  s p o ­
ty k a  się pom iędzy  dziećmi z n iepraw ego łoża,  
z k tórych  dwie piąte ludności Karyntji  sk ła d a  się. 
Ś rodki przeciw kretynizmowi s ą  n a s tę p u ją c e :  
szczędzen ie  z d ro w ych  m ę żc z y z n  p rzy  poborze r e ­
k r u t a ,  w s trzem ięź l iw ość  w używ an iu  trunków , 
podniesienie ośw ia ty  i dobrego  bytu  ludu, u t r z y ­
m anie  czystośc i  t a k  po m ias tach  i w s iach ,  ja k  
i w m ieszkaniach ,  u regu low an ie  koryt r zek  i o s u ­
szen ie  bagien, g łów nie  z a ś  za łożenie ochron dla 
n iemowląt,  o raz  d la  dzieci do G-go roku życia w łą­
cznie , k tó re  to zak łady  pow inny  zostaw ać pod do­

zorem  le k a rzy ,  ze względu , że k re tyn izm  r o z w i ja  
się zw yk le  u ’dzieci, od roku  do 7-u  lat m a jąc y ch .  
Obok tego po s ta ra ć  się należy o za łożen ie  szpitali , 
pośw ięconych  spec ja ln ie  leczeniu  k re tyn izm u .  Nie­
k tóre  z p rzypad łośc i  tej choroby  przy traf ia ją  się 
i u do ros łych  ludzi, szczeg ó ln ie j  z a ś  wielkie g r u ­
c z o ły  albo rac ze j  w'ola, p rz y c z e m  atoli w ładze 
um y s ło w e  nie b y w a ją  dotknięte.

N astępn ie  Dr. F r i tsch  m ów ił,  na z a s a d z ie  dz ie ­
sięcioletnich d o św ia dcz eń ,  o sum ie  tem pera tu ry ,  
niezbędnej każdej roślinie do je j  w z ro s tu ,  r o z w o ­
j u  liści, kwitnienia, d o jrzew an ia  ow oców  i n a r e ­
szcie t racen ia  liści. Z a s a d y  p rzez  tego u czonego  
w yłożone ,  w ażne  s ą  dla jeog ra f j i  roślinnej,  k lim a-  
toiogji i p rak tyczn ego  z a s to so w a n ia  ak l im atyzac j i  
roślin.

— Z e  znakom itego  zb ioru  dziel, p rz e z n a c z o n e ­
go dla m łodz ieży ,  w y daw aneg o  p rz e z  0 .  S pam er  
pod ty tu łem : H ausund  Jugend-Bibliotliek, u k a ­
za ło  s ię  p a  widok publiczny  kilka now ych tom ów , 
z a leca jących  się rów nie  w y b o ro w ą  treścią , j a k  
s ta ra n n em  opracow an iem ; ja k o  to:

Wilhelm Wagner: Rom, Entstehung, Aus- 
breitung und Verfali des Wcltreiches der alten 
R o m e r .  Miłośnikom k la syczne j  s t a ro ż y tn o śc i  
o fiarowane, a mianowicie k sz ta łcące j  s ię  młodzie 
ży .  T o m  1 .  Dzie ło  to p rzy pom ina ,  co s ię  t y ­
czy  o snow y,  p rzep ro w ad z en ia  i z a s to s o w a n ia  s w e ­
go w znios łego  p rzedm io tu ,  poprzedn ią  pracę tegoż 
au to ra  , Hellas”, rów nie  p rze z  sp o só b  p o jm o w a ­
nia rzeczy  i w y k ład u ,  j a k o  też pod w zględem  
w ytw o rno śc i  i w yboru  il lustracij ,  p r z e d s ta w ia ją ­
cych po tę g ę  i o lb rzym ią  d z ia ła lność  s ta ro ży tny ch  
w ładców  św ia ta .  Dzieło to m o ż n a  ze w szech  
s t ro n  w zorow ein  nazw ać.

W  tym że zb io rz e  w y sz ło  dzieło  F ra n c is z k a  
Otto pod ty tu łem: Das Buch merkwiirdiger Kin­
der. S ą  to o b raz y  z dziec innego  i m łodz ieńczego  
wieku znakom itych  o só b ,  w 2-ch tom ach . Z a j m u ­
ją c e  to dzieło, zaw ie ra  n a s tę p u j ą c e  życ io ry sy :  
Jo a n n a  d’Arc, dziewica O r leańsk a ;  po rw an ie  k s ią ­
żą t  Sask ich ;  sy now ie  K ró la  E d w ard a ;  dw aj  R a ­
faele; Ulrik von H utten; Jean  Bart ;  J a m e s  L a-  
ckington; syn Ludwika XVI; K asp a r  H au se r ,  i t. p.

W  w ymienionym p o w y że j  zb io rze  dzieł,  Ilaus 
undJugend Bibliothek, w yd aw anym  p rzez  O. S p a ­
mera ,  u m ie sz czo n e m  także  będzie f rancuzkie  d z ie ­
ło p rzez  Ch. Brandon: Idam i de la jeunesse■
Tableaux descriptifs et interessants sur 1’astro- 
nomie, la metereologie, Thistoire naturelle et 
l'antropologie, suiuis de: Le Ginie de Thomme 
on les heros de la pnix et de la guerre. Je s t  
to k s ią ż k a  n au c z a ją c a ,  w cenie nie zw ykle  taniej, 
s to s u n k o w o  do sw ej  obszernośc i  i do w ytw ornego  
w ydania .  P i ^ 1"  : : ’

o d ,  iruuu , p i i n w e  oezm ysl-  
nie nab io rą  z tąd  m n ó s tw o  uży teczn ych  w ia d o m o ­
ści z  n a j c ie k a w sz y c h  z ja w is k  n a tu ry ,  z  n a j w a ­
żn ie jszych  odkryć i w yna lazków  w dziedzinie nauk  
i p rz e m y s łu ,  ja k o  też z dz ie jów  m ężów  w s ł a ­
wionych na polu bitew lub z a s łu ż o n y c h  ludzkości 
w pokoju .

STATYSTYKA.
K  U Ó L E  S T  W  O P O L S K I E .

Włościanie.
(D alszy ciąg)

Gubernia Radomska.
Powiał Kielecki.

O sad  m a jących :  mniej j a k  po 3  morgi 37 , 
6  do 9 m. 7 5 6 ,  

12 do 15 m. 8 5 1 ,  
1 8  do 21 m. 2 3 6 ,  
2 4  do 2 7  m. 5 2 ,
3 0  do 4 5  ni. -34;

3  do 6  m. 2 6 5 ,
9  do 12  m. 14 1 0 ,

15 do 18  m. 3 2 1 ,
21 do 2 4  ni. 141 ,
2 7  do 3 0  ni. 88 ,  
ogółem  osad  4 , 1 9 1 .

L udność :  płci mę/.kiej 1 1 ,8 0 8 ,  pici żeń sk ie j ;  
1 2 ,6 2 1 ;  razem 2 4 ,4 2 9 .

U p o sa ż e n ie :  o sa d y  te m a ją  g ru n tó w  o rnych  
włók 1 , 4 3 3  m orgów  2 1 ,  og rodów  w łók  9 9 ,  m or­
gów 27, ł ą k  włók 1 9 3 ,  m o r g :2 4 ,  pas tw isk  włók 
42 0  m orgów  2 8 .

O b o w ią z k i : w łośc ian ie  ci p ła cą  c z y n s z u  g r u n ­
tow ego  rocznie  rs .  1 1 9  kop. 4 3 .  o d b y w a ją  do r o ­
ku robocizny  s ta łe j  tygodniow ej dni: sp rz ę ż a jn y c h  
8 7 ,2 2 3 ,  p ie szych  5 8 0 ,5 5 8 ;  robocizny  dodatkowej 
dni: sp rzęża j t iych  2 7 4 ,  p ie szych  1 1 ,0 30 ,  d a j ą  ose  
pu rocznie korcy 8 4 3  ga rn c y  6 .

Powiat Miechowski.
O sad m a jących :  mniej j a k  po 3  morgi, 9 5 1 ,

3  do 6  m. 4 4 9 3 ,  6  do 9  m .* l3 8 6 ,
9  do 1 2  m. 6 3 9 ,  12 do 15 m. 2 2 8 ,

15 do 18 ni. 49 ,  18 do 2 l  m . 8 0 ,
21 do 24, i i i . 4 ,  2 4  do 2 7  m. 3 7 ,

27  do 3 0  m. 4 ,  3 0  do 4 5  i i i . 32 ;
ogółem osad  7 ,9 0 3 ,

Ludność .-  pici męz. 2 9 ,3 3 4 ,  płci że ń .  2 1 ,1 8 8 ;  
razem  4 1 , 5 2 2 .

U posażenie: g ru n tó w  ornych  włók 1 ,3 7 6  m. 4 ,  
Ogrodów w łók  150  m. 2 3 ,  łąk  w łók  9 3  m. 2 4 ,  
pas tw isk  w łó k  1 0  in. 2 1 .

O b o w ią z k i : c z y n sz  rs. 7 0 4  kop. 8 9 ,  roboci­
zny  s ta łe j  d n i :  s p r z ę ż a jn y c h  5 0 , 1 0 0 ,  p ieszych  
1 ,1 5 5 ,2 4 8 ;  robocizny dodatjr. dni: sp rz ę ż a jn y c h  
9 ,  p ie szych  2 1 , 9 2 8 ,  osepu  korcy  2 1 9  g a r n ­
cy 10.

Powiat Olkuski.
O sad  m a jących :  mniej j a k  po 3 morgi 111

6 do 9  m. 1874 , 
12 do 1 5  m. 11 3 7 .  
18  do 21 m. 3 3 0 ,  
2 4  do 27 m. 1 5 9 ,  
3 0  do 4 5  m. 3-3,

3  do 6  m. 7 3 7 ,
9 do 12 m. 170 7 ,

15  do 18 m. 5 8 0 ,
21 do 2 4  m . 1 20 ,
2 7  do 3 0  m. 8 0 ,
4 5  do 6 0  m. 1; 
ogó łem  osa d  6 ,8 7 5 .

L udność :  pici męz. 1 9 ,6 3 1 ,  pici ż e ń .  2 2 , 9 5 7 ;  
razem  4 2 , 5 8 8 .

U p o saż en ie :  g ru n tó w  o rnych  w łók  1 ,8 8 2 ,  m o r­
gów  11, og rodów  włók 149  m . 9 ,  łąk  włók 161 
in. 16, p a s tw isk  w łók  3 2  m. 1.

O bow iązk i:  c z y n sz  rs .  3 ,4 9 6  k. 9 8 ,  robocizny 
sta łe j  dni: sp rzę ża j .  2 3 8 ,8 8 2 ,  p ie sz ,  1 ,4 9 4 ,4 0 3 ;  
robocizny  dodatkowej dni: sp rz ę ż a jn .  2 , 2 7 8 ,  p ie­
szych  1 9 ,5 8 8 ,  osepu  korcy 1 ,5 4 0  garncy  8.

Powiat Opatowski.
O sad  m a jąc y ch :  mniej j a k  po 3  morgi 9 9 ,

3  do 6  ni. 3 5 ,  (i do 9  m. 3 3 9 ,
9  do 12 m. 5 0 1 ,  1 2  do 1 5  m. 7 4 1 ,

18 do 21 m. 4 5 5 ,  
24 do 27  m. 115 ,  
3 0  do 4 5  m. 129,

15 do 18 m. 199,
21  do 2 4  m. 3 0 4 ,
27  do 3 0  m. 125 ,
6 0  i wiecej in. 1; 
ogó łem  osad  3 ,0 4 3 .

L udność: płci męzkie j  8 ,4 0 3 ,  płci żeń .  1 0 , 1 10> 
razem 1 8 ,5 1 3 .

U posażen ie :  g ru n tó w  o rnych  w łók 1 ,3 1 8  mórg- 
16 ,  ogrodów  w łó k  103  m. 8 ,  łą k  w łók  121 m. 2 1 ,  
p as tw isk  w łó k  2 3  m . 19 .

O bowiązki: c z y n sz  rs. 8 0 3  kop. 4 8 ,  robocizny 
sta łe j dni: s p r z ę ż a jn y c h  1 7 3 ,5 4 8 ,  p iesz .  2-37,S 95 ;  
robocizny dodatkowej dn i:  sp rzę ża jn y ch  9 6 ,  p ie­
s z y c h  2 ,8 6 8 ,  osepu  korcy 7 4 2  g a r n c y  21.

Powiat Opoczyński.
O sad  m a jąc y ch :  mniej j a k  po 3  m org i 192,

3  do 6 in. 4 4 5 ,  6 do 9  m. 6 9 1 ,
9  do 12 m. 6 5 4 ,  12  do 15 m. 1500 ,

1 5  do 18 m. 6 3 4 ,  1 8  do 2 1  m. 6 5 2 ,
21 do 2 4  m . 4 8 0 ,  2 4  do 2 7  m. 1 2 2 ,
2 7  do 3 0  m. 133, 3 0  do 4 5  m. 113;
4 5  do 6 0  m. 6, 6 0  i więcej m. 4,
ogółem  osad  5 , 6 2 6 .

L udność : płci m ęz .  1 5 ,1 9 2 ,  płci żeń .  1 6 ,8 8 2 ,  
razem  3 2 , 0 7 4 .

U p o s a ż e n i e :g r u n tó w  o rn ych  w łó k  2 , 3 3 5  m or­
g ó w  2 6 ,  ogrodów  w łó k  123  m. 15 ,  łąk  w łó k  4 7 6 ,  
ni. 12, p a s tw isk  w łók  4 8  in. 26 .

O b o w iąz k i ;  c z y n s z u  rs. 1 ,3 9 9  k. 1 3 .  roboci­
zny sta łe j  d n i :  s p r z ę ż a jn y c h  3 3 4 , 0 0 9 ,  p ie szy c h  
4 8 0 , 4 8 1 ;  robocizny  dodatk .  d n i :  sprzężajnych 
1 ,1 8 0 ,p iesz .  1 8 , 0 7 4 , o s e p u  korcy 6 4 3 ,  g a r n c y 7.

Powiat Radomski.
O sad  m a jący ch :  mniej j a k  po 3  morgi 123,

3  do 6  in. 2 3 5 ,  6  do 9 i i i . 3 5 2 ,
9  do 12 m. 4 2 7 ,  1 2  do 15 m. 8 3 7 ,

15  do 18  ni. 8 7 7 ,  18  do 21  m. 6 2 1 ,
2 1  do 2 4  m. 3 1 8 ,  2 4  do 27 m. 9 4 ,
2 7  do 3 0  m. 6 4 ,  3 0  do 4 5  i i i . 8 ,

4 5  do 6 0  m. 2 7 ,  6 0  i więcej m. 3;
ogółem  osa d  3 ,9 8 6 .
L udność :  płci męzkiej 1 2 ,4 1 7 ,  płci żeń .  12 ,886:  

r azem  2 5 ,3 0 3 .
U posażen ie :  g ru n tó w  ornych  włók 1 ,6 9 6 ,  m. 13, 

ogrodów  włók  1 0 6  m. 2 2 ,  łąk  wdók 2 3 0  m. 18 ,  
p a s tw isk  w łók  7 m. 2 1 .

O b o w iąz k i :  c z y n s z  r s .  2 5 7  kop .  18 ,  roboci­
zny s ta łe j  dni: sp rz ę ż a jn y c h  2 4 8 ,5 4 4  pieszych 
4 1 8 , 5 5 8 ; robocizny dodatkow ej  d n i :  sp rzę ża jn y ch  
5 5 6 ,  p ieszych  8 ,4 5 8 ,  osep u  korcy  1 ,1 2 6  garn-
cy 2 1 .

Powiat Sandomierski.
O sad  m a jąc ych :  mniej j a k  po 3  m. 1 8 9 ,

3  do ( i m .  3 3 1 ,  6  do 9  m. 1 2 1 9 ,
9  do 12 m. 1 0 3 0 ,  12  do 15 m. 160.

1-5 do 1 8  m. 1 5 0 ,  18 do 2 1  m. 193,
21 do 2 4  m. 3 6 ,  2 4  do 2 7  m. 16,
2 7  do 3 0  i i i , 5 6 ,  3 0  do 4 5  m. 60;
6 0  i więcej m. 1; 
ogółem osa d  3 ,4 4 1 .  

n u d n o ś ć :  płci męzkiej 9 , 0 3 3 , płci żeń .  1 1 ,1 8 4 ,  
razem  2 0 ,2 1 7 .

U posażenie:  g ru n tó w  o rnych  włók 1 ,0 4 1 ,  m. 17 ,  
ogrodów  w łó k  7 9  in. 2 7 ,  łąk  w łók  77 m. 2 ,  p a ­
s tw isk  w łók  3 2  m. 14.

O bowiązki: c z y n s z  r s .  9  kop. 1 6 ,  robocizny 
sta łe j  dni: sp rz ę ż a jn y c h  7 3 ,1 7 0 ,  piesz. 4 2 8 ,8 5 7 ;  
robocizny dodatkowej dni: sp rz ę ż a jn y c h  2 4 2 ,  p ie ­
szych  6 ,5 5 5 ,  o sepu  korcy  6 3 ,  g a rn c y  16.

Powiat Stopnicki.
Osad m a ją c y c h :  mniej j a k  po 3 morgi 1 5 6 ,

3  do 6  m. 7 3 8 ,  6  do 9  in. 2 , 2 8 4 ,
9  do 12  m. 1 3 3 9 ,  1 2  do 15 m. 4 0 7 ,

1 5  do 18  m. 108, 18 do 21  m. 115 ,
21  do 2 4  m. 1 0 3 ,  2 4  do 2 7  m. 14,
2 7  do 3 0  m. 2 8 ,  3 0  do 4 5  m. 10;
ogółem osad 5 , 3 0 2 .

Ludn ość :  płci męz. 1 3 ,6 1 1 ,  płci żeń. 1 4 ,9 7 6 :  
razem 2 8 ,5 7 8 .

U posażen ie :  g ru n tó w  o rnych  włók 1 ,4 4 2 ,  m . 2 3 ,  
og rodów  włók  8 3  m. 5 ,  łąk  włók  1 7 6  m. 2 9 ,  p a ­
s tw is k  w łó k  51 ni. 18 .

O b o w ią z k i : c z y n sz  rs .  5 6 9  kop. 3 8 ,  robocizny 
sta łe j  dni: sp rz ę ż a jn y c h  7 6 ,8 9 0 ,  p iesz .  7 0 6 ,6 7 9 ;  
robocizny dodatkowej dni p ie szy c h  1 7 ,8 5 7 ,  o s e ­
pu korcy 1 5 8 ,  garncy  2.

(D alszy ciąg, nastąpi). *

G O S P O D A R S T W O , P R Z E M Y S Ł  I  H A N D E L .

T rojeść  s y r y js k a
Roślina icloknowa, mogąca zastąpić jedwab' 
t bawełnę amerykańską, ci dająca się iv naszym 

kraju z największą łatwością uprawiać.
P rz e m y s ł  rolniczy z ro b ił  w o s ta tn ich  la tach  tak 

olbrzym ie p o s tę p y  w e w szys tk ich  k ie runkach ,  j a ­
kie na leżą  do je g o  dziedziny, że nie m a sz  prawie 
ani jedn e j  gałęzi g o s p o d a r s tw a  wiejskiego, k tó ra-  
by s ię  w7 tym  cz as ie  ja k o w y m ś  postępem  na d ro ­
dze u le p sze ń  nie odzn a cz y ła :

G nojow isko  będące przed n iedaw nym  j e s z c z e  
czasem  p ew nym  rod za jem  śmietnika, a  k tó re  ro l ­
nik wtedy dopiero sobie p rzypo m ina ł ,  kiedy mu 
p rz y sz ło  w yw ozić  na w yja łow ia łe  role, tak z w a n ą  
p rzez  niego m ierzw ę, a  k tó ra  pod żadn ym  w zg lę­
dem w aru n k o m  d obrego  n aw ozu  nie odpow iada ła ,  
zaczę to  nab ie rać  pewnej wartości; rolnik spog ląd a  
j u ż  dz iś  n a  n i e j a k o  na źród ło  sw o je g o  bo gac tw a .  
G no jów ka ju ż  nie roz lew a  się w takich ilościach 
row am i s lu ż ą c e m i do o d p ro w a d ze n ia  d eszczow ej  
wilgoci od obór, o w szem  u ję ta  w śció łkę, darno ,  
torf  lub z w y c z a jn ą  ziemię, mniej j u ż  z a r a ż a  p o ­
wietrze sw em i w yziew am i,  a  oddając  sw e  cząs tk i  
sk łado w e ziemi, robi j ą  zdo ln ie j szą  do p ro d u k o ­
w ania  z ia rn a  z lepszemi przym io tam i .

Z  narzędzi  do u p raw y  roli s łu ż ąc y ch ,  je d n e  z o ­
s ta ły  w części u lepszone ,  d rug ie  w y rz u co n e  c a ł ­
kowicie i noweini zupe łn ie  z a s tą p io n e .  P łu g  ho-  
henheimski,  grynioński,  szkock i ,  how ardow sk i ,  a m e­
rykańsk i ,  zw y c za jn y  i z w ro tn y ,  p a row y ,  siewniki 
G a re t ta ,  żniwiarki,  tudz ież  różne ga tunk i  b ron,  
d rap a czy ,  o b sypn ikó w , p ie ln ik ó w , eks ty rpa to ró w  
i innych narzędzi d a ją  n iezaprzeczone  dow ody o l­
brzym ich  us i łow ań  inżynier j i  i mechaniki rolniczej 
i św iadczą  o wielkich p o s tęp ach ,  jak ie  w  tym  kie­
ru n k u  zrobiono.

H odow la inw en tarzy ,  szczególn ie j  p r z y g o to w a ­
nie d la nich p aszy  j e s t  j u ż  dziś rac jo na ln ie jsza ,  
więcej o k reś lona ,  o p a r ta  na zd ro w sz y c h  z a s a d a c h  
zaczerpn ię tych  z nauki chem ji  i fizjologji, a  t u c z e ­
nie zw ie rzą t  o tyle j u z  postąpiło , iż zaczę to  wię­
cej w ierzyć,  że  s tawianie n a  w y p a s  s t a ry c h  indy­
widuów7, pozbaw ionych  zębów7 i m a jących  cały  
org an izm  os łab iony  j e s t  r ze czy w iśc ie  p rze m y s łe m  
nie d a jąc y m  żadn ych  korzyśc i ,  p rz e m y s łe m  m ó ­
wię, w  którym  usi łow ano  w y p ro d u k o w a n ą  drogie- 
ini ś rod kam i p a s z ę  j a k  najtaniej sp ien iężyć.  J a ­
kie os iągnię to  obecnie rezu lta ty  w7 tej ga tęz i ,  daje 
n iezbite  niczem dowody r a s a  o p a s o w a  ang ie lsk a  
(D urham ),  j a k  niemniej s tan i w a g a  cie lą t ,  w y ­
s ta w ion ych  n a  sp rz e d a ż  na  angielskich, f rancu z -  
kich i belgijskich ta rg a ch .

Rozmaitość nawozów tak pod względem  gatun­

ku, ja k o  l e ż  ich fo rm y  i s p o so b u  rozdz ie lan ia  t a ­
kow ych po polach, j e s t  dz iś  o wdele ró żn o rod n ie j­
s z ą  i bardz iej  do na tu ry  roślin i ich po trzeb  z a ­
s to s o w a n ą ,  a  n aw o z y  p łynne  uży w ane  w7 n iek tó­
rych tylko okolicach S z w a jc a r j i  i nad Renem m a­
j ą  dzis ia j  w sy s tem a c ie  K enndy’ego, jed nego  z n a j ­
p iękniejszych  przedstaw ic ie li .  N aw o zy  te, j a k k o l ­
wiek nie o k a z a ły  się odpowdedniemi pod zb oża  na 
łąkach  je d n a k  d a ły  nadspodziew ane  r e z u l ta ty  
i ap l ikac ja  ich dzis ia j  w A n g l j i ,  mianowicie do łąk 
sz tu c z n y c h  z w łosk iego  r a jg r a s u  tw o rzo n y c h ,  o l ­
brzym im  p o s tę p u je  krokiem . Metoda ta  "uw ażaną  
j e s t  tam dz is ia j ,  j a k o  najdz ie ln ie jszy  ś ro d ek  do 
rozw ijania  hodowli in w en ta rzy ,  d ośw iadczen ia  b o ­
wiem p rze p ro w a d z o n e  w tym  k r a ju  n a  o b s z e r n ą  
ska lę  dow iod ły ,  że  1 akr ,  o b e jm u ją cy  prętów7 k w a ­
dratow ych 2 1 6 , 8 3 ,  o b s ia n y  w łosk im  ra jg ra s e m  
w pom ięszan iu  z k on iczyną  c z e r w o n ą ,  w y d a ł  na  
fo lw arku  Lagg, należącym  do p .  R a ls ton ,  a  leżącym  
pod A yr  w Szkocji,  w p ie rw szych  trzech  poko­
sa ch  tyle p a s z y ,  iż ta o k aza ła  się aż  nad to  d o s t a ­
teczną do u t r z y m a n ia  5  sz tu k  do ro s ły ch  bydląt  
p rze z  przec iąg  6  m iesięcy .  W  tejże okolicy  n a  
fo lw arku  C anning  na leżącym  do p. Teller ,  u t r z y ­
m u je  się na I akrze, o b s ia n y m  s a m y m  ra jg rasem  
w łosk im , 10 k rów  d o jnych  p rze z  m ies ięcy  4 .  
P rz y  s p r z y ja ją c e j  z a ś  po rze ,  kiedy koszen ie  po­
w tó rzo ne  być  m oże 5 raz y  w ciągu  la ta ,  o t r z y m u ­
je  się z  I a k r a  od 2 8 0 — 3 6 0  czyli na  n a s z  inorg 
3 0 0  prę tow y  oko ło  4 9 0  cetn. w y bo rn e g o  siana .  
S ą  to w łaśn ie  rezu lta ty  u s i ło w a ń  osta tn ich  c z a ­
só w ,  da jące św iadec tw o o w pływie, jak i  w yw rzeć  
m ogą  na  p ro d u k c ją  roś l inną  naw ozy  z a s to s o w a n e  
do n a tu ry  roślin i do lokalności, w jak ie j  się te 
osta tn ie ro zw ija ją .  N iechbyśm y zostaw il i  z  p o w y ż­
sz e j  cyfry  dla robotnika angie lsk iego  % ,  j a k o  dla 
z n a jd u ją c e g o  się w7 s to s u n k a c h  k l im atycznych  d o ­
go dn ie jszych  do ro zw o ju  traw7, a  sam i p o s ta ra jm y  
się  p rodu kow ać  tylko ' /3 p o w y ższ e j  ilości, do któ­
rej n iezaw odn ie  d o jść  m o ż em y  n aw e t  p rzy  n a ­
sz y c h  s to s u n k a c h  k l im atycznych ,  u p o w sz e c h n ia -  
ąc  nieco g łę b s z ą  orkę i g ę s t s z y  z a s ie w  traw .  

W y s i e w a j ą c  w r. z. r a jg r a s u  angielskiego p r z e ­
sz ło  5 0  f. n a  m ó rg  3 0 0  p rę to w y ,  o t rzym ałem  w7r. 
b. do 16  korcy n a s ie n ia  tej t r aw y .  Z e b ra n a  ilość 
nas ien ia  dowodzi,  że t raw a  m u s ia ła  być mocno 
zw arta .

U p ra w a  roślin zbo ż o w y ch  i o kopow ych ,  k tó rych  
p ro duk c ja  s tan ow i g łó w n y  cel w sze lk ich  zab iegów  
i wysileń rolnika, w y d a ła  w os ta tn ich  c z a s a c h  re ­
zu l ta ty  tak  k o rz y s tn e ,  że ty lk o  d ą ż y ć  nam do nich 
potrzeba.  Buraków7 np. potrafiono j u ż  w y p ro d u k o ­
wać z  1 morgi od 4 5 0  do 5 8 0  korcy  (M arym ont,  
P o ineran ja)  a  ję cz m ie ń  oz im y  da ł  na n aszy c h  po­
lach w r.  b. 7 3  z ia rn .  Marchew7 p a s te w n a  w y d a ła  
w tym ro k u  indyw idua  w ażące  8 ' / 2 funtów.

T a  c iąg ła  d ąż n o ść  rolnictw a na drodze u lepszeń ,  
z n a la z ła  n a j s i ln ie j s z ą  podporę w  chem ji i f izjolo­
gji ,  k tó re  to um ie ję tności w zn ió s ł s z y  s ię  w o s t a ­
tnich cz as a c h  do wysokiego s topnia  doskonałości ,  
potrafiły wiele rz e c z y  o b ja śn ić  i j a s n o  przeds taw ić  
wdele takich z jaw isk ,  które aż  dotąd były  n ieroz-  
w iązanem i,  w które  m usie l iśm y  ślepo w ierzyć  j a k  
w dogm ata  niczem n ie w z ruszon e .  Dziś ro lnic tw o, 
dzięki n ie zm ordow an ym  b adaczom  p rzy rod y ,  p o d ­
niesione do s to p n ia  um ie ję tności ,  o c z y s z c z a ją c  się 
co r a z  bardz iej  z em p iry zm u  i w ią ż ą c y c h  j e  form 
k o n w enc jo na lny ch ,  które dla tego miały  być i na 
dziś  dobre ,  że były  takiemi dla p rao jców  naszy c h ,  
m oże j u ż  k ro cz y ć  samodzielnie , obm y ślać  drogi 
w ła s n e ,  tw o rzy ć  odpow iednie  do to w arz y szą cy c h  
okoliczności s y s t e m a ta  up raw y ,  s łow em , będąc 
niegdyś zb iorem  p rze p isó w  u ję tych  w7 pewien ro ­
dza j recept, dziś  tw o rzy  n au k ę  da jąc ą  a g ro n o m o ­
wi ob sz e rn e  pole do działania.

P rz e n o s z ą c  s ię  w dziedzinę roślin fab rycznych ,  
m ianowicie w łóknow ych , w idzimy, że i tu roli 
n ieza leżano  i tu z a p ro w a d zo n o  liczne u lepszen ia ,  
p rzy sw o jo n o  wiele roślin, k tó ry ch  daw ne ro lnic two 
albo zupe łn ie  nie zna ło ,  albo też led wie się  d om yśla ło  
j a k o w e j ś  n iektórych roślin u ż y te c z n o śc i ;  n iektóre 
za ś  z  nich, k tó re  lubo zna laz ły  w  rolniczym ó w c z e ­
sny m  p rze m y ś le  za s to so w a n ie ,  zan iedbano  j e  j e ­
dnak i na  długo pominięto, pokry to  py łem  z a p o ­
mnienia, z pod k tórego  j e  znow u n a u k a  dźw iga  
i do życ ia  pow ołu je .  Do s z e r e g u  takich to roślin ,  
na leży  w łaśn ie  T ro j e ś ć  s y r y j s k a  (A sc le p ia s  s y -  
r iaca) ,  k tó r a  j e sz c z e  w p ie rw sze j  połowie z e s z łe ­
go s tu lec ia  by ła  j u ż  wr ro ln iczym p rze m y ś le  z n a n a  
z  dobroci i piękności w łókna ,  d a jącego  s ię  użyć 
do w yrob u  a t ła s ó w ,  felp, p luszów 7, kape lu szy  i t. p. 
nad a ją c  tym ina ter jom  w łaśc iw y p o ły sk  je d w a b i ­
s ty .  Byt n aw e t  c z a s  pew ien ,  że k a rdyn a lsk ie  k a ­
pe lu sze  w yłącznie  tylko z puchu  t ro je śc i  w y ra b ia ­
no. Je d y n y  z a r z u t  jak i  robiono w łó k n u  tej ro ś l i ­
ny i j a k i  m u  dz iś  n aw e t  p rz y p isu ją ,  j e s t  j e g o  k r u ­
chość; z a r z u t  ten w sz a k ż e  p rzy  d z i s ie j s z y m  s t a ­
nie nauk i  chem ji i p rzy  u le pszon ych  p r z ę d z a l ­
niach m echan icznych  da  s ię  z a p ew n e  powoli u s u ­
nąć ,  a  u p r a w a  i rozpow szechn ien ie  w łó k n a  t ro je ­
ści m oże  dać now e ź ró d ło  dochodu i o sz częd z ić  
kapita ł  w y d aw an y  z k r a ju  z a  baw ełnę ,  k tó rą  ja k  
dotąd w iadom o w7 znacznej części  z a s tą p ić  m oże.  
Dowodem tego p o s łu ż y ć  m oże  fab ryk a  p rzędzy  
i p rzy g o to w y w an ie  w a ty  w  po łow ie  z baw7ełny  
am erykańsk ie j ,  a  w połowie z w łó k n a  tro je śc i ,  z a ­
łożo na  przed  n iedaw nym  czasem  w Rosji.  Z  tej 
to w łaśn ie  fabryki w idziałem o kazy  p o w y ższ y ch  
w yrobów , nie u s tę p u ją cy ch  pod w7zględem do sk o ­
nałości w w ykończeniu  takimże w yrobom  p o c h o ­
d zą cym  z czyste j  am erykańsk ie j  baw e łny .  Nie 
m ó w ię  tu  o t rw a ło śc i  w yrobu ,  bo to j e s t  r z e c z ą  
da lsze j  p rak ty k i  i z a s to so w a n ia  w eodziennem  uży­
ciu. P rz ę d z a  o zn a cz o n a  N-mi 10, 12, 16, 19, 2 0  
i 2 1 ,  p o s ia d a  w szy s tk ie  p rzym ioty  w yrobu  d o ­
skona łego ,  z ło żo n a  j e s t  z a ś  z  5 0 %  baw e łny  a m e ­
ry k ań sk ie j  i 5 0 %  w łók na  tro je śc i .  O kaz w a ty  o d ­
z n a c z a  s ię  del ikatnością  w7 dotknięciu i p ięknym  
je d w a b is ty m  po łysk iem ; podobnem iż p rzym io tam i 
cechu je  się w o jłoczek  p rz y g o to w a n y  z m ięszan i-  
ny w łókna  tro jeści  i w ło sa  z a ję c z e g o .  O prócz  
w aty  i różnych  num erów  p r z ę d z ,  p rzy g o to w u ją  
nadto bibułę i knoty do świec s te a ry n o w y c h ,  któ - 
re  daleko lepiej się palą i j a ś n i e j s z e  da ją  św ia tło ,  
j a k  u n a s  uży w a n e .— K o s t r z y n a ,  czyli paźdz io ra  
da je  d o skon a ły  materja l  do o trzy m y w a n ia  potażu .

Autor w yna lazku  po ręc za ,  że  p rzy  u d o s k o n a lo ­
nych sp o so bach  o c z y sz c z e n ia ,  w łókna  z n a t u r a l ­
nej k le jkośc i,  m o ż n a  będzie  o trzym yw ać  p rzę d ze  
j e s z c z e  c ieńsze,  k tó re  w ed ług  zd an ia  angielskich 
sp ec ja l is tó w  b y ły b y  lepszemi i t rw a lsz e m i  j a k  
o t r z y m y w a n e  z b a w e łn y  a m e ry k a ń sk ie j .

O tej to w łaśn ie  roślinie m ów ić  za m ie rzam y ,  
celem b liższego  za zna jo m ien ia  publiczności rolni­
cze j ,  z n a tu rą  tej rośliny, j e j  u p ra w ą  i sp o so b a m i 
p o s tę pow an ia  p rzy  o t r z y m y w a n iu  w łókna .  P ie r ­
w sze  wiadomości o T ro je śc i  sy ry jsk ie j ,  m ianowi­
cie pod względem  je j  u p ra w y  w celach techni­
cznych , o d n o sz ą  s ię ,  j a k  to wyżej nam ieniłem  do 
p ie rw szej  p o to w y  p r z e s z łe g o  s tu lec ia ,  w którym 
to czasie zaczęto się starać o je j  rozpow szechnie­

nie i w różnych  k ra ja c h  p la n tac je  je j  p o z a k ła d a ­
no, mianowicie we F ranc j i  i N iem czech.  P ie r w s z ą  
pobudkę ku tem u  dal n a tu ra l i s t a  Gleditsch, k tóry  
je j  n a tu rę  bliżej zb a d a ł  i da ł  p o zn ać  budo w ę je j  
w łókna,  a  w s p ó łc z e sn y  mu La-Racviere up raw ia ł  
j ą  we F rancji .  N astępn ie  u p r a w ą  je j  z a jm o w a n o  
się w7 Niemczech, gdzie j u ż  w  d rugiej  połow ie z e ­
sz łeg o  wieku, z n a jd o w a ły  s ię  o b sz e rn e  je j  p la n ­
tacje , mianowicie koło  Lignicy na S z lą s k u ,  gdzie  
s ię  także  zna jd o w a ły  fabryki do p rze ro b u  j e j  włó- 
kn a ,  a  o czem  św ia d cz ą  p race  literackie C. Schnie- 
b e r ’a  i F .  G. F r i s e ’go w yd an e  w r. 1 7 8 9  i 1791 . 
W dzie łkach tych  sk reś lone s ą  ze  w szy s tk ie m i  
s z c z e g ó ła m i  s p o so b y  p o s tę p o w a n ia  p rzy  p lan ta ­
cjach tej rośliny i przerobie  j e j  w łó k n a .  U p ra w ą  
j e j  zap ew n e  i u  n as  m us ian o  się za jm o w a ć ,  c h o ­
ciaż pomniki o tern nic nie mówdą, w iadom o bo­
wiem, że  S ta n is ła w  L esz c z y ń sk i  o s ia d ls z y  we 
F rancj i ,  silnie popierał u p raw ę  tro jeści i m ie sz k ań ­
ców Alzacji do tego za ch ę ca ł .  Natura liśc i  nas i ,  
j a k  np. Kluk u w a ż a j ą  z a  roślinę  o g ro d o w ą  o zd o ­
bną,  k tó ra  n as tępn ie  z d z ic z a ła  i s t a ł a  s ię  w nie­
których  o g rod ach  u p rz y k rz o n y m  i nie ła two d a ją ­
cym  s ię  w y tęp ić  ch w a s te m , r o z m n a ż a  s ię  bowiem 
p rz e z  odrośle ko rzen iow e ,  k tóre  z ziemi z  t r u d n o ­
ś c ią  w yb ie rać  s ię  da ją .  D ow odem tego w łaśn ie ,  
mówi au to r  b r o s z u r y  o tro jeści ,  d ru k o w a n e j  w Ż y ­
tom ierzu  w v. 1 8 6 0 ,  s ą  brzeg i T e t e r o w a ,  gdzie 
się m a  zn a jd o w a ć  w7 wielkiej ilości, a gdzie  miał 
być n ieg dyś  ogród od daw ny ch  cz a s ó w  z r u jn o w a ­
ny. N a tych  to w łaśn ie  b rzeg ach  w z r a s t a  on a  bez 
żadnej opieki cz łow iek a ,  a  co j e s t  dow odem , że 
ekonom iczna je j  u p ra w a  żadnej rolnikowi nie n a ­
s tr ę c z a  t rudnośc i ,  r a z  bowiem z a p ro w a d z o n a ,  m o ­
że p ozos taw ać  n a  tern m ie jscu  do liczby lat n ieo­
g ran iczon e j .

(Dokończenie nastąpi).

K U R S G I E Ł D Y
z dnia

W A R S Z A W S K I E J .
grudnia.

żądano płacono
H e x l  e. rsr. |kop . rsr. | kop.

B e rlin . . . 100 T al. 2 M. 105 30
łł • • 100 T al. k. t. _ _ __ __

G dańsk  . 100 T a l. 2 M. 105 15 _ _
>-

H am burg.
100 T a l. k. t. _ _ _ _.
300 B&lk. 2 M. 158 70 __ _

Londyn  . 1 F t .  S t. 3 M. 7 9 --- _
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 __ — _
P etersburg  . 100 Its. 1 M. 99 33 __ __

100 Rs. k. t. _ _ _
Paryż . . . 300 F r. •2 M. 84 15 -

ł , 300 F r. 1 M. _ _ _
W iedeń . 150 Z tr. 2 M. 75 30 _
P ó ł-Im p erja ły  R ossyjskie _ _ 5 77
O bligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . 90 51 —
A kcye D rog i Zel.W arsz.-W ied. 70 75 7o 25
L is ty  Z ast. I i i - g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . 1-1 98 — —

W artość kuponu  bieżącego od Obligów  S karb . rs. — k. 74%  , 
,,  „  od L is tów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k . 2 7 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
* B erlina  z dnia  7 grudnia.

żąda­
ją

p łacą .

R uska pożyczka S tieg litza  5 - ta  . . . __ 84 V8
,, ,, 6 - t a . _ 95 y 2

Polsk ie  obligacye Skarbow e op. kup . _ 7 8 %
„  L is ty  Z a s t a w n e ........................ _ 84
,, B ile ty  B a n k o w e ......................... _ 84 Y .

W eksle na W arszaw ę z kró tk im  term iuem _ 8 4 3A
,, P e tersbu rg  3 tygodniow y . _ 92 >/*
,, L ondyn  3 m iesięczny. 020 ' / ,
,, P ary ż  2 ,, . . 7 9 '/ ,
, ,  H am burg 2 „ 150
,, W iedeń 2 „  . . 6 8 %

Żyto n a  t a r g u .................................... • 52 y 4
,, na  dostaw ę późniejszą . . . . , -- 5 2 %

z Paryża.
Renta 3 % ....................................................... -- 79 10

A kcje k red y tu  ruchom ego . . . . — 775

K O LEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-WiedeA-
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paidzier-

. nika) b. r. w następującym porządku:

A) 7j Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi dc 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — dc 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po jwłudnii 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południi 
—do Łowicza o godzinie’ 1 m. 25 popołudniu

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-cj m. 45 
z lana pi'zychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzief 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z ram  
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 4C 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak  to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

P) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewucach o godzinie 8 m, 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie i. 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzief 
z r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południa 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nic 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA, SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 5613) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskitm.

W dalszym ciągu obwieszczenia o znaczniej­
szych wygranych 5 klasy 08 Loterji Klasycznej 
Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż z odcią­
gniętych 600 Numerów, w dniu dzisiejszym: 
Ner 1684 wygrał 2500 rs., Nra 2941, 5083, 
8921, 10045, 11454, 14435 i 17948 wygrały po 
500 rs., a Nra 355, 1601, 2503, 3266, 6339, 
6503,12995,13490,13989, 14237, 17952,18891, 
19307 i 19989 po 200 rs.

Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w na­
stępujący Poniedziałek czyli dnia 27 L istopada 
(9 Grudnia) r. b. od godziny 10 z rana.

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grudnia) 1861 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.

p. o. z Delegacji,
Sekretarza Urzędu, J. K. Noiński.

(N. D . 3555) Urząd Skarbowi/ Chełm.
W dniu 22 Września (2 Października) v. b. 

Sinlewicz Podrewizor dochodów fabrycznych ob­
jazdu Chełm, łącznie z byłym Podrewizorem Ber- 
gierem, odbywając patrol pod wsią Nowosiółki, 
postrzegli czterech defraudantów jadących dwo­
ma furmankami parokonnemi, a gdy tych zam ie­
rzyli ująć, ciż defraudanci ucieczką w las rato­
wali się, pozostawiwszy tylko dwie furmanki pa­
rokonne, na których znajdowało się tabaki rosyj­
skiej funtów 683 i tytoniu funtów 844. Urząd 
Skarbowy przeto wzywa niewiadomych właścicieli 
powyższych objektów, lub osobę o takowych wia­
domość mających, aby do Urzędu tutejszego zgło­
sili się i własność takowych objektów udowodnili, 
inaczej zaocznie osądzeni zostaną.

Chełm d. 18 (30) Listopada 1861 r.
„ (1) Nafalski

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(X. I). 559$) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego.

P o  ukończenia postępowania spadkowego 
po Piotrze Klaraborowskira wierzycielu summy 
rs. 2700 na kolonii Krogulec w dobrach Stawi­
ska w Okręgu W łocławskim położonych w dz. 
I I I  pod Nr. 1 subintabulando opartej i do 
wylegitoaiowania sukcesorów wyznacza się o- 
stateczny termin na d. 2 (14) Czerwca 1862 r. 
w Kancelarji Hypotecznej w Warszawie.

Marcin Ciechanowski.

(N . I) 5610) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Z powodu śmierci: 1. Wincentego k Paulo 
Grodzickiego wierzyciela sam rs. 1020, na do­
brach Tarnawka K. w Okręgu Krasnostawskim 
Gubernii Lubelskiej p ołożonych pod Nr. 15 dzia­
łu IV’ i rs. 72, rs. 3 kop. 50, oraz rs. 9 na iveru- 
chomości w mieście Lublinie pod N. poi. 439 po­
łożonej a Nr. hyp. 291 oznaczonej pod Nr. 12 
działu IV  ubezpieczonych. 2. Klementyny Nie­
wiadomskiej wspólwicrzycielki sumy rs. 3851 k. 
70 na dobrach Brzeżno w Okręgu Chełmskim 

* Gubernii Lubelskiej pod Nr. 24 działu IV  ubez­
pieczonej. 3. Ignacego Morawskiego współwie- 
rzyciela sumy rs. 3u0 ubezpieczonej ha nierucho­
mości w mieście Lublinie pod Nr. poi. 3ó0a poło-' 
żonej a Nr. hyp. 224 oznaczonej pod Nr. 9 dzia­
łu IV do której sumy przywiązane jest prawo za­
stawy tejże nieruchomośei w dziale 3 objawione, 
4. Szlomy Rottenberg wierzyciela sum rs. 900 i 
rs. 150 na dobrach Syczynie w Okręgu Chełm­
skim Gubernii Lubelskiej położonych, w dziale 
IV pod Nr. 46 ubezpieczonych, i 5 (Walentego 
Broniewicza wierzyciela sumy rs. 1500 i rs. 750 
na dobrach Rudnik A . w Okręgu Krasnostawskim 
Gubernii Lubelskiej położonych w dziale IV pod 
N. 38 i 41 ubezpieczonych, rozwiniętem jest po­
stępowanie spadkowe i termin do regulacji tych 
spadków na dzień 1 (13) Czerwca 1862 r. jest wy­
znaczony. Wszyscy zatem interesenci w należne 
dowody opatrzeni przede mną Pisarzem Kance- 
larji Ziemiańskiej pod prekluzją praw swoich sta­
wić się winni.

Lublin d. 15 (27) Listopada 1861 r.
(1) Bonar Sędzia p. o. Pis. Z era.

(N. D. 5609) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału I.

1. Po śmierci w dniu 9 Stycznia 1830 r. Pa­
w ia Kruszewskiego dziedzica dóbr Gąsówka 
Skwarki lit. A. w Ogu Tykocińskim; 2. w dniu 
28 Kwietnia (9 Maja) 1861 r. Pawła Gajewskie­
go właściciela dóbr Żabikowo w Okręgu Łom­
żyńskim; i 3. w dniu 10 (22) Października 1861 
r. Kacpra S--madeniego współwłaściciela nieru­
chomości miejskiej Łomży N. hyp. 243 w Gubernii 
Augustowskiej położonych: otwarte zostały spa­
dki, zawiadamiając o tem, wzywa osoby intere­
sowano, aby do przepisania tytułu własności 
w pomnionvch dóbr i nieruchomo'ci w dniu 1 
(13) Czerwca 1862 r. przed Pisarzem Katicola- 
rji Z emiańskiej w Łomży pod prekluzją praw  
im służących stawiły.

Łomża dnia 17 (29) Listopada 1861 r.
• A . Grekowski.

(N. D. 6608) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii płockiej.

Po śmierci Eleonory z Lampa rskich Hilwi- 
chowęj współwłaścicielki sumy złp.6000 na do­
brach Sarnowo w Okręgu Mławskim położo­
nych w dziale IV . pod N. 3ab wykazu zabezpie­
czonej; otwarte zostały postępowania spadkowe 
do zamknięcia którego termin prekluzyjny na 
dzień 7 (19) Czerwca 1862 r. w Kancelarji pod­
pisanego Rejenta wyznaczony został.

Płock dnia 22 L istop (4 Grudnia) 1861 r.
Karol Czerniawski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 556!) Sąd  Pokoju Okręgu 
Rawskiego.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
części Szlacheckiej w wsi Pachy Okręgu Raw­
skim Gubernii Warszawskiej położonej, własno­
ścią Jóżcfa Bajkowskiego być mającej, w posia­
daniu zastawnem Józefa Chojnackiego zostają­
cy, oddzielną nazwą, lub też literą nieoznaczony.

Uwiadamia interesentów że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 12 (24) Marca 1862 r.

Wzywa ich przeto aby osobiście lub przez 
pełnomocnika urzędownie i szczególnie umoco­
wanego zgłosili się, żądania swe, i wnioski do 
protokółu regulacji podali, i w dokumentu pra­
wa ich udowadniające zaopatrzyli się.

Ostrzega ieh oraz że niezgłaszający się w ter­
minie, podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 
160 praw » o hypotekach z roku 1818 przepi­
sanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę 
rs. 1 k. 50, do rs. 7 kop. 60 skazanym zostanie i po­
dług art. 156 tegoż prawa utraca wszelkie dobro­
dziejstwa prawne, względem swych wierzycieli.

Ogłoszenio decyzji jaka w skutek aktu regu­
lacji wywołaną będzie nastąpi dnia 14 (26) 
Marca 1862 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania ogło­
szeniu jej obecnemi być winni.

Rawa d. 17 (29) Listopada 1861 r.
Podsędek, Szczuka.

L I O T C .I E  ISPIIZEDAŻE PUBLICZCE.
N. D. 5268) Komesja Rządowa 

Przychodów i Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w d. 7 (19) G ru­

dnia r. b. o godzinie 12 w południe w pałacu 
rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 7 44 
w miejscu jej posiedzeń,odbywać się będzie licyta­
cja przez podanie opieczętowanych deklaracji, na 
sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Augustowskiej w bliskości kanału Augustowskie­
go położonych, a mianowicie: Augustów sżtuk 
865, Balinka sztuk 322, Hańcza sztuk 685, wo- 
gólo sztuk 1872, wyraźnie sztuk tysiąc ośmset 
siedindziesiąt dwa, od ceny szacunkowej rs. 1657 
kop. 64, wyraźnie rubii srebrem tysiąc sześćset 
pięćdziesiąt siedm kopiejek sześćdziesiąt cztery.

Kto w złożonej deklaracji uajwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkicmi deklarantarai 
nic bedzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta­
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla­
racji, lecz tylko między temi konkurentami, k tó ­
rzy jednakowe najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycia drzewa, obowiązany 
jest z ł o ż y ć  do Kasy Głównej Królestwa lab Ban­
ku Polskiego na vadium wgotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 200, i w dowód tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Augustowskkim, oraz w Urzędach 
leśnych Augustów w Białobrzegach, Balraka 
Krasnem i Hańcza w Kadyszu.

.Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po­
stąpiono, w terminach oznaczonych zapłacić obo­
wiązany będzie.

Wzór do deklaracji, która powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 '/ a, wy­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje:

D e k  1 a r a c j a.
W skutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 

z d. 18 (301 Października podaję niniejszą dekla­
rację, iż obowiązuję się kupić drzewa sztuk 1872 
z leśnictwa Augustów, Balinka i Hańcza Guber. 
Augustowskiej za sumę ryczałtową rs. (tu  wy­
pisać sumę ofiarowaną: literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom zastrzeżeniom w w arun­
kach licytacyjnych objętym, które mi ku znane 
i tc niniejszem przyjmuję. Przytem załączam Kwit 
Kasy N. na tzłożone w niej vadium rs. N. które 
wrazić nieurzymania się przy licytacji ram od­
biorę (lubo  nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam).

Stałeti moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zatniesz kania) pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie inre i nazwisko).
Na kopercie wypisać „dek 'araeja d i kupna 

drzewa X1'.
Deklaracje nicnapisaue podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparie kwitem na vadium, lub wreszcie po­
dawane po wywołaniu licytacji, będą nniewa- 
żnioiie

Warszawa d. 18 (30) Paździor. 1861 z.
Dyrektor W ydziału,

(3) Rzeczywisty Radcą Stanu, Ciumiński.
Naczelnik Sekcji, K. Janczewski.

(N. D. 5307) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości iż w dniu 7 (19) Gru­
dnia r. b. o godzinie 12 w południc w Pałacu rzą­
dowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 744 w 
miejscu Jej posiedzeń, odbywać się będzie licy­
tacja przez podanie opieczętowanych deklaracji 
na s p r z e d a ż  drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Augustowskiej w bliskości kanału Augustowskie­
go położonych, a mianowicie z Leśnictwa Hań­
cza w odpadkach wilości sztuk 1413 wyraźnie 
sztuk tysiąs czterysta piętnaście wycechowanych 
ocenionych na rs. 1350 kop. 22 wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc trzysta pięćdziesiąt kopiejek dwa 
dzieścia dwie.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaranta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jednako­
wej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, li­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu 
deklaracji, lecz tylko między tymi konkurentami 
którzy jednakowe najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub B an­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, LiBtach 
Zastawnych, lub innychprocentowych papierach 
skarbowych, rs , 150, i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 wdniu 
do licytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biórze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubornialnym Augustowskim oraz w Urzędzie 
leśnym Hańcza w Nadyczu.

Miejscowa Sznżba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, któro wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, Całkowitą należność na licytacji 
postąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić 
obowiązany będzie.

Wzór do deklaracji, k tóra powinna być napi­
saną na papiorze stemplowym ceny kop. 7 '/a, "T ' 
raźnie czysto bez przekreśleń podskrobań zapić 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie jak 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Frzy- 

chodówii Skarbu z d 8 (20) Listopada r. b. po­
daję ninejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 1415, zLesnictwa Ilańcza Guber. 
Augustowskiej za sumę ryczałtową rs. (tu wpi­
sać sumę ofiarowanąlitcrami),poddającsię wszel­
kim obwiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych objętym, które mi są znane, i te n i­
niejszem przyjmuję. Przytem załączam kwit kasy 
N. na złożone w niej vadium rs. N. które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłani# na pocztę do N. na mój koszt upra­
szam.)

Stałe moje zamieszkanie^ jest (wpisać miejsce
zamieszkania), pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 

drzewa N.
Deklaracje nicnapisaue podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo
niepopartc kwitem na vadium, lub wreszcie po­
dawane po wywołauiu licytacji będą uniewa­
żnione.

Warszawa d. 8 (20) Listopada 1861 r.
Dyrektor Wydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński.
Naczelnik Sekcj i, K. Janczewski.

(N. D. 5483) R ząd  Gubernialny 
Lubelski.

Ponieważ ogłoszona w poprzednich terminach 
licytacja, na sześcioletnie od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1861j2 roku, wydzierżawienie D ru ­

karni Stypendjalnej do funduszu edukacyjnego 
należącej w mieście Lublinie, tudzież dostawę 
Dziennika Urzędowego Gubernialnego i druków 
na potrzebę Rządu Gubernialnego i podwładnych 
mu Urzędów, do skutku nie doszła, podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 (23) Grudnia r. b. o 
godzinie 11 z rana, w biurze Rządu Gubernial­
nego tutejszego, odbędzie się licytacja głośna, 
na pomienioną dzierżawę drukarni, z dostawą 
Dziennika Urzędowego i d uków, na tenże sze­
ścioletni przeciąg i od cen w ostatniem obwie­
szczeniu z dnia 17 (29) Października.r. b. Nr. 
68,676j23,195 oznaczonych, to jest: na dzierża­
wę drukarni od s u m y  rocznej o jedną trzecią część 
zniżonej rs. 945 kop. 4, a na dostawę Dziennika 
i Druków od cen dotychczasowych.

Jeżeliby jednak i w tym terminie niebyło kon­
kurentów, do licytowania od tychże cen, licytacja 
w tym samym terminie rozpocznie się i odbędz e 
od cen jakie przez zgromadzonych konkurentów 
podane zostaną, wszakże co do Dziennika Urzę­
dowego Die wyższej od stałej ce y rs. 1 kop. 80 
za egzemplarz, a co do druków niewyższych tak­
że od cen stałych bez procentu, w poprzednich 
ogłoszęuiucli i warunkach licytacji oznaczonych, 
oraz z tem jeszcze zastrzeżeniem, że po odbyciu 
takiej licytacji, jeżeli oferta licytanta, wyrówna 
dotychczasowym do pierwszej licytacji oznaczo­
nym cenom, * Rząd Gubernialny zaraz zawrze 
kontrakt dzierżawny z licytantem i do potwier­
dzenia Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
przedstawi, a wrazie przeciwnym, zatwierdzenie 
licytacji i zawarcie kontraktu, od decyzji tejże 
Komisji Rządowej zależyć będzio.

Z resztą inne warunki licytacji i kontraktu są 
też same, jakie obejmują pierwotne i ostatnie ob­
wieszczenia w Gazecie Rządowej Nr. 161, 16:, 
173 i w Dzienniku Powszechnym N. 38, 37 i 39, 
tudzież w Dzienniku Urzędowym Gubernialnym 
Nr. 29. 30. 31, 44, 45 i 46 z r. b. ogłoszone.

Lublin d. 16 (28) Listopada 1861 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński. 

(2) za Naczelnika Kancelarji, Szymański.

(N D. 5509) Dyrektor Kancelarji 
Komisji. Rządowej Spraw Wewnętrznych. 

Podaje do wiadomości, że ’.V dniu 8 (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie lOej z rana, odbędzie się 
w sali posiedzeń Komisji Rządowej Spraw We­
wnętrznych, głośna in minus licytacja na trzech­
letnią dostawę świec stearynowych i łojowych, 
na potrzebę pałacu Komisji Rządowej, od dnia 1 
Stycznia 1862 r. n. s.

Do licytacji przypuszczeni będą tacy tylko przed- 
siebiercy, którzy okażą świadectwo władzy-, żc po- 
siadują własną fabrykę wyrobu świec łojowych 
i stearynowych.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji Komisji Rządowej w godzinach b iu ­
rowych.

Warszaw a d. 18 (30) Listopada 1861 r.
(2) Radca Kolegialny, Durewski.

(X. D. 3536) Administracja Księstwa 
Łowickiego.

Polaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Grudnia r. b. w Kancelarji Nadzorcy Ma­
jętności S:elcapod Warszawą egzystującej, przed 
delegowanym urzędnikiem, o godzinie 12 w po- 
luduio odbywać się będzie głośna iu plus licyta­
cja na wydzierżawianie prawa propinacji w ca­
lem teritorium rzeczouej majętności Sielee, w ta ­
kiej rozciągłości. w jakiej dominium służy, na 
lat trzy poczynając cd dnia 20 Grudnia (I S ty­
cznia) 186 lj2  r. wraz z domem karczemnym, ma- 
siv z cegły murowanym przy granicy Czernia­
kowskiej położonym.

Licytacja rozpocznie się c ieńm y rs, 133 ro­
cznej dzierżawy, a każdy mający chęć lieytow* 
nia, obowiązanym jest przed przystąpieniem do 
licytacji złożyć na ręce delegowanego urzędnika 
vadium w gotowych pieniądzach w ilości ts. Ib 
a oprócz tego zaraz po ukończeniu licytacji va­
dium to dokomplelować do wysokości połowy su­
my wylicytowaaej.

Inne warunki dzierżawy toj dotyczące w każ­
dym czasie przejrzeć można w biurze Administra­
cji Księztwa Łowickiego, oraz w miejscu do licy­
tacji oznaczotiem.

Łyszkowice d. 14 (26) Listopada 1861 r. 
Administrator Księztwa,

Pułkownik, Ilaukc.

(N. D. 3394) Saczelaih Powiatu 
Kalwaryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, U w dnia 
19 (31) Grudnia r. b. o godzinie 3 z południa 
w biurze Powiatu tutejszego odbywać się będzie 
in minus licytacja w czwartym terminie na do­
stawę 160 pudów lnu do przędzalni więzienia 
Kalwaryjskiego przez opieczętowane deklaracje 
od ceny podpisanej rs. 5 kop. 50 za pud.

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej cn- 
trepryzy w terminie powyższym osobiście lub in­
nym sposobem nadeszle deklaracje podług dołą­
czającego się wzoru spisaną, z dowodem na zio­
nę vadium rs. 88.

O dalszych zaś warunkach dowiedzieć się mo­
żna w biurze Fowiatu i w godzinach biurowych 
wyjąwszy święta, gdzie i próbka lnu okazana 
być możo.

Wzór do deklarac ji.
W skutek ogłoszenia z dnia 18 (30) Listopada 

r. b. Nr. 19456 podaj# niniejszą deklarację, iż 
obowiązuje nię dostawy lnu do fabryki przędzal­
ni więzienia Kalwaryjskiego pudów 160 licząc 
zą pud rubli srebrem (wypisać literami) podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjnemi objętym. Kw it kasy 
N. na złożo ic vadium rs. 88 składam, które 
wrazić nieotrzymania się przy licytacji sam od­
biorę, lub o odesłanio na moj koszt upraszam.

Stale moje zamieszkanie jest tv N. pisałem 
w N. dnia mca ro ku

(podpisać imie i nazwisko.)
Kalwarja dnia 18 (30) Listopada 1861 r.

(1) w z. Pomoćnik, Szywicki.

(N. D. 5579) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy.

Podaje do wiadomości, żc w dniu 5 (17) Gru­
dnia b. r. o godz'nie 5 z południa w Kancelarji 
Domu Przytułku i Pracy, odbywać się będzie 
przez deklaracje na papierze stemplowym ceny 
kop. 7 '/ j  spisane, licytacja na dostawę w ciągu 
rokn przyszłego 1862, olojn, mydlą i śwjec od 
cen in minus warunkami licyatcyjnemi oznaczo­
nych, każdy przystępujący do licytacji zaopa­
trzony być winien w vadium w kwocio rs. 18; wa­
runki o których wyżej wspomniono, oraz wzór 
do deklaracji przejrzano być mogą każdodziennic 
na miejscu.

Warszawa d 23 Listop. (5 Grudnia) 1861 r.
(2) Prczydujący, Hempel.

(N. D. 5403) Urząd Leśny Kozienice.
Podaje do wiadomości, że stosownie do reskry­

ptu Rządu Gubernialnego Radomskiego z dnia 
25 Września (7 Października) r. b. Nr. 30773 
odbywać się będzie w biurze Urzędn Leśnego 
Kozienice we wsi Augustowie iPołborze) pod Ko­
zienicami w dniu 4 (16) Grudnia r. b. od godzi­
ny 10 z rana głośna in plus licytacja na wy­
dzierżawienie prawa wzniesienia Zakładu Suwlar- 
skiego na gruncie zbywającym od uposażenia 
Strzelca Obrębu Kamyk przy wsi Zagożdżon, po­
dług warunków stale przez Komisją Rządową 
Przychodów i Skarbu przepisanych, które każde­
go czasu prócz świąt w Urzędzie Leśnym przej­
rzane być mogą.

Każdy chęć mający zadzierżawienia zakładu 
pomiecionego, w miejscu i dniu oznaczonym zgło­
sić się zechce.

Augustów d. 3 (15) Listopada 1861 r.
(3) Nadleśniczy, Jeżonowski.

(N. D. 6551) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Kielcach.

Stosownie do art. 681 K. P . S., podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Marjanny 
z Nowackich Grygorowskiej za upoważnieniem 
męża swego Radcy Stanu Aleksandra Piotrowi­
cza Grygorowskiego działającej, czyli obojga mał­
żonków Grygorowskich w Warszawie pod Nr.
1592 zamieszkałych, a zamieszkanie prawne u 
Roberta Łnniewskiego Patrona Trybunału w Kiel­
cach obrane mających, w poszukiwaniu sumy rs. 
21,800 z procentem 5 %  od d. 18 (30) Grudnia 
1859 r., z większej sumy rs. 25,200 pochodzącej 
(z możnością potrącenia kwoty rs. 1500 w d. 17 
(29) Stycznia 1860 r. i kwoty rs. 150 w d. 30 
Kwietnia (12 Maja) 1860 r. zaliczonych), tudzież 
sumy rs. 830 z procentem po 5°/o od d. 18 (30) 
Grudnia 1860 r. do aktu urzędowego zd. 16 (28) 
Lipca 1858 r. przed Wojciechem Mieszkowskim 
Rejentem w Kielcach zeznanogo, tudzież kosztów 
egzekucyjnych od Heronima-Leopolda 2-hnion 
Nowackiego, właściciela dóbr Markocice i Klonów 
w tychże dobrach zamieszkałego, należnej i pod 
Nr. 9, działu IV. wykazu hypotacznego dóbr Mar­
kocice i Klonów zaintabnlowanej. Protokółem Jó ­
zefa Żbikowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym w dniach 16 (28), 17 (29) i 19 (31) 
Grudnia 1860 roku sporządzonym, zajęte zostały 
na sprzedaż w drodze przymusowego wywłasz­
czenia rzeczone dobra ziemskie Markocice i Klo­
nów, składające się z folwarku i wsi Markocice, 
z folwarku i wsi Klonów z ich przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu i Powiecie Miechow­
skim Gubernii Radomskiej położone, jedną gminę 
Markocicie stanowiące, do parafii Racławice nale­
żące, żadną cudzą własnością nie przedzielone, 
graniczące na wschód z dobram Racławice, Ja - 
nowiczki i Dziem:ęrzyce, na zachód z wsią Zaro- 
gowem, na południe z wsiami Zielenice, Dzie- 
więcioły i Nasiechowice, a na północ z dobrami 
Kaliną Małą i dużą, tudzież z ws:ą Góry, rozle­
głości w ogóle morgów 3246, prętów 261 miar)’ 
nowopolskiej czyli około 1664 dziesiatyn miary 
rosyjskiej mające.

W szczególności dobra te składają się:
1. Z folwarku Markocice obejmującego w ogro­

dzie owocowym dziesiatyn 5:>/ 4. W ogrodach wa­
rzywnych dzies'atyn 1 '/.2. W gruntach ornych 
pszennych i żytnich dziesiatyn 340. W łąkach 
dziesiatyn 13% . W lasach dziesiatyn 354 '/2.
W pastwiskach dz'esiatyn 115*/4. W wodach, 
stawach, sadzawkach, drogach wygonie i nieużyt­
kach dziesiatyn 3 4 '/ż. IV placach pod zabudo­
waniami dziesiatyn 2 '/4.

2. Ze wsi zarobnej Markocice obejmującej 
w ogrodach warzywnych dziesiatyn 13. W’ grun­
tach ornych, pszennych i żytnich dz:es. 55. W la­
kach kl. 3 dzise. 1, w placach pod zabudowania­
mi dz:csiatyna 1.

3. Z folwku Klonów obejmującego w ogrodz'c 
warzywnym V4 dziesiatyny. W gruntach ornych, 
żytnich i pszennych dzies. 205. W łąkach kl. 2 
dziesiatyn 7. VV pastwiskach dzies. 19. W la­
sach dzies. 376. W7 wodach, drogach, wygonie 
i nieużytkach dzies. 33 '/i- W placach pod zabu­
dowaniami dzies. 1.

4. Ze wsi Klonów obejmującej: w ogrodach
warzywnych dzies. 10. W gruntach ornych ży­
tnich dzies. 69. W łąkach dzies. 1 %)t , W nieu­
żytkach dzies. 4 '/ j .  W  placach pod zabudowa­
niami dzios. 1.

VV dobrach tych znajdują się zabudowania a 
mianowicie:

a) Na folwarku Markocice dom dworem zwany, 
gontem kryty, w dobrym stanie będący, oficyna 
z drzewa w słupy postawiona, zewnątrz i wewnątrz 
otynkowana gontami pokryto w średnim stanie; 
piwnica i kloaka drewniane. Chlewy zkamient mu* 
rówaue gontami pokryte w dobrym stanie; sta j­
nie z wozownią z drzewa w słupy pobudowane, 
częścią słomą, a  częścią gontami pokryte; stodoła 
z chrustu w slupy drewniane postawiona o dwóch 
klepiskach, słomą kryta; stodoła drewniana sło­
mą kryta o trzech klepiskach, do której przysta­
wiona ezopa drewniana, a w niej urządzony ma- 
neż drewniany do młockarni a sieczkarnią do 
gruntu należącej, a w powyższej stodole umie­
szczonej; stodoła drewniana o dwóch klepiskach 
słomą pokryta; stodoła drewniana słotną kryta 
o'jednym klepisku, pod którą jest lodownia i dru­
ga takaż sama stodoła; dtvio szopy bez ścian na 
skład zboża słomą kryto. Spichrz z kamieni wy­
murowany gontami pokryty z piwnicami sklepio- 
nemi; owczarnia z kamieni wymurowana częścią 
*ł -mą, a częścią gontami pokryta; dom murowa­
ny z kamieni, gontami pokryty w połowie ku­
chnią, u w połowic mieszkanie obejmujący; staj­
nie murowane z kamienie słomą, a W części gon­
tami pokryte; stajnia z wozownią murowane 
z kamienia gontami pokryte: d o m  zkaimonia mu­
rowany gontami pokryty; chałupa drewniana o 4 
izbach z pięcioma komorami; chlewy drewniane; 
chałupa drewniana o dwóch izbach; chlewy dre­
wniane wszystko słomą pokryte w stanie dobrym; 
browar do robienia piwa, z kamieni murowany 
gontem kryty, w którym wmurowany jest kocioł

.miedziany, kilsztok, dwa przycicry i trzy Icgary 
drewniane, suszarnia murowana z kamieni, gon­
tami pokryta; studnia cembrowńDadrzewem z żu­
rawiem i kubłem okutym, od której rynny prowa­
dzą wodę do browaru; gorzelnia murowana zka­
mieni gontami pokryta, w której jest aparat mie­
dziany Pistorjusza z potrzebnemirekwizytami, ka­
dziami i wężownicą miedzianą; stud ira  ó dwóch 
pompach i szopa w której jest maneż drewniany 
do zacieru; wołownia murowano z kamieni gon­
tem pokryta; obora murowana z kamieni, goutem 
kryta; trzy piwnice z kamieni murowane; dwa 
młyny wodne, drewniane do mielenia zboża i gi­
psu z stępami, pytlami i wszelki cmi przynaleiy- 
toścrarai; młyn deptak do mielenia gipsu, dre­
wniany; chałupa drewniana i altana drewniana, 
wszystko w dobrym stanie.

b) Na gruncie wsi Markocice znajduje się 
chałup drewnianych dwu-izbowych z komorami 
9, chałupa drewniana cztero-izbowa z kom ora­
mi jedna, chałup drewnianych jedno-izbowych 
pięć, do tego należy: chlewików 6, obórek 8, 
szop starych 4, wozownia 1, sklepów czyli ma­
łych piwnic 2, stodół drewnianych 10, stodół 
z drzewa i chrustu postawionych 7, stodół chru- 
ścianych 4, wszystkie w średnim stanie, słomą 
pokryte.

c) Na folwarku Klonów, chałupa drewniana 
o dwóch izbach z komorami, obora stara, chału­
pa stara o czterech izbach z komorami, chlewi­
ków starych dwa, owczarnia z kamieni murowa­
na gontami pokryta, szopa bez ścian tia skład 
zboża, stodoła drewniana o jednym klepisku, 
spichrz drewniany w którym jest młockarnia do 
grunta należąca wraz z maneżem żelaznym 
cztero-konnym w przybudowanej szopie umie­
szczonym.

d) Na gruncie wsi Klonów: chałup drewnianych 
2-izbowych9, z komorami, chałup drewnianych 
1-izbowychz komorami iobórkami 12,kuźniamu- 
rowana z kamieni z izbą i komorą, w której n a ­
leżące do gruntu miech skórzany, kowadło i 
szparóg żelazne. Do tych chałup należy: chlew- 
ków drewnianych 8, cliruścianych 2, obórek' 6, 
sklep czyli m ała piwnica, wozowni 3, szop sta­
rych 2, stodół drewnianych 9, stodół z drzewa i 
chrustu postawionych 7, stodół cliruścianych 6, 
prócz tego znajduje się: karczma stara drewnia­
na o dwóch izbach, stajnia zajezdna drewniana, 
cegielnia do której należą: chałupa drewniana o 
dwóch izbach, dwa piece murowane do wypala­
nia cegły, szopa do suszenia cegły i studnia 
drzewem cembrowann, wszystko w stanie do­
brym.

Na gruntach obn folwarków wysiewa się co­
rocznie oziminy, pszenicy czctwierti 8 1 » a  żyta 
czetwierti 110, jarzyny zaś wysiewa 6ię w sto­
sunku oziminy i cztero-polowego gospodarstwa.

Z lasów do dóbr Klonów należących służy 
Zelraanowi Sercarz i jego wspólnikowi Abraha­
mowi Strauch, prawo wycięcia drzewa na prze­
strzeni 370 morgów do dnia 1 S t y c z n i a  1864 r.

Paweł Markiewicz trudniący się wyszynkiem 
trunków, we wsi Markocice, płaci dworowi ty­

tułem tak  zwanej suchej arendy corocznie rs. 22 
kop. 50, a Walenty Piasczyuski z karczmy we 
wsi Klonowie płaci rocznie pod tymże tytułem  
rs. 120.

Na gruntach folwarku Markocice, znajduje się 
kopalnia gipsu.

We wsi Markocice jest 16 gospodarzy pół-rol- 
nych i 7 zagrodników, a we wsi Klonowie jest 
gospodarzy pół-rolnych 20 i 4 zagrodników. 
Każdy gospodarz pół-rolny posiada przeszło 6 
morgów gruntu i odrabiać obowiązany co tydzień 
pańszczyzny po trzy dni piesze. Każdy zaś za­
grodnik posiada 4 morgi gruntu i odrabia co ty­
dzień po dwa dni piesze.

W dobrach Markocice i Klonów, oprócz apa­
ratów i rekwizytów w browarze i gorzelni, dwóch 
młocarni i naczyń kowalskich wyżej już wzmian­
kowanych, znajdują się inwentarze żywe i mar­
twe, jako to: na folwarku Markocice, owiec sztuk 
737, krów 31, buchai 2, wołów roboczych 36, 
koni fornalskich 26, trzody chlewnej sztuk 13, 
bryczek 2, nowa niekuta 1, chomontów 26, wo­
zów drabiniastych 12, pługów 20, bron, 6, r a ­
de! 20, nożyc do strzyżenia owiec 36, beczek na 
okowitę z żelaznemi obręczami 25, extyrpato- 
rów żelaznych 4, drapacz żelazny 1, płużków 
do podorywania kartofli 4, zaś w folwarku Klo­
nów: owiec 520, jałowizny sztuk 33.

Podatków opłaca się roczme rub. sreb. 1,179 
kop. 41 A -

Obszerniejsze opisanie tych dóbr, znajduje się 
w akcie zajęcia i w zb'orze objaśnień i waiunków 
które u Roberta Łuniewskiego Patrona T rybu­
nału w Kielcach przedaż popierającego, oraz 
w Kanąelarji Pisarza Trybunału Kieleckiego 
przejrzane być mogą.

Zajęcia doręczone zostało w dniu 19 (31) 
Grudnia 18GQ, r. Walentemu Kołdrasińskiemu 
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Miechowskiego 
i Józefowi Piotrowskiemu Wójtowi Gminy Mar­
kocice.

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych dóbr 
dnia 4 (16) Lipca 1861 r. a do księgi znareszto- 
w ańw  kancelarji Trybunału wjdniu dzisiejszym 
r. b. jest wpisane.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
Trybunału Cywilnogo Gubernii Radomskiej 
w’ Kielcach w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Trybunału dnia 13 (25) W rześnia 1861 roku 
a dwie następne co dwa tygodnie, stosownie do 
art. 702 K. P. S.

Kielce d. 19 (31) Lipca 1861 r.
Rożynkowski.

Wywieszono na tablicy w Sali UBtępowej T ry­
bunału dnia 21 Lipca (2 Sierpniu) 1861 r.

Rożynkowski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 

i warunków, termin do przygotowawczej prze- 
daży oznaczony jest na dzień 15 (27) Listopada 
1861 r. w którym licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej rs. 78,000 a w braku licytan­
tów od s/ j  części tejże sumy to jest odrs. 52000.

Kielce dnia 11 (23) Października 1861 r.
Rożynkowski.

Po odbvciu w terminie 15 (27) Listopada 
1861 r. licytacji przygotowawczej, w którym.do­
bra te przedstanowczo Marjannie zNowackicn 
Grygorowskiej za sumę rs. 52,000 przysądzono, 
termin do stanowczej przedaży na dzień 14 (26) 
Marca 1862 oznaczony został, w którym licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 78,000 a w braku 
licytantów od J/ 8 części tejże to jest odrs. 52,000 

Kielce d. 13 (30 1 Listopada 1861 r.
Rożynkowski.

(N. D. 5583) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej to Kielcach.

Stosownie do art. 682 K P. S. podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Edwarda 
Niemojewskiego, właściciela dóbr ziemskich 
Oleszuo w tychże dobrach Okręgu Kieleckim, 
oraz Antouiego-Lucjana dwóch imion Kiślań- 
skiego dzierżawcy dóbr Blunowice i Piecki, tam­
że vr Okręgu Pilickim, Guberni Radomskiej za­
mieszkałego, obu zami szkanie prawne u Ale­
xandra Bronikowskiego Patrona Trybunału 
w Kielcach obrane mających, w poszukiwaniu 
6iun: a) rs: 2,050 z procentem 6 %  od dnia 18 
(30) Maja 1859 r., liczącym się do aktu nrzęd"- 
wego na dniu 18 (30) Maja 1859 r. przed Woj­
ciechem Miechowskim Rejentem w Kielcach ze- 
zuanego Edwardowi Niemojewskiemu należnej, 
i pod Nrcm 21 działu IV. wykazu hypetecznego 
dóbr Blituowico 1 Piecki zaiutabulowanej, b) rs. 
370.6 kop. 28, tytułem resztującego szacunku 
z kontraktu na dniu 21 Lipca (2 Sierpniu) 1859 
r. przed Leopoldem Dobrzelewskiin Rejentem 
Okręgu Radomskiego pod N. 22 działu IV . wy­
kazu bypoteczuego dóbr BDnowico i Piecki na 
rzecz Autouiego-Lucjana dwóch imion Kiślań- 
skiego zapisanej, tudzież c) kosztów cxekucyj- 
nycli od Marjanny z Buczyńskich Sławianow- 
skiej, Lucjana Sławiauowskiego małżonki w ła­
ścicielki rzeczonych dóbr Blanowico i Piecki, 
w tychże dobrach zamieszkanie prawno mającej, 
należnych, protokółem Teofila Kłodnickiego Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Radomskiej w Kielcach w dniu 10 (22) Maja 
1861 r. rozpoczętym, a w duiu 19 (31) Maja t. 
r. skończonym, zajęte zostały na sprzczaż te dro­
dze przymusowego wywłaszczenia:

Dobra Ziemskie Blmowico i Piecki, 
z przyległościami i przynależytościami w O krę­
gu Pilickim, Powiecie Olkuskim, Gubernii Ra­
domskiej, w gminie własnej a parafii Kromołów 
położone, graniczące z dobrami: Kromołów, Ru 
dniki i Zawiercie, odlegle od m iasta Pilicy o 
wiorst 18, od miasta Olkusza wiorst 28, a od 
przystanku kolei żelaznej Zawiercie zwanego o 
wiorst 4, obejmująca ogólnej rozległości około 
morgów 1860 miary nowopolskiej czyli przeszło 
930 dzesiatvn. Dobra tc składają się:

1. Z  folwarku Blanowicc obejmującego w o- 
grodach o w o c o w y c h  i warzywnych około 5 mor­
gów,w gruntach ornych żytnich, a w malej czę­
ści pszennych około 129 morgów, w ląkacli o k o ­
ło 70 morgów, w lasach około 477 morgów.

2. Ze wsi Blanowioo obejmującej w gruntach 
ornych około morgów 504, w łąkach około 72 
morgów, pod ogródkami około morgów 10.

3. Z  folwarku Piecki obejmującego w gruntach 
ornych, gleby żytniej około 140 morgów.

4. Ze wsi' Piecki obejmującej gruntów mor­
gów 48.

5 Z folwarku Staw obejmującego w gruntach 
ornych około 30 morgów, w łąkach około 8 
morgów, resztę przestrzeni stanowią nieużytki, 
wody, drogi, wygony, ogródki włościańskie i za- 
jętą jest pod zabudowania dworskie i właściań- 
skic.

W dobrach tych znajdują sio zabudowania a 
mianowicie:

a) Na gruncie folwarku Blanowicc: dom dwo­
rem zwany drewniany gontem kryty stary, piwnica 
murowaua i dwie stajnie murowane gontem kry 
te, obora, ciclętnik, drwalnia, kurnik, trzy chle­
wiki, budynek oficyną zwany drewniany, tynko­
wany gontami pokryty, gołębnik, lodownia mu­
rowana słomą pokryta, kloaka drewniana, wo­
zownia murowana gontami pokryta, owczarnia 
murowana gontami pokryta, b u d y n e k  sieczkarnią 
zwanv, spichrz murowany słotną pukiyty, szopa 
na skład sianu, stodoła drewniana w słupy mu­
rowane, budynek gorzelnią zwauy murowany, 
stajnia do zajazdu z kamieni murowana gontem 
pokryta, kuźnia drewniana, kapliczka Śgo Jana  
Chrzciciela marowana, dom drewniany w którym 
eie mieści szynk, dom drewnikny słom ą pokry­
ty, karczma zajezdna drewniana gontami pokry­
ta ze stajnią, druga karczma zajezdna Jozefka 
zwana drewniana ze stajnią, wszystkie budowla 
wr stanie miernetn.

b) Na gruncie wsi Blanowice, domów przez 
włościan zamieszkałych, lecz do dworu należą­
cych 33, stodół 34, chlewików i obórek 33, szop 
2, wszystko drewniane słomą pokryte w stanie 
średnim.

c) Na folwarku Piecki, dom folwarczny muro- 
wany z chlewikiem przez owczarza zamieszkały,

owczarnia murowana, gontom pokryta, stodoła 
drewniana wsłupy murowana słomą kryta, w któ­
rej znajduje się spichlerzyk, studnia cembrowa- 
na z daszkiem.

d) We wsi Piecki, domów drewnianych przez 
włościan zamieszkałych 4 słom ą krytych, sto­
dół 4, chlewików 4, szopa 1.

e) Na folwarku Stawy, chałupa drewniana, 
słomą pokryta, obora drewniana i stodoła dre­
wniana słomą pokryte.

W dobrach Blanowice znajduje się młyn wo­
dny około dwóch morgów zajmujący, w wicczy- 
sto-dzierżawnem posiadaniu Katarzyny Szkutel- 
skiej i SSrów Jana Szkutelskiego będący, z któ­
rego opłaca się dworowi corocznie czynszu rs.
9 i bezpłatne mlewo na potrzeby śpiżarni dworu 
k orcy 30, na gorzelnią korcy 60.

Dochód z prop nacji przynosi rocznie około 
rs. 300, We ws Blanowice jest 24, pół-rolników 
z których każdy posiada ziemi o nej okuło 21 
morgów w łąkach i pastwiskach około 3 morgi i 
odrabiać obowiązany co tydzień po dwa dni pań- 
sz zyzny ciągłej czyli sprzężajnej, płacić uworo- 
wi corocznie pokop. 49 '/2, a  tytułem osepu owsa 
czystego korzec 1 garncy 22, jak niemniej 2 ku­
ry i jaj 30. Zagrodników zaś jest 9, z których 
każdy posiada gruntu ornego morg. 10, a w łą ­
kach i ogrodach morg. 2, odrabia zaś pańszczy­
zny pieszej co tydzień po dni 3, płaci corok dwo­
rowi po k, 28 l/s i oddawać obowiązany po jednej 
kurze i jaj 15.

We ws i Piecki jest zagrodników 4, z których 
każdy posiada po 12 morgów gruntu i feż same 
ma obowiązki co zagrodnicy w Blanowicaeb.

Wraz z dobrami zajęto następujące inwentarze: 
koni fornalskich 4, krów 6, buchaj 1, jałówek 5, 
owieo 86, skopów 150, jagniąt 4$, buranów 2, 
chomont 8, sieczkarnia L ilpopa 1, młynek do 
czyszczenia zboża 1, ćwierć obręczami żelaznemi 
okuta, wozów okutych 2, pługów 0, radeł 2 ,bron 
4, kozłów do zadawania żywności owcom 7, skrzy­
ni do wożenia ziemniaków 2, je dna k u f p ó l  -1 e- 
czek 2, bryczka 1, pięć żłobów i tyleż drabin, 
cztery żłoby, trzy drabiny dla byrlla, wszystko 
stare w stanie złym.

Podatków opłaca się rocznie rs. 201 kop. 89, 
oprócz składki ogniowej.

Obszerniejsze opisanie tych dóbr, znajduje się 
w akcie zajęcia i w zbiorze objaśnień i warunków 
które u Alexandra Bronikowskiego Patrona Try­
bunału w Kielcach przedaż popierającego lub w 
Kancelarji Pisarza Trybunału przejrzane być 
mogą.

Zajęcie doręczona zostało w dniu 19 (31) Ma­
ja  1861 r. Antoniemu-Lucjanowi Kiślańskiemu, 
jako Wójtowi Gminy Blanowice, Antoniemu J a ­
cob Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Pileckiego, 

Wniesiono do ks:ęgi wieczystej zajętych dóbr 
tluia i (16: Lipca 1861 r. a do księgi zaareezto- 
wań w Kancelarji Trybunału w dni u dzisiejszym 
r. b. jest wpisane.

Pierwsza publikacja zbioiu objaśnień i waiun- 
ków przedaży odbędzie się na audjeneji Trybuna­
łu Cywilnego Gubernii Radomskiej w Kielcach, 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału 
dnia 13(25) Września 1861 r. a dwie następne co 
dwa tygodnie, stosownie do art. 702 K. P , S.

Kielce d. 19 (31) Lipca 1861 r,
R o ży n k o w ssi.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try­
bunału d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1861 r.

Rożynkowski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 

i warunków, termin do przygotowawczej przeda­
ży oznaczony jest nadzień  15(27) Listopada 
1*861 r. w którym licytacja rozpocznie się cd su­
my szacnnkowej rs. 31,500 a w braku licytantów 
od ł/ :1 części tejże sumy to jest op rs. 21,000. 

Kielce d. 11 (23) Października 1861 r.
Rożynkowski.

Po odbyciu licytacji przygotowawczej na któ­
rej dobra te przedstanowczo A ntoniem u-Lucja­
nowi 2-imion Kiśbińskiemu za sumę rs. 21000 
przysądzono, termin do stanowczej przedaży na 
dzień 18 (27) Marca 1862 r. oznaczony został, 
w którym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
31600, a w braku licytantów od 4/j  części tejże 
etimy to jest od rs. 21000.

Kielce d 18 (30) Listopada 1861 r.
Rożynkowtki.

(N. D. 5602) Podpisany Patron przy T rybu­
nale Cywilnym Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie pod N. 590 zamieszkały, wiadomo czyni 
i ogłasza, że dobra Janków  w Okręgu Z gier­
skim Powiecie Łęczyckim Gubernii W arszaw­
skiej położone, obejmujące rozległości morgów 
453 pręt. kw. 18, czyli włók 1 5 raorg 3 prętów 
kw. 48 miary nowopolskiej, albo dziesiatyn 232 
sażeni 552 i 57 setnych sażenia, należące do n ie­
letnich W ładysłuwa-Antoniego, i Bronisławy- 
Konstancji po dwa imiona mających rodzeństwa 
Osmańskich, z mory wyroków Trybunału Cy­
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
na powództwo Marjanny z llacięckich Osmań­
skiej po Franciszku Osmańskim współwłaścicie­
lu dóbr Jankowa pozostałej wdowy, w tychże 
dobrach Jankowie zamieszkałej przez podpisa­
nego Patrona stitwająccj, przeciwko: Maksymi­
lianowi Łebkowekiemu właścicielowi dóbr Pę- 
eławic w tyęhżc dobrach Okręgu Zgierskim za­
mieszkałemu jako opiekunowi głównemu niele­
tnich W ładyslaw a-A ntoniego iBronisławy-Kon 
stancji po dwa imiona mających rodzeństwa Os­
mańskich, oraz Erazmowi Pódnieckicmn obywa­
telowi, opiekunowi przydanemu tychże nieletnich 
w mieście Zgierzu zamieszkałemu, przez Wro- 
tnowskiego obrońcę przy Warszawskich Depar­
tamentach Rządzącego Si natu stawającym, w d. 
17 (29) Września 1859 r. i 29 Czerwca (11 L i­
pca) 1860 r. ocznie zapadłych, sprzedane będą 
przez publiczną licytację w drodze działów w 
miejscu posiedzeń tegoż Trybunału W ydziału 
III. w Warszawie pod N. 549 przed W. Olewiń­
skim Asesorem delegowanym

Piorwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbyło aię w miejscu posiedzeń 
togoż Trybunału jak wyżej powiedziano, w dniu 
8 (20) Czerwca 1861 r. o godzinie 9 i J/4 z rana 
przed W. Glcwińskim Asesorem delegowanym.

Termin do drugiejpublikacji warunków sprze­
daży tychże dóbr, a zarazem do przygotowaw­
czego przysądzenia oznaczony został na dzień 7 
(19) Sierpnia 1861 r. na godzinę lOtą z rana.

L icytacja rozpocznio się od sumy rsr 9392 
kop. 8 3/4 jako wartości w ogóle przez biegłych 
za tc dobra wynalezionej.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży oraz ta­
ksa biegłych, przejrzane byC mogą w Kanccla- 
rji Pisarza T rybunału W ydziału III, i u podpi­
sanego Patrona.

Ilippolit Truszkowski, Patron.
To odbyciu terminu przygotowawczego przy­

sądzenia dóbr powyżej rzeczonych, termin do 
ostacznego przy sądzenia takowych, oznaczony 
został na dzień 8 (20) Grudnia 1861 r. godzinę 
4 po południu w miejscu jak  wyżej po wiedziano.

Truszkowski, Patron.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5525)

Skill) WIS J. L. HITU
przeniesionym został z dniem 3 Lipca 
z ulicy N o w o - S e n a to r s k ie j  na ulicę 
Graniczną do donui własnego N. 1077a, 
gdzie Instytut Wód Mineralnych,w bli­
skości Żelaznej Bramy. (3)
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O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 5 5 6 7 )  Stanisław Krzemiński jako 
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l  domu Nr. 9 5 6 c ,  w W arszawie, 
ostrzega, że bez jego współudziału i wiedzy 
w s z e l k i e  układy o najenr mieszkań w  tymże 
domu lub też dzierżawę onego są nieważne.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniom Cenzury-


